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Zgon największegomężastanu
powojennych Niemiec.

W Berlinie zmarł nagle minister spraw zagrań. Rzeszy, Dr Gustaw Stresemann

Berlin, 3 października. We czwartek o go-
dzinie 5-tej nad ranem zmart dr Gustaw Stre-

semann, ministei spraw zagranicznych Rze-

szy Niemieckiej.
Wiadomość ta, która wczesnym rankiem

lotem błyskawicy rozeszła si§ wśród aajbiii-

(Telegram własny Jl. Kuryera Codziennego")
szych współpracowników zmarłego, a stam-

tąd przedostała się niebawem do sfer dzien-

nikarskich i politycznych stolicy Niemiec, po-
działała Jak grom z jasnego nieba. leszcze bo-

wiem przez cały dzień wczorajszy min. Stre-

aemann pracował niezmordowanie, pośredni-

cząc w niezwykle zaognionym konflikcie, mię-
dzy niemiecką partją ludową a resztą stron-

nictw koalicyjnych, który to konflikt zagraża
dalej poważnie istnieniu gabinetu p. Herma-

na Mullera.

Widocznie niezwykle denerwująca, wyczer-

pująca i niewdzięczna rola medjatora, jakiej
podjął się minister spraw zagranicznych, po-
działała tak na osłabiony długotrwałą chorobą
organizm, ii około g. 11 w nocy nległ śp. dr
Stresemann atakowi apoplektycznemu, po któ-

rym nie odzyskał już więcej przytomności. W

otoczeniu najbliższej rodziny i swych stałych
lekarzy zmarł ś. p. dr Gustaw Stresemann o

godz. 5 nad ranem.

Kanclerz Rzeszy zwołał natychmiast nad-

zwyczajne posiedzenie rady ministrów.
Wiadomość powyższa okryje kirem żałoby

nietylko tę część społeczeństwa niemieckiego,
której duchowym wodzem i sztandarowym
człowiekiem był zmarły niemiecki minister

spraw zagranicznych, a która nauczona cięż-
kiemi doświadczeniami wojennemi, wyznaje
dzisiaj politykę porozumienia międzynarodo-
wego, ale także międzynarodowy obóz szer-

mierzy idei pokoju, do którego najwybitniej-
szych współpracowników należał ś. p. Zmarły.

Niejednokrotnie w ciężkiej i odpowiedział*
nej, a dla polskiego korespondenta politycz-
nego w Niemczech specjalnie niewdzięcznej i

trudnej służbie przyszło nam przedstawiać
ciemne strony polityki zagranicznej Niemiec
i kryjące się nawet w zakamarkach niemiec-

kiego pacyfizmu poważne niebezpieczeństwo
dla pokoju, jakim jest podtrzymywanie idei

rewizjonistycznej. Ale nawet w ciemnych
obrazach zawsze jako punkt jasny uwidocz-
niała się osobistość ś. p. ministra di Gustawa

Stresemanna, jako człowieka, którego osobi-
ste zalety i szczere ideały pokojowe dawały
pewną gwarancję rozwoju stosunków między-
narodowych bez obawy poważniejszych
wstrząśnień.

« »•

Minister spraw zagr. dr Gustaw Stresemann
nrodził się 10-go maja 1878 t. w Berlinie. Studio-
wał na uniwersytecie w Berlinie i w Lipsku hi-
storję, nauki państwowe i literaturę. Od r. 1912
do 1918 pełnił odpowiedzialną funkcję syndyka
związku przemysłowców saskich, zaś od r. 1918
do 1923 był sekretarzem prezydium niemiecko-
amerykafiskiego związku gospodarczego. Od 13-go
sierpnia do 30-go listopada 1923 pełnił ś. p. dr Gu-
staw Stresemann funkcje kanclerza Rzeszy Nie-
mieckiej, odtąd zaś. aż do dnia swego zgonu funk-
cje ministra spraw zagranicznych.

Wejście Niemiec do rodziny Ligi Narodów, ze-

rwanie z awantnrniczemi eksperymentami, jak np.
w Zagłębiu Ruhrv dojście do skutku wielkiego
dzieła pokojowego, jakiem jest Locarno, a osta-
tnio i konferencja haska są zasługą ś, p. Strese-
manna.

W roku 1926 dr Stresemann otrzymał wraz

z francuskim ministrem Briandem i angielskim
Chamberlainem pokojową nagrodę Nobla.

• • •
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Prof. Oberth pracuje w Grełfwaldor Oi w Nlera
czech nad rakietą do podróży międzyplanetar
nych Do lotów ziemskich skonstruował w ub'
roku inż. F. Opel samochód rakietowy z: nie
szcze^ólnemi coprawda wynikami praktycznemi
nie zaniechał jednak prób w kierunku zostąpie
nia znanych dotychczas motorów, rakietami —

Próby te zostały uwieńczone pomyślnym wyni-
kiem, pdyż Opel przeleciał w poniedziałek 30
września b. r. 10 kilometrów samolotem rakie
•tówym na lotnisku Re b sto eh pod Frankfurtem
o ozem wczoraj donosiliśmy Do próbnego lotu
użył Opel skonstruowanego przez Ernesta Ha
try samolotu o wadze nośnej 350 klg. Wskutek

nacisku, wywieranego przez wybuchy rakiet, ma

podobno samolot Opla osiągnąć niezwykłe szyb-
kości. — Rycina górna przedstawia pierwszy
próbny start samolotu rakietowego, zaś- dolna,
umieszczanie rakiet w kadłubie samolotu. • Na 'tej
fotografji widzimy wynalazcę inż. F . Opla
(w okularach), a obok (klęczy) inż. Sander,

P.roszę o

paczkę ory-
ginalnych
nożyków" Gillette

Wystarczy to, by dostać najlepsze no

żyki na świecie. Najlepsza stal na

świecie, dokładna kontrola jakości —

oto powody dlaczego nożyków Gil-
lette używa cały świat.

—jf

Gillette

Wstęp do podrólg na gwiazdy.
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wym momencie w dziejach powojennych Niemiec
l zawiera w sobie niezwykły tragizm. Dr Gustaw
otresemann umiera bowiem niemal w przededniu
zebrania owoców swej żmudnej i ciężkiej pracy,
w przededniu ratyfikacji planu Younga, oraz zu-

pełnego uwolnienia Nadrenji z pod okupacji, co

jest również prawie wyłącznie zasługą tego czło-
wieka. Tragizm ten powiększa fakt, iż w tej chwili
owoce pracy dr. Siresemanna są poważnie zagro-
żone, a to z jednej strony przez demagogiczną agi-
tację Huggenbergowców, którzy zgłosili plebiscyt

ĄTŁCSTItOWANY KUHYER GÓt)Z?FA' Nr. 272. Sobola, 5 października 1929 r.

przeciwko porozumieniu haskiemu, z drugiej zaś
przez niezgodę panującą wewnątrz obozu rządowe-
go, zagrażającą rozbiciem większości potrzebnej
dla przeprowadzenia ratyfikacji wielkich umów
międzynarodowych.

_
Statek państwowy Rzeszy Niemieckiej znajduje

się w tej chwili na wzburzonych falach polityki
wewnętrznej i zagranicznej i nie łatwo będzie w

tym momencie znaleźć następcę godnego ś. p .

Stresemanna...
Tadeusz Heller.

chwile i przyczyna śmierci
Stresemanna.

Berlin, 3 października. (L7c). Niemiecki minister
Spraw zagranicznych dr Gustaw Stresemann, któ-
ry jeszcze wczoraj wieczorem o godz. 9.30 czuł się
dosyć zdrowy, doznał o godz. 11-tej ciężkiego ata-
ku sercowego i stracił przytomność. Wszelkie za*
*iiegi lekarskie przywrócenia pnzytommości pozo-
stały bez skutku.

(Telegram, własny „11. Kuryera Codziennego")

rem, po powrocie z Reichstagu, czuł się stosun-
kowo dobrze. Dopiero o godz. 11-tej nastąpił pierw-
szy atak, po którym minister już nie odzyskał
przytomności, a drugi atak w godzinach rannych
położył na zawsze kres jego doniosłej działal-
ności.

Wedle zdania prof. Zondecka, z nagłym ata-

kiem sercowym u dra Stresemanna należało Uczyć
się joż od dwóch lat.

Moiencje rządu poiskier.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 8 października. (Wrz). Wiadomość
o zgonie min. Stresemanna wywołała w kołach
politycznych olbrzymie wrażenie.

Minister spraw zagr. p August Zaleski, wysto-
sował natychmiast do wdowy po Zmarłym depe-
szę kondolencyjną, wysyłając równocześnie depe-
szę kondolencyjną do kanclerza Franken-MUllera.

Szef protokołu dyplomatycznego p. Romer zło-
żył wizytę w poselstwie niemieckiem, składając
wyrazy współczucia na ręce radcy poselstwa von

Rintelena.

Kondoiencie premiera francuskiego
(Telegram własny „ll. Kuryera Codziennego")

Paryż, 3 października, (ch). Premjer francuski
polecił swemu charge d'affaires w Berlinie złożyć
rządowi niemieckiemu kondolencje z powodu
śmierci Stresemanna.
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Ś. p. dr. Gustaw Stresemann.

O godz. 5.25 rano nastąpił drugi atak, który spo-
wodował natychmiastową śmierć.

U łoża śmierci dra Stresemanna przebywała żo-
ta jego, synowie oraz lekarze prof. Zondeck i rad-
(ła tajny prof. Kraus.

Nagły zgon ministra spraw zagranicznych, któ-
ry cieszył się wśród wszystkich sfer politycznych
bez różnicy partji ogólną sympatją, wywołał w

Ptolicy zrozumiałe poruszenie. Wszystkie gmachy
raństwowe i samorządowe wywiesiły flagi żałobne

rodzina ś. p . dra Stresemanna otrzymała tele-
gramy kondolencyjne od wszystkich wybitniej-
szych osobistości rządowych.

Zaindagowany przez przedstawicieli prasy le-
karz zmarłego, prof. Zondeck, udzielił co do bliż-
szych przyczyn śmierci dra Stresemanna następu-
jących wyjaśnień:

Stan zdrowia zmarłego, który od kilku lat cier-
piał na uporczywą chorobę nerek, w ostatnich mie-
siącach znacznie się polepszył, mimo to jednak
Występowały u niego bardzo często symptomy znu-

żenia i ciśnienie krwi znacznie się podwyższyło.
Objawy te stały oczywiście w Ścisłym związkn z

wytężoną | Wyczerpującą działalnością dra Stre-
semanna.

PęoLZandecK,- jako lekarz osobisty zmarłego,
bardzo^ często zwracał mu uwagę, aby oszczędzał
Swoich sił i tylko z wielką niechęcią udzielił mu

fce»#olenia na Wzięcie udziału w konferencji ha-
skiej; Jeszcze wczoraj rano prof. Zondeck prosił
ministra, aby za wszelką cenę pozostał w łóżku.
Przestroga ta, jak zresztą wszystkie inne, była ze

względu na temperament i ofiarne poczucie obo-
wiązku zmarłego, daremna.

Lecz mimo wszystko, dr Stresemann wleczo-

„Biało-zielone sztandary
przeciw czerw®ngm<(.

Wielka rewja Heimwehry i lej znaczenie dla Austrji.
Znany publicysta „Neue Freie Presse", au-

tor szeregu prac społeczno-gospodarczych
(znane są jego studja o Rosji sowieckiej), p.
Dr. Otto Deutsch nadesłał nam b. ciekawe
wrażenia z wielkiego zjazdu „Heimwehry",
które poniżej w tłumaczeniu polskiem umie-
szczamy.

MSdling, 2 października.
Dziesięć tylko kilometrów dzieli Modling od

przedmieść Wiednia. Z górą dwie godziny pie-
szo lub 15 minut samochodem. Stąd miał się
wedle planu Heimwehry — gdyby okolicz-
ności tego wymagały — rozpocząć marsz na

Wiedeń. Dziesięć kilometrów — to mogło u-

ezynić dzień 29 września dniem fatalnym Au-

Wprawdzie kiedy w dniu 26 września kanc-
lerz Schober objął ster rządów w Austrji, wie-
dziano już, że ten 29 września będzie tylko
rewją potęgi Heimwehry, przeglądem tłumów
ulicznych. W każdym jednak razie zachowa
ten dzień swe znaczenie w historji politycz-
nej i gospodarczej Austrji.

• • •

Już w samym Wiedniu na skrzyżowaniach
ulic, na końcowych przystankach linij auto-

busowych, przy dworcach, stoją podwójne i

poczwórne posterunki policji. Przeszukują na-

tychmiast każdego podejrzanego czy nie po-
siada broni — także hełmy stalowe i pałki

Plakaty Heimwehry i socjalistów w Módlingu.

strji, takim samym: dniem, jakim ostatecznie

był 15 lipca 1927 r., gdy płonął Pałac Spra-
wiedliwości we Wiedniu.

Międzynarodowa
manifestacja katolicka

w Preailze.
„Święty Wacław". — „Wacław święty".

„Książę Wacław".

(Od naszego korespondenta).
Praga, w październiku.

Obchodzone w Pradze uroozystości tysiąclecia
ftw. Wacława ciągną się właściwie od kilku mie-
sięcy. W lecie, zdawało się, osiągnęły swój
punkt kulminacyjnyj kiedy to zjechały się do
stolicy nadwełtawskiej tysiączne rzesze katolic-
kiej' organizacji gimnastycznej, zwanej „Orłem",
Borganizowanej na zasadach wyznaniowych pod
opieką katolickiego kleru stosunkowo niedawno,
jako przeciwwaga „Sokoła", który znowui gro-
madzi w swem łonie żywioły radykalne. Prze-
gląd sił gimnastyków katolickich wypadł nie-
spodziewanie okazale, dowodząc, że katolicyzm
w Czechosłowacji- jest i na tem polu czynnikiem,
z którym społeczeństwo i jego kierujące sfery
muszą się liczyć.

Lecz dopiero obecnie faktyczna siła tego ele-
taientu wystąpiła w zenicie, poświęcając cały
•ubiegły tydzień właściwej pamiątce męczeńskiej
śmierci „dziedzica ziemi czeskiej", której roczni-
:ca wypada na dzień 28 września. W tych dniach
nastąpiła manifestacja, która w swoich rozmia-
rach przeszła wszystko to, co zwykło się widzieć
tak często w „husyckiej Pradze", gdzie zjazdy
i kongresy różnego typu i rodzaju stanowią
fchleb codzienny. W tych dniach ujrzeliśmy na

Własne oczy nietylko niebywałą siłą i znacze-

nie katolickich żywiołów w republice, z perspekr
tywy praskiej jakby zatajonych — ale zetknę-
liśmy się z potęgą światowej organizacji, kie-
rowanej z Watykanu, opartej o stulecia doświad
ęzenia i dalekiej od starczego uwiądu. Że ko-
ściół katolicki zbudowany jest istotnie na opoce,
której żaden prąd religijny innego rodzaju, jak
również żadna organizacja wolnomularska nie
pdołała dotąd w Europie osłabić to mógł zo-

baczyć każdy objektywny obserwator w czasie
tygodnia św. Wacława w Pradze.

Tutaj złożono hołd nietylko świętemu patro-
nowi narodu czeskiego — lecz przedewszystkiem

gumowe zabiera policja niemiłosiernie. Zdaje
się coprawda, źe policja we Wiedniu mało
miała sposobności do takich konfiskat, gdyi

obie strony (członkowie Heimwehry i ich czer-

woni antagoniści) sumiennie przestrzegały
przepisów, aby nie narazić się na rozbrojenie.

Dworzec południowy w Modhngu.
Na peronie, w przejściach, przed i za wyj-

ściem, a przedewszystkiem na ulicach, policja
wiedeńska. Przy każdem skrzyżowaniu ulicy,
przy każdem rozgałęzieniu na prawo czy na

lewo, conajmniej dwóch policjantów z palka-
mi gumowemi i rewolwerami. Koło najważ-
niejszych skrzyżowań, oddziały w sile dziesię-
ciu ludzi, wyższy oficer policji, samochody
pogotowia policyjnego. W pobliżu dworca w

większych zajazdach i budynkach państwo-
wych, trzy bataljony wojska z karabinami

ręcznemi i ma wynowemi, do tego żandarme-
ria na samochodach ciężarowych i osobo-

wych, na motocyklach, rowerach i pieszo.
Taki mniej więcej obraz przedstawiał Mod-

ling, małe starożytne miasto przed bramami
Wiednia, w dniu 29 września 1929 r.

Charakterystyczne dla stosunków austrjac-
kich: na ścianach przeznaczonych dla afi-
szów, widnieją obok siebie ogłoszenia, jedne
zwołujące na 28 września paradę socjalistów,
drugie dzień Heimwehry na 29 września.

Dnia 28-go Modling ozdobił swe domy po
części czerwonemi chorągwiami i witał okrzy.
kami przemaszerowujące bataljony socjali-
stycznego Schutzbundu.

W dzień później 29 września czerwone eho-

rągwie zniknęły, a zamiast nich wywieszono
zielono-białe flagi Heimwehry i czerwono-bia-
ło-czerwone republiki austrjackiej.

Nic nie może wyraźniej uwidocznić obecne-

go stanu rzeczy w Austrji, jak fakt, że jed-
na połowa zorjentowana jestczer-
wono, druga zielono-biało i że więc
każda część urządzająca parady ma zapew-
niony entuzjazm i okrzyki, przyczem przy au-

strjackiej „Gemutlichkeit", panującej nawet
w tak niebezpiecznych czasach, tędzy chłop-
cy, maszerujący w mundurze przez miasto,
mogą też zdobyć okrzyki powitalne części
„nieprzyjaciela" — co zresztą żadnego Au-

strjaka nie zdziwi. W szczególności kobiety
witają z entuzjazmem zawsze tych, którzy
właśnie defilują.

Tłumy stoją szpalerem na ulicach. Każde
okno jest zajęte. Wielu Wiedeńczyków chciało
z bliska oglądnąć jedną z „niebezpiecz-
nych" rewij.

Już zbliża się prawie pierwsza godzina po-
południu, zanim w mieście można zauważyć
pierwsze oznaki marszu Heimwehry. Pochód
otwiera wielki samochód, w którym zajęli
miejsce przywódcy ruchu, mając przy swoim
boku na stopniach auta silną i zdecydowaną
do bicia gwardję. Wszyscy są ciekawi, jak
wygląda ta nowa potęga Austrji. Miało się
wprawdzie sposobność do zobaczenia nawet
we Wiedniu poszczególnych ludzi Heimwehry*
od czasu do czasu nawet zwartych oddziałów,
ale z tego nie można było stworzyć sobie

uczczono opromienionego aureolą watykańskie-
go procesu beatyfikacji księcia katolickiego,

Ta między narodowość kultu św. Wacława
stworzyła też międzynarodowe podstawy pra-
skich obchodów. Na centralny tych obchodów ty
dzień zjechały się reprezentacje Watykanu, An-

glji (gdzie lud śpiewa podobne jak w Czechach
pieśni do św. Wacława), Niemiec, Francji, Sta-

:»C

Katedra iw. Wita.

który w głębi średniowiecza stanął pod sztan-
darem zachodńio-rzymskiej cywilizacji, był jej
orędownikiem i bojownikiem, in hoc signo żył i
umarł, uzyskując najwyższy wówczas stopień
międzynarodowej sławy, jako „chrześcijański
święty", czczony daleko i szeroko na wschód i
zachód od granic ziemi czeskiej, dokąd sięgał
mocarstwowy, wpływ, kurji rzymskiej.

nów Zjednoczonych Północnej 'Ameryki, Belgii
Danji, Norwegji, Grecji, Hiszpanji, Finlandji,
Szwajcarji, Holandji, Portugalji, Polski, gdzie
katedrę wawelska oddano pod opiekę św. Wa-
cława i gdzie tylu Wacławów obchodziło rów-
nocześnie dzień swych imienin.

Jakoż w szczególności Kraków był silnie re-

prezentowany. Przybył stamtąd ba, arcybiskup

Sapieha, przyjechały dwie wycieczki w liczbie
kilkuset uczestników, wśród nich orszak kra-
kusów z muzyką, a na czele w pięknym, czaiv
nym kontuszu, bardzo reprezentacyjnie po sta<
ropolsku wyglądający bar. Konopka.

Przybył szereg najwyższych dostojników ko-
ścioła z kardynałami Lucon i Bertramem na czele}
zabrakło kardynała Dubois, arcybiskupa Pary-
ża, który miał odprawić na zamknięcie zjazdu
ostatnią mszę pontyfikalną — lecz odwołany
został przez Boga na wiekuisty posterunek au

dela, pozostawiając ostatni bodaj ślad swej do-
czesnej pracy w niedokonanej już funkcji zjaz-
du praskiego.

Przybyły reprezentacje miast: z ośmiu człon-
ków złożona delegacja Paryża, prezydenci Rygi,
Kopenhagi, Bukaresztu, Warszawy i Wilna —•

reprezentanci całej niemal prasy katolickiej.
Nigdy jeszcze nie widzieliśmy na ulicach Pra-

gi tak świątecznie nastrojonych tłumów, tylu
strojów i odznak, takich dekoracyj i wieczor-
nych świateł, któremi zajaśniały wszystkie bu-
dowle reprezentacyjne, zabytki architektury i
ciche zazwyczaj kościoły praskie — obecnie wy-
pełnione modlącą się rzeszą. •

Obchody odbywały się przez cały tydzień na

różnych terenach. Był szereg uroczystości ko-
ścielnych: otwarcie nowej części katedry na

„nradzie", procesje z relikwjami św. Wacława,
msze pontyfikalne, odprawiane w obrządku
rzymskim i wedle liturgji starosłowiańskiej św.
Cyryla i Metodego. Były publiczne zebrania pod
pomnikiem Św. Wacława na głównej arterii mia-
sta (Vaclavskie Namiesti), gdzie' przemawiali
również przedstawiciele rządu i miasta. — Była
pód tymże pomnikiem uroczystość wojskowa:
wręczenie, sztandaru pułkowi jazdy, nazwane-

Wacława - z przemową pr<*
zydenta Masaryka. Trwają jeszcze przed-
8taw«nia sztuk, osnutych ad hoc na dziejach
życia i śmierci tysiącletniego jubilata; wyświe-

;iL;l7«y
k iI! le

. 5P°rządzony sumptem państwa
wielki film dźwiękowy na tenże temat; wykonu-
fJTIZ -

pot^ne

oratorjum J. B.
fTM JŁTM. Z ?ŚÓ Trwa nadto jesz-
cze międzynarodowy kongres młodzieży kato-
lickiej oraz posiedzenia „katolickiej Uaji st*
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wyszedł ^sr ffl numer

najpopularniejszego w Polsce tygodnika ilu-
strowanego

•ŚWIATOWID'
i zawiera bogato ilustrowaną kronikę aktual-
ną polską i zagraniczną, na którą składają się

m. in.:

350-lecie Uniwersytetu Stefana Batorego w

Wilnie. — Uroczyste zamknięcie Powszechnej
Wystawy Krajowej w Poznaniu. — 150-lecie
zgonu Kazimierza Pułaskiego. — Wycieczka
węgierska w Polsce — Wszechpolski Zjazd
Prawników w Warszawie. — Uroczystości ty-
siąclecia św. Wacława w Pradze. — Polowa-
nie jesienne w Karpatach. — Przy kieliszku
wina. W sąsiedztwie Palestyny. — Z wypra-
wy Byrda do bieguna północnego. — Nowe
dzieła malarskie Leona Wyczółkowskiego i
Franciszka Mączyńskiego. — Kongres mate-
matyków słowiańskich w Warszawie. — Bieg
Maratoński w Krakowie. — Pogrzeb kardynała
Dubois. — Minister Prystor w Krakowie. —

Wielki krach finansowy w Londynie. — Spro-
wadzenie Joachima Lelewela do Wilna, oraz

Dział szachowy — Poradnik dla amatorów fo-
tografów — Humor — Zagadka krzyżykowa
z cenną nagrodą i dalszy ciąg sensacyjnej po-

wieści: „Człowiek o żółtych oczach".

prawdziwego obrazu. Spokojny i pokojowo
usposobiony obywatel, miał zawsze wrażenie,
że idzie tu o zawadjaków, którzy, jak to czy-
nili dawni lancknechci, kroczą w szeregach
tego pułkownika, który właśnie więcej płaci.
Będąc demokratą, miało się z góry wstręt
przed temi grupkami, dla których zabawa w

wojsko «tała się nowym zawodem i którzy
przez to zagrażają spokojowi Austrji. (Odnosi
to się w równej mierze do Schutzbundu, jak
i do Heimwehry).

Mimo to muszę się przyznać, że w Modlin-

gu dnia 29 września 1929 r. widziałem

po raz pierwszy w Austrji wolę do
zorganizowania obywatelstwa.

Na czele pochodu szedł za muzyką bataljon
studentów. Naturalnie wiele braci pijackiej i

burszów, z twarzami posiekanemi i pokrytemi
bliznami, ale obok tego przecież wielka liczba

poważnych, inteligentnych twarzy, wyrażają
cych najwidoczniej nietyle zamiłowanie do
defilowania i do okrzyków, ile świadomość
pewnej odpowiedzialności moralnej.

Potem idą najlepsze wojska Heimwehry,
bataljony ze wsi. W przeważnej części są to

chłopi, którzy tam maszerują. Zdziwienie
wywołuje przedewszystkiem nie-

słychana dyscyplina, organizacja
ł w pierwszym rzędzie rynsztu-
nek. Widać, ile pieniędzy wydał przemysł i
wielkie banki, by stworzyć z chłopaków wiej-
skich, urzędników, studentów, z drobnych rze-

mieślników, majstrów, bojowe oddziały prze-
ciw socjalistycznym organizacjom wojsko-
wym.

W pierwszym szeregu każdego oddziału kro

czą, prawie zawsze dawni oficerowie z licz-
nymi orderami, chorążowie i podofcerowie
rekrutują się również w przeważającej części
ż członków dawnej c. i k . armji. Maszerują
oni w kroku ćwiczebnym, defilują przy dźwię-
kach licznych muzyk przed dowództwem i

przedstawiają nawet dla maioprzychylnych
zadziwiająco dodatni obraz.

Heimwehra śpiewa pieśń. Słucha się i z pe-
wnem zdziwieniem stwierdza się, iż antyse-
mickie pieśni zostały skreślone, że większą

część stanowią marsze i pieśni studenckie,
prawie że bez cech politycznych.

Oto druga rzecz, która mnie zaskoczyła
w Modlingu.

Prawie 10.000 ludzi defiluje, witanych o-

krzykam! przez ludność i obrzucanych kwia-

Ulotki, wczoraj czerwone, dzisiaj zielono-blałe.
Naturalnie próbują też kolportażu zakazanych
odznak. Policja jednak wkracza z całą sta-

nowczością, aresztuje I przywołuje do po-
rządku, a członkowie Heimwehry, którzy
przez szereg lat myśleli, iż mogą się śmiać

Wmarsz oddziałów Heimwehry do Modlingu pod Wiedniem.

tami. Każdy z nich ma kwiaty na czapce i
za paskiem i wielu ochrypło z ciągłego od-

powiadania. Tak samo było dzień przedtem na

paradzie socjalistycznej.
Narzuca się pytanie, kto sobie zyskuje przez

tego rodzaju pochody werbunkowe i zgroma-
dzenia więcej zwolenników, lewica czy pra-
wica?

Już dzisiaj jest każdy prawie w Austrji
członkiem jakiejś lewicowej, albo prawicowej
organizacji, a teraz jest to tak, jak z prze-
ciąganiem sznura: czy uda się jeszcze jed-
nego na swoją stronę przyciągnąć.

Wszystko co służy do propagandy jest w

ruchu: kwiaty, małe chorągiewki, dzienniki,

z władzy państwowej, przyznają bez na-

mysłu policjantowi wszystkie prawa, salutują
uprzejmie i chylą się ze słowami przepro-
szenia przed władzą.

Oto trzecia niespodzianka, którą mi przy-
niósł 29 września w Modling.

Razem: „Hackenkreuz", antysemi-
tyzm i zawadjactwo pogrzebano,
jak się zdaje, w Heimwehrze w je-
sieni w 1929 r.

Prawda, należy jeszcze trochę poczekać,
lecz zdaje mi się, że rewja z 29 września, któ-
ra mogła się stać marszem na Wiedeń, stała

się raczej przyznaniem się do demokracji.
Dr Otto Deutsch.

Wielka polityka w matem Kownie.
Istotne przyczyny obalenia Waldemarasa.

„Szulfalcie hobiely".
Kraków, 4 października.

Z powodu pogłosek, jakie ukazały się w prasie
europejskiej po dymisji p. Waldemarasa, trudno
było urobić sobie początkowo jakikolwiek sąd o

przyczynach ustąpienia premjera litewskiego. Po-
głoski te podsycane były zresztą rozmyślnie przez
nowy rząd litewski, aby w ten sposób nad dymisją
Waldemarasa rozsnuć mgłę i przysłonić nią we-

wnętrzne stosunki w lilipuciem państwie.
Obecnie jednak mgła ta wolno zaczyna ustępo-

wać, a z niej wynurzają się istotne przyczyny, dla
których Waldemaras nie mógł utrzymać się w fote-
lu premjera.

Otóż jednym z głównych powodów dymisji, było
nczncie megalomanii i silny rozstrój nerwowy Wal-
demarasa.

Człowiek ten — jak wiadomo — zawdzięczał
swoje stanowisko stronnictwo Tautininków, które
po przewrocie w dniu 17 grudnia 1926 oddało je-
mu władzę w ręce. Tautinincy spodziewali się, że

Waldemaras, jak każdy premjer, wysunięty przez
stronnictwo, będzie realizował program polityczny
tego stronnictwa. W tym kierunku jednak narodo-
we stronnictwo litewskie doznało przykrego zawo-

du. W ciągu bowiem trzech lat swego urzędowania
Waldemaras zaprzestał zupełnie interesować się
stronnictwem, a cóż dopiero jego wskazówkami.
Ponieważ zaś premjer litewski rozwiązał parlament,
więc stał się człowiekiem politycznie niezależnym.

Tautinincy uważali ciągle, te p. Waldemaras od-
płaca im czarną niewdzięcznością. Dlatego też kie-
rowali ustawicznie listy do premjera z żądaniem,
aby zjawił się w lokalu partyjnym, ewentualnie
przyjął delegatów Tautininków na andjencję. P .

Waldemaras żądaniu temu stale odmawiał. Wsku-
tek tego, po listach upominawczych, następowały
już wyraźne pogróżki. Premjer litewski przechodził
jednak nad temi pogróżkami do porządku dzienne-
go, a nawet chcąc się zaasekurować przed ewen-
tualnemi atakami terorystycznemi, założył organiza-

djów międzynarodowych" (UTJnion Catholique
d'Etudes Internationales), kierowanej przez księ-
ży francuskich.

Otwarto w końcu kilka wystaw — wśród
nich przedewszystkiem pouczającym jest pu-
bliczny przegląd klejnotów koronacyjnych cze-

skich, z t zw. koroną św. Wacława na czele.
W istocie ta korona pochodzi dopiero z pierw-
szej połowy XIV wieku; została sporządzona na

rozkaz Karola IV i zdobiła następnie głowy 22
królów czeskich aż do cesarza Ferdynanda włą-
cznie, który ostatni koronował się nią na króla
Czeskiego w 1836 r. Mieli ją na głowie na prze-
łomie XV i XVI wieku dwaj nasi Jagiellończycy
Władysław i Ludwik, w okresie rozrostu mocar-

stwowej idei dynastycznej dynastji Jagielloń-
skiej.

Manifestacje ku czci św. Wacława są poucza-
jące także z punktu widzenia wewnętrznych
stosunków młodej republiki.

Przedewszystkiem stwierdzają one siłę idei
katolickiej w ojczyźnie ruchów husyckich. Kto
myśli kategorjami bistorji, a nadto żyje w Pra-
dze i patrzy na bieg rzeczy z praskiego tylko
kąta — tego zaskoczy pozycja statystyki, po-
dająca 80% ludności katolickie) tc całej repu-
blice. Znaczyłoby to, że Czechosłowacja jest
krajem bardziej katolickim, aniżeli... Polska,
gdzie procentowa siła katolicyzmu wobec mniej-
szości zwłaszcza „mojżeszowej", takiej cyfry nie
dochodzi.

Jest nadto cyfra w tym wypadku wykładni-
kiem istotnej siły. Poza Pragą i kilku jeszcze
innemi ośrodkami robotniczo-przemysłowemi,
Czechosłowacja jest krajem istotnie o przewa-
żającej większości katolickiej Katolicką jest
Morawa, katolicką, a nawet silnie klerykalną
jest Słowaczyzna. Tu leży punkt wielu tarć po-
między „postępem" praskim — a katolicyzmem
całych połaci kraju.

W Pradze bowiem znalazła oparcie i konty-
nuacja ruchu husyckiego i różne formy _

wolno-
myślicielstwa — poza rogatkami stolicy już sze-
BZV się i pokrywa niemal cały kraj element ka-
tolicki i konserwatywny sposób myślenia. Na
tem tle powstaje szereg sprzecznych udrów,
Otwierających ciekawe pole dla obserwacji.

Naprzód tutaj w Pradze i jedynie jeszcze tu-
taj, trwa dotąd spór reformacyjny. Ongiś bojo-
wało się mieczem i paliło na stosie — dziś wal-

Pomnik św. Wacława.

czy się, piórem, agitacją, i propagandą; ale isto-
ty rzeczy to nie zmienia.

Gdy w roku Pańskim 1471 piętnastoletni
Władysław Jagielończyk, zaproszony na tron
czeski przybył do Pragi, z powodu toczących
się wewnątrz miasta walk husyckich, nie za-

mieszkał jako katolik na zamku, lecz osiadł na

szereg lat na peryferii miasta, obok dzisiejszej

„Prochowej Bramy". Dopiero gdy pewnego ra-
zu zobaczył, że z łąki, położonej naprzeciw (dziś
stoi tam stary hotel „Pod niebieską gwiazdą"),
pewien husyta celuje do niego z procy — wów-
czas przeniósł się na „Hrad", kazawszy wpierw
umocnić obronne mury zamku.

Te tradycje husyckiego oporu wcale nie zani-
kły. Pomiędzy wielką postacią Jana Husa a ka-
tolickim świętym, Janem Nepomucynem — u-

ważanym_ tutaj za przedstawiciela germanizacji
— ciągnie się odwieczna rywalizacja. Hasła
„repudium Romae" przeżyły swój czas i odzy-
wają się nieraz głębokim

' rozdźwiękiem w ło-
nie społeczeństwa, które ongiś wydało jedyny
na Słowiańszczyźnie ruch reformacyjny w wiel-
kim styłu. Nawet wśród pewnych kół wierzą-
cych Czechów istnieje pragnienie rewizji ko-
ścielnego procesu Husa, czemu trudno się dziwić,
jeżeli się zważy, że tradycja husycka utożsamia
się z ruchem narodowym — i jako taka nie mo-

że być odrzucona.
Na takim tle poprzedziła obchód św. Wacła-

wa bardzo żywa polemika. Ostatecznie zwycię-
żyły, choć nie na całej linji — poglądy zdrowe,
liczące się z rzeczywistością. Pozostała nieprze-
konana grupa skrajnych radykałów, która i dziś
nazywa cały obchód „kłerykalnem oszustwem".

Olbrzymia jednak większość społeczeństwa
wzięła w uroczystościach udział, chociaż z róż-
nych pobudek: katolicy ze stanowiska kościelno-
politycznego, oddając hołd świętemu, ale zara-

zem manifestując swą siłę polityczną w przed-
dzień wyborów; postępowcy i nacjonaliści uczci-
li „symbol" i „legendę", otwierającą przed świa-
tem doskonałą dla propagandy sposobność wy-
kazania się już tysiącletnim mandatem cywiliza-
cyjnym.

Zależnie od tych różnych punktów widzenia,
w artykułach i przemówieniach używano cha-
rakterystycznej, trojakiej terminologji: katolicy
mówili „święty Wacław"; umiarkowani postę-
powcy przestawiali epitet na „Wacław święty";
dalej na lewo posunięte grupy czciły „księcia
Wacława". W pozycji bezwzględnych oponen-
tów pozostali socjalni demokraci i naturalnie
komuniści.

Went.

oję bojową „Gelażinas Wilkas" czyli „Żelazny
Wilk". Organizacja ta stała wyłącznie na usługach
Waldemarasa i opłacana była z jego funduszów
dyspozycyjnych. To utrzymywanie kosztem skarbu
państwa organizacji „pretorianów'' dawało Tauti-
ninkom ogromny atut w ręce, który na wiecach i
zgromadzeniach znakomicie wygrywali nie potrze-
bując uciekać się do jakiejś rewolucyjnej rozprawy
2 p. Waldemarasem, jako dezerterem i niewdzięcz-
nikiem.

Obok tego niezadowolenia Tautininków powstała
olbrzymia niechęć przeciw Waldemarasowi w sa-

mym gabinecie. Waldemaras. lekceważąc bowiem
postanowienia konstytucji, uważał siebie nie za to-
warzysza ministrów, ale za ich szefa. Zaczął więc
prowadzić profesorskie wytyki i na posiedzeniu
rady ministrów drażniącym sposobem egzaminował
i klasyfikował członków gabinetu w ich poszcze-
gólnych pociągnięciach Do tego należy jeszcze do-,
dać silny rozstrój nerwowy, na jaki cierpi od dłuż-
szego czasu Waldemaras. Chore nerwy premjera li-
tewskiego wywoływały nieraz między ministrami
karczemne awantury o rzeczy zupełnie drugorzędne
a nawet drobiazgowe. Nie można więc powiedzieć,
by Waldemaras w łonie gabinetu cieszył się sym-
patją.

Antypatja więc opozycji, antypatia w własnem
stronnictwie, antypatja nawet w gabinecie, towarzy-
szyły p. Waldemarasowi.

Ten brak sympatji otaczał jednak premjera od
roku. a przecież nie doprowadzał do załamania się
jego stanowiska Krytycznym punktem dla premjera
litewskiego był dopiero iego zatarg z prezydentem
Smetoną. Prezydent Litwy jest człowiekiem dobro-
dusznym, zbytnio nie ambicjonującym. Dlatego też
nie wiele robił sobie z tego, że premier litewski w

nieokiełznanej swojej ambicji starał się i jego ze-

pchnąć w cień. Bardziej ambitną okazała się jednak
żona prezydenta Litwy p. Smetonowa. która w po-
lityce litewskiej pierwszorzędną odgrywała dawniej
rolę. P Smetonowa w czasach okupacji Litwy przez
wojska niemieckie zajmowała się bardzo intensyw-
nie akcją społeczną i charytatywną, a obok tego
miała silny wpływ na ówczesny rząd tzw. „TaTy-
bę".

Żona więc prezydenta Litwy posiadała od dawna
duży wpływ na społeczeństwo, a specjalnie na in-
teligencję litewską i ona najwięcej bolała nad tem,
że dyktator litewski spycha jej męża i ją na drugo-
rzędne stanowisko, a sam w polityce wewnętrznej
i zagranicznej doznaje ustawicznych porażek ko-
sztem kraju.

Energiczna p. Smetonowa doprowadziła wreszcie
swoją kobiecą polityką do konieczności obliczenia
sil. Jak wiadomo, próba wypadła niepomyślnie dla
Waldemarasa. Premjer litewski obiecał bowiem nie
tylk o złożyć tekę premjera, ale usunąć się na zaw-
sze z krają.

Dlatego też istną niespodzianką było ukazanie
się wczoraj wieczorem na mieście nadzwyczajnego
dodatku „Ljetuwos Żinios". W dodatku tym Walde-
maras po raz pierwszy zamieścił swoje wynurzenia
i oświadczył, że nie otrzymał dymisji, bo o nią nie
prosił, lecz został wprost wydalony z gabinetu,
głównie dzięki intrygom Wilejszcysa. którego wy-
nagrodzono za to teką ministra i p. Smetonowej.

B. premjer litewski stwierdza: „Mimo nalegań,
abym opuścił Litwę, nigdzie nie wyjadę i będę
pracował wśród narodu, który wkrótce odczuje brak
silnego kierownika- W takiej chwili nie odmówię
Litwie swej pracy".

Oświadczenie swoje kończy Wadlemaras nie-
smacznemi pogróżkami pod adresem p. Smetony,
obwiniając go. że wbrew zwyczajom światowym,
wtrąca się do polityki.

Dodatek nadzwyczajny „Lietuwos Żinios" został
wczoraj rozchwytany, lecz przyjęty jako pocieszny
objaw słabnących grzmotów, po szczęśliwie zakoń-
czonej burzy.

Kobieta namiestni-
kiem Styrji.

Komisarzem rządowym
dla Styrji (Austrja), zo-

stała mianowana p. dr.
Oda Negbur, której por-
tret dajemy Jest to je-
dyna kobieta w rządzie

Austrji.

Dr Tadeusz Oaiezyism
POWrÓCił 4646k

specjalista chorób wewnętrznych
ulica Lubicz Nr. 34. — Od 2—5 pop.

Dr Anna Sfachórska
powróciła im,

ol. Kremerowsha 101. p. - 3-5 pop.

Diatermia, lampa lew.

Stomatolog-Dentysta
Dr. Stefan Dmochowski
Lwów, Sykstuska 35. Telef. 79-72

Precyzyjna technika dentystyczna. «Uk

Korony porcelanowe. — Aparat Rontgena.

Zawiadomienie.
Zawiadamiamy, że

p. Kazimierz Stanisław Wasielewski
z Poznania

przestał być z dniem 30 września naszym zastęp-
cą na województwo poznańskie i pomorskie a

tem samem stracił prawo do wszelkich transakcyj
handlowych w naszem imieniu a w szczególności
do sprzedawania Herbaty z Rączką i win węgier-
skich jakote? pobierania gotówki za dostarczone
towary.

JULJUSZ GROSSE S. z. o. o.
«47k Pałac Spiski — Kraków.
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Kat PoEaków
2 obozu w Kosaczowie...
wizytatorem polskich szkół!

Kraków, 4 października.
Przed paroma dniami podaliśmy wiadomość

o wpłynięciu do tcuratorjum szkolnego we Lwo-
wie skargi jednego z nauczycieli polskich w

szkole utrakwistycznej w pow. brzeżańskim p.
K. na wizytatora szkolnego, zagorzałego Ukraiń-
ca p. Ealibeja, który w r. 1918 będąc ukraińskim,
komendantem m. Brzeżan, kazał owemu nauczy-
cielowi wymierzyć 25 batów.

W związku z tą wiadomością otrzymujemy od
poważnego obywatela m. Kołomyi szereg infor-
macyj, dotyczących p. wizytatora Ealibeja.

Informacje te przedstawiają się następująco:
Wizytator Halibej, to nie byle jaka ukraińska

ryba. Za czasów wojny światowej był on w

armji austrjackiej adiutantem dowódcy'36 p p
obrony krajowej, t. zw. ,-Landwehry".'Co praw-
da na froncie nigdy nie był, lecz innych, a prze-
dewszystkiem Polaków, wysyłał gorliwie do ro-

wów strzeleckich. Na stanoioisku adjutanta p.
Halibej szykanował Polaków w niemożliwy spo-
sób. Do polskich żołnierzy nie odzywał się ina-
czej, jak: „Du polnischer Schweinkerl", „polni-
sche Mordę" i t. p. A wszystkie prośby, przed-
kładane adjutantowi Halibejowi przy raporcie
w języku polskim, musiały być przez jednego
z podoficerów kancelaryjnych tłumaczone na ję-
zyk niemiecki, gdyż p. adjutant twierdził, że
nie zna ani słowa tego wstrętnego języka.

Po upadku Austrji, w czasie krwawej rebeljl
ukraińskiej, obecny wizytator Halibej, a b. adju-
tant „Landwehry" austrjackiej, był komendan-
tem obozu internowanych Polaków w Kołomyi
na t. zw. Kosaczowie. Jak spełniał funkcje ko-
mendanta, niech zaświadczą dziesiątki interno-
wanych na Kosaczowie Polaków, którzy uginali
się pod brzemieniem rządów komendanta Hali-
beja.

Po likwidacji inwazji ukraińskiej p. Halibej,
obawiając się zasłużonej kary, udał się do ów-
czesnego prezesa organizacji narodowej w Ko-
łomyi, ś. p. dra Miłewskiego, i na klęczkach bła-
gał go o ratunek. Ś. p. dr! Milewski, znany ogól-
nie z dobroci serca, wyratował wtedy p. Eali-
beja z opresji; jednakże uczynku swego żało-
wał potem niejednokrotnie, gdyż p. Hałibej za-

miast z wdzięczności ustatkować się, podjudzał
dałej Rusinów przeciwko Polakom.

O tej antypolskiej działalności obecnego wi-
zytatora p. Ealibeja pisał obszernie swego czasu

uSelańskij Prapor", organ ugodowców ruskich.

Ponadto należałoby również przypomnieć i o

tem, że p. Halibej, będąc komendantem obozu
internowanych, wypuszczał z obozu tych Pola-
ków, którzy okupili się mu wysoką łapówką.

Podając powyższe fakty do wiadomości „I.
K. C.", spodziewam się, że miarodajne czynniki
zechcą łaskawie przeczytać nr. „Selańskiego
Praporu", gdzie podane są ścisłe fakty, omawia-
jące antypolską działalność p. Halibeja.

Mieszkańcy Kołomyi nie mogą zrozumieć, w

jaki to sposób p. Halibej, znany działacz z sze-

regójtf „Undowców", który publicznie występor
wał przeciw Polakom i Polsce, poczem szykano-
wał uczniów polskich jako nauczyciel w Koto.
myi, a następnie jako dyr. seminarjum nauczy*
cielskiego w Zaleszczykach, został wizytatorem
szkolnym.

Jeśli już władze chcą mieć wizytatora Rusina,
to powinien zostać nim uczciwy Rusin, nie po-
siadający tak „czarnej przeszłości", jak p. Hali-
bej.

Kolomyjski.
Do korespondencji naszego informatora nie

trzeba już chyba dorzucać komentarzy. Fakty
przytoczone w niej mówią same za siebie. Mia-
rodajne sfery w Warszawie powinny bezzwłocz-
nie zająć się osobą huligana-wizytatora, gdyż
dalsze sprawowanie odpowiedzialnego urzędu
przez tego pana nie wydaje się nam dopuszczal-
nem. Kresy wschodnie i tak już są zbyt wzbu-
rzone nieustannemi antypolskiemi wystąpienia-
mi Rusinów w rodzaju p Halibeja.

DAncme „carltoit otuiamyVIS A VIS WAWEILU. 4583k

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
za spokój duszy śp.

Prof. LUDOMIRA
SAWICKIEGO
kuratora Koła Geografów Uniwer-
sytetu Jagiellońskiego w Krakowie

odprawione zostanie w sobotę dnia
5 października o godzinie 8-ej rano

w kościele akademickim św. Anny.
Zarząd Koła Geograf. U. U. J .

w Krakowie. 1174
«

ULUBIENIEC SCHÓNBBUNNU Już wkrótce!

4852k Najwspanialszy film doby obecnej — w rolach głównych

EIE DAGOVCR
Już wkrótce I IW AM PBTRO WICI

Wgslawy w Wilnie.

Fot. Józef Łoziński — Wilno.

Fragment obecnie otwartej wystawy przemysłu chemicznego i farmaceutycznego i przyrządów
lekarskich, w murach pobernardyńskich w Wił nie.

Czy dostaniemy 13-miesięczny kalendarz?
Amerykański przemysł żąda tej reformy.

Waszyngton, we wrześniu.
W Ameryce panuje żywe' zainteresowanie dla

reformy obecnego kalendarza. Kiedy Liga Narodów
zwróciła się przed dwoma laty do rządu \mery-
kańskiego z prośbą o przestudiowanie kwestii no-

wego kalendarza, wówczas założono komitet na-

rodowy dla reformy kalendarza, który miał się za-

jąć wypracowaniem nowego planu.
Prezydent komitetu kalendarzowego, jeden z

największych przemysłowców Ameryki, Jerzy
Eastman, zakomunikował podsekretarzowi stanu
Stimsonowi, że komitet oświadczył się za kalen-
darzem 13-miesięcznym, przyczem każdy z mie-
sięcy liczyłby 28 dni. Minister rolnictwa Hyde "do-
łączył do tego następujące oświadczenie: „Zdaje
mi się, iż coraz bliższym jest czas, w którym przy-
jęcie uproszczonego i ogólnie rozpowszechnionego
kalendarza, stanie się dla wszystkich narodów
ziemi prawdziwem dobrodziejstwem. Jestem prze-
konany, że prace mego ministerstwa na polu nau-

ki, rolnictwa i metereologji, zostałyby ogromnie
ułatwione i uproszczone przez wprowadzenie lep-
szego kalendarza niźli obecny".

Ze sprawozdania Eastmana wynika, że większa
cześć opinji publicznej Ameryki jest za reformą
kalendarza, uznając, że system obecny, jako nie-
regularny, jest bardzo szkodliwy.

Za najkorzystniejszy moment dla wprowadzenia
nowego systemn kalendarzowego, uważa się 1-szy
stycznia 1533, gdyż dzień ten przypada na niedzie-

lę. Jeśliby się nie wykorzystało tej daty, wówczas
dopiero w r. 1939 zdarzyłaby się równie dobra
sposobność. Z 1 .438 wielkich stowarzyszeń i firm,
których opinji zasięgnął komitet w sprawie refor-
my kalendarzowej, wypowiedziało się 1.154, a

więc 80% za wprowadzeniem uproszczonego ka-
lendarza. 98% tych odpowiedzi głosowało za 13-
miesięcznym kalendarzem.

Komitet reformy kalendarzowej stwierdza, że
również i inne kraje, jak Francja Holandia, Niem-
cy, Węgry, Peru, Ekwador, Panama i Salwador,
zmierzają również do, zmiany obecnego kalęnda-
rza. .,

Za wprowadzeniem 13-miesięcznego kalendarza
przemawiają następujące argumenta: każdy mie-
siąc zawierałby tę samą ilość dni i tygodni pracy.
Miesiąc nie kończyłby się nigdy w środku tygodnia.
Pojedyncze dnie tygodnia przypadałyby zawsze na>
ustalone daty. Wypłata pensji tygodniowej była-
by znacznie uproszczona. Dni świąteczne dałyby
się również obchodzić zawsze pod tą samą datą,

W sprawozdaniu komitetu kalendarzowego, są
przedstawione również argumenta przeciwne. —

Zamknięcia kwartalne nie schodziłyby się z zam-

knięciami miesięcznemi. Zamknięcia miesięczne
w liczbie 13 zamiast 12, wymagałyby bardzie)
skomplikowanej buchalterji. Trzynasty dzień każ-
dego miesiąca wypadałby zawsze na piątek, co

wywierałoby fatalny wpływ na ludzi przesądnych.
A wreszcie, reforma starego kalendarza byłaby
związana z wielkiemi trudnościami i kosztami.

odczuwa, a w rezultacie powtarza za „nauczyciel-
kę": „I can't promonnee polish language .

Jak amerykanizacja odbywa się nieświadomie i
pod przemożnym wpływem potężne] materialnej
kultury anglosaskiej, świadczy przykład podany
przez p. Kopytkę: . „„

„Pewni rodzice polscy przenieśli się na mie-
szkanie do dzielnicy amerykańskie] . atolby dzie-
ci nie zapomniały po polsku, posyłali do szkółki

P °l?Lubisz Wandziu chodzić do szkółki? — za-

pytano ich 10-letnią córeczkę na rocznym popisie.
— Nie odpowiada Wandzia — 1 dont Uku

polish people, I like Americane. (Nie, nie lubię Po-
laków, lubię Amerykanów). . . . .

Dziecko zbyt było pod urokiem komfortownie
urządzonej szkoły amerykańskiej, ażeby nie przy-
wiązać się do niej, zwłaszcza, że w amerykańskiej
szkole wszystkie podręczniki i przybory szkolne
dostaje zadarmo. . ,,

Jest rzeczą zastanawiającą, że w szkołach pu-
blicznych w Chicago, gdzie jest największe skupie-
nie Polaków amerykańskich, są wykładane języki
.obce, mianowicie: włoski, hiszpański, francuski,
niemiecki, a nawet... czeskil Dlaczego ani w je-
dnej szkole publicznej w Chicago me uczą się dzn-
ci języka polskiego? Przecież Polacy mają do tego
pełno prawo, ponieważ ze swych podatków opla-
cają tę szkołę. Poprostu brakło im do tego inicja-
tywy którą mieli Czesi. Dzieci czeskie uczęszczają
w Chicago do jednej i tej samej szkoły publicznej,
obranej przez rodziców, bez względu na odległość
miejsca zamieszkania. Tymczasem rodzice polscy
posyłają swe dzieci do najbliższej angielskiej
szkółki. ,-

W dalszym ciągu p. Kopytko przedstawia war-

tość nauki języka polskiego dla ogólnego wykształ-
cenia i dla gruntowniejszego zrozumienia nawet

języka angielskiego. . •

„Faktem jest, że pracujący Polak w biurach,
amerykańskich i mówiący dobrze po polsku, zna

lepiej język angielski, aniżeli jego koledzy biurowi
Koledzy ci mówiący po angielsku, posiadają bardzo
ograniczoną znajomość tego języka i na zapytanie
w sprawie gramatyki lub pisowni, prawie zawszs

odpowiadają: .

— I don't know (nie wiem) — tak, że Polak
niejednokrotnie poprawia swoich kolegów binro-
wych .

Zwraca też uwagę p. Kopytko na wielkie nta>
czenie lektury Sienkiewiczowskiej dla utrzymania
polskości wśród starszego pokolenia. <

„Trylogja Sienkiewicza jest kluczem do pozna-
nia natury polskiej, .którą Polak-Amerykanin dzie-
dziczy i przekaże potomstwu".

Natomiast czytanie gazet, zdaniem autora, do
celu nie prowadzi, gdyż gazety są czytane pobie-
żnie i bez głębszego zastanowienia.

Swoją pracę o konsolidacji wychodźtwa pol-
skiego kończy p. Kopytko opisem konsolidacji
Niemców amerykańskich, którzy stworzyli central-
ny związek niemiecki t. zw. Steuben Society.
Związek ten jest na zewnątrz reprezentowany
przez kilkudziesięciu piętrowy gmach przy pierw-
szorzędnej ulicy Chicago, powinien być w swej
pracy propagującej niemiecką kulturę, przykła-
dem dla naszych rodaków amerykańskich.

Dlaczego polskie dzieci w Ameryce
nie lubią języka polskiego...

Kraków, 4 października.
(t) Wszyscy, którzy zwiedzają polskie osiedla

w Ameryce, przekonywują się coraz bardziej, jak
ten wielki prąd standaryzacji, czyli podciągnięcia
wszystkiego pod jeden wspólny mianownik wciska
się coraz bardziej do duszy polskiej, zmieniając ją
na anglosaską.

Odnosi się to szczególnie do młodego pokolenia.
Pokolenie to, wychowane w szkole angielskiej, mo-

że rozumie po polsku,'ale niechętnie tym językiem
mówi, a jeszcze niechętniej czyta. To też stosując
się już do nowych przyzwyczajeń polskiej mło-
dzieży amerykańskiej, pisma polskie w Ameryce
niektóre wiadomości podają w języku angielskim.
Odnosi się to szczególnie do sportów, kina, teatru
itp. Również dodatki dla całkiem małych dzieci re-

dagowane są po. angielsku...
Tym smutnym problemem nie wynaradawiania

wprawdzie, ale amerykanizacji, zmiany języka oj-
czystego przez młode pokolenie nieangielskie, zaj-
muje się obszernie wybitny przedstawiciel amery-
kańskiej Pólonji, ukrywający się pod pseudonimem
Kopytko. Wydał on książkę p t.: „Konsolidacja
wychodźtwa polskiego w Stanach Zjednoczonych",
w której propaguje ideę założenia centralnego
związku, względnie zarządu wszystkich związków
polskich w Stanach Zjednoczonych. Jednym z głó-
wnych celów, dla których taki związek winien po-
wstać, jest przeciwdziałanie na szeroką skalę ame-

rykanizacji. Amerykanizacja ta wcale nie jest
przymusowa i narzucana, o ile abstrahujemy oczy-
wiście od wpływu angielskiej szkoły, która jest
obowiązkowa.

„Młodzież polska woli posługiwać się językiem
angielskim — pisze autor — i lubi popisywać się
angielszczyzną. Np. przy stole lub na zebraniu to-
warzyskiem, gdzie rozmowa prowadzona jest po
polsku, młodzież do młodzieży odzywa się po an-

gielsku. Jeśli część młodszego towarzystwa Sie-
dzi przy jednym rogu stołu, a druga część przy
drugim, rozmawiają po angielsku przez stół i w ten

sposób monopolizują rozmowę, nie zważając, że
starsi chcą mówić po polsku.

Sprzeciwia się to dobremu smakowi i wychowa-
niu, lecz na przeszkodzie stoi wrażliwość polska.
Wpływy i wrażenia szkolne odgrywają jeszcze du-
żą rolę, a pod pretekstem braku słów, młodzież
popisuje się angielszczyzną, bo uważa to za wię-
kszy szyk i objaw modernizmu. W skrytości du-
cha młodzież stwierdza w ten sposób wyższość
swą wobec rodziców i osób starszych.

Jeszcze gorszym jest „upór kochanych dziate-
czek".

Tak określa prasa polska nowy objaw wśród
dzieci polskich, które nie uczęszczając do polskich
szkół parafialnych, chodzą do t. zw. szkół publi
cznych.

— Dlaczego Sfcisiu nie odpowiadasz po pol-
sku? — pyta matka.

— Mother, i can't pronounce polish language.
(Mamo, ja nie mogę mówić polskim językiem).

— Dziwna rzecz, bo przecież uczysz się w szko-
le francuskiego i niemieckiego.

— Wel'it is different, but i can't pronounce po-
lish. (Dobrze, to co innego, ale ja nie mogę mówić
po polsku) — odpowiada Staś lub Stasia.

Oczywiście w tym wypadku umysł dziecka w

krótkim czasie zostanie urobiony pod wpływem
tresury szkolnej. Nauczycielka pochodzenia brytyj
skiego traktuje dziecko serdecznie (wedle przepi
sów), lecz odrazu informuje go, że wszelkie nazwi-
ska polskie — niech to będzie Skiba czy Ryba, czy
Grabski — są „funny and unpronouncable" (za-
bawne i niemożliwe do wymówienia). Nauczyciel-
ko woła dziecko po imieniu, które odrazu zangiel-
szcza. Przerabia Stasię na Stellę, Mieczysława na

Chester, Bolesława na Billy lub Bil i oświadcza,
te „polish language" jest również „unpronounca-
ble". Do_ dziecka przemawia łagodnie, polskość
traktuje ironiczne, a gdy wywody swe przyprawi
hymnem uwielbienia dla Ameryki i rzekomą niż-
szością krajn jego pochodzenia, metamorfoza go-
towa. Dziecko serdeczność przyjmuje, ironji nie

Stanisław Gieftulfowski
b. prof. Instytutu Muzycz. w Krakowie

udziela lekcji grg skrzypcowej
wyłącznie prywatnie 1157g

Kraków, ulica Garbarska 10, I. piętro.

Podziękowanie.
Składamy serdeczne dzięki JWPanu prof. Df.

Janowi Glatzlowi w Krakowie za szczęśliwie prze
prowadzoną ciężką operację naszej córki Zofji
oraz JWPanom dr. Franciszkowi Kucowi, dr.
Frischerowi, dr. Liebeskindowł, dr. Szubardze,
dr. Szewczykowi i Wielebnej Siostrze Rozalji za

bardzo troskliwą opiekę w chorobie.
1173g Drzewiccy, Okocim-

WPISY NA WIECZORNE KURSY
Języka 4«42k

ANGIELSKIEGO DLA PAD
RyneKgł. 17 li, p. — orzulmouiac będzie w godz. 6-7 w.

LEKTOR J. STANISŁAWSKI tylko do kortca
b. tygodnia

Podziękowanie
Niniejszem poczuwam ale do miłego obowiązku

złożenia tą drogą serdecznego podziękowania okolicz-
nym strażom pożarnym pmln: Czechowic, Dziedzic,
Bestwlnki, Bielska-Białe). Komorowie Śląskich, Ko-
morowie Polskich 1 Mazaócowlc za tak liczne i ry-
chle zjawienie się oraz za dzielną i pełną poświęce-
nia działalność ratowniczą przy objętej olbrzymim
ogniem mojej głównej stodoły.

Podnieść muszę podziwu godną funkcję pięciu si-
kawek motorowych, dzięki którym nie padła pastwą
płomieni reszta zabudowań, zaś w szczególności za-

sługę Ochotniczej Straży Pożarnej w Czechowicach
za równomierną 32-godzinną działalność sikawki mo-

torowej, której niezrównaną zaletę przypisać należy
przedewszystkiem bardzo sprawnej i pochwały go-
dnej obsłudze tejże.

Również i tą drogę dziękuję W. Panom Funkcjo-
nariuszom miejscowego Posterunku Policji Woj Śl.
za dopilnowanie mienia jakoteż porządku na miejscu
pożaru. Leon Zipser, właśc. dóbr w Czechowicach.

1172g

Za spokój duszy ś. p.

KLARY CZOP - UMLAUFOWEJ
założycielki I kierowniczki Instytutu

muzycznego
jako w pi4t, rocznic, śmierci odprawione

zostanie

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
w- kościele ftw. Anny, du. 5 bm o cod*
Vh rano - na które zaprasza
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Grono naucz. Instytutu muzycznego.



Londyński król krzeseł.
Anglia — krajem pięknych trawników
I wygodnych krzeseł. - Romanse

parnowe. — Wyrzuty sumienia po 10
latach.

T , . , Londyn, w październiku.
Londyn uchodzi ze słusznością za miasto pięk-

nych trawników i wyaoanych krzeseł. Niema na

na całym świecie drugiej stolicy, której parki by-
lyby tak wspaniale utrzymane i posiadały tak
piękne, aksamitne, szmaragdowe trawniki. Równo-
cześnie zaś nigdzie nie można tak wygodnie i spo-
kojnie siedzieć jak w londyńskich mieszkaniach i
klubach zapełnionych wygodnymi meblami i czy-
niących z tego miasta stolicę prawdziwego kom-
łortu. ie dwie zalety Londynu schodzą się często
razem, gdyż rodowity Londyńczyk lubi bardzo,
siedząc w wygodnem krześle, podziwiać soczystą
zieleń trawników parkowych.

Człowiek, który dostarczył mieszkańcom Lon-
dynu tej przyjemności, nazywa się W. Shanly i
nosi słusznie tytuł „londyńskiego króla krzeseł".
On to zapełnił wszystkie parki i ogrody miasta
wygodnymi krzesłami i rozporządza dzisiaj praw-
dziwą armją Stołków, bo aż 150.000 Uczącą Krze-
sła te są wszystkie koloru zielonego, odpowiada-
jącego trawnikom, a w samem Hyde-Parku stoi ich
ni mniej, ni więcej, tylko 68.000 .

W tym największym parku Londynu znajduje
mnóstwo osób odpoczynek i rozrywkę, a wszyst-
ko to kosztuje 2 pensy (30 groszy). Ileż to ro-

mansów wzięło swój początek na krzesłach pana
Shanyl Cóżby potrafiły one powiedzieć! Ich
właściciel powinienby być zaproszonym na tysiące
wesel zwyczajnych, srebrnych i złotych, gdyż bez
mego niejedno małżeństwo nie doszłoby do sku-
tku. Nie jest on zresztą pierwszym tego nazwiska,
który dostarcza mieszkańcom Londynu możności
przebywania na świeżem powietrzu w wygodnej
pozycji, gdyż już przed 80 laty zajął się tą spra-
wą jego rodzony ojciec.

Wzdłuż alei parkowych stoją krzesła przezna-
czone dla ludzi, którzy chcą widzieć i być widzia-
nymi, zdaleka od głównych dróg w cieniu drzew
stoją krzesła dla tych, którzy chcieliby czytać, lub
marzyć. A wreszcie ukryte dyskretnie wśród gą-
szczu krzewów znajdują się stołki dla zakocha-
nych, którzy chcieliby się skryć przed światem.

Krzesła parkowe nie są wynalazkiem angiel-
skim. Przed 80 laty udał się ojciec Shanly do Pa-
ryża i tam zauważył w ogrodzie Luksemburskim
i innych parkach miejskich krzesła, które zdawa-
ły się cieszyć wielką popularnością, a przedewszy-
stkiem przynosiły znaczny dochód. Były one je-
dnak wąskie i kanciaste. Wówczas to powziął oj-
ciec Shanly wspaniałomyślny pomysł, obdarzyć
Londyn krzesłami, które nie byłyby narzędziem
tortur, tylko wygodnym i komfortowym meblem.
Wkrótce potem założył swoją armję krzeseł, któ-
rą po nim przejął jego syn.

Krzesła Shanly'a zjawiają się zawsze tam, gdzie
są potrzebne. Kiedy w Ryde pod Londynem roz-

grywały się zawody o puhar Schneidra, dostarczył
Shanley kilka tysięcy krzeseł, które umożliwiły
publiczności wygodne przypatrywanie się zawo-

dom.
Służba Shanly'a, nosząca mundury podobne jak

konduktorzy tramwajowi, ma przedewszystkiem
przykazane być bardzo uprzejmą wobec klientów.
Pewnego dnia przyszedł do Londynu list zaadreso-
wany do „wynajemcy krzeseł w Hyde-Parku".
Oczywiście poczta dostawiła go p. Shanly. List
pochodził z Ameryki i zawierał lakoniczne wyzna-
nie: „Przed dziesięcioma latv siedziałem na ie-
toem z pańskich krzeseł w Hyde-Parku. W załą-
czeniu przesyłam należne 2 pensv". Był to nielada
tryumf dla p. Shanly, że pamięć o jego wygod-
nych krzesłach przetrwała 10 lat, a wyrzuty su-

mienia zmusiły nieznanego gościa dó uiszczenia
sie nn tak długim czasie.

Morderca bez brody, nosa
i Języka.

Kraków, i października.
W tych dniach przed sądem przysięgłych w

Bęauvais, we Francji, stawał 40-letni obywatel
ziemski Henryk Crepin pod zarzutem zamordowa-
nia swej kochanki i jej przyjaciela. Proces ściąg-
nął na salę rozpraw ogromne audytorjum, zacie-
kawione specjalnie osobą mordercy, przedstawia-
jącą niecodzienny widok: Crepin nie posiada bro-
dy, nosa i języka, a cala jego twarz wygląda jak
jedna olbrzymia rana.

Oskarżony gospodarował na kilku hektarach zie-
mi w departamencie Oise. Aczkolwiek żonaty i
ojciec rodziny, posiadał on przyjaciółkę p. Delar-
che, matkę 5-ga dzieci. Kobieta ta, płocha z natu-
ry, zabawiała się wesoło i niejednokrotnie opo-
wiadała swym znajomym, iż jest „panią dwu
Henryków". Obok Henryka Crepin darzyła rów-
nież swymi względami Henryka Gremont.

W październiku br. Crepin wyrnszyl na polo-
wanie ze strzelbą na ramieniu. Przechodząc koło
domu swej „przyjaciółki" usłyszał jej głośny
śmiech i rozmowę z rywalem Gremont. Nie pa-
nując nad nerwami, Crepin wtargnął do miesz-
kania kochanki i strzeliwszy ze strzelby myśliw-
skiej zabił ją na miejscu. Gremont przerażony
próbował uciec. Zaledwie jednak przekroczył próg
domu został ranny w ramię. Mimo to biegł dalej.
Nie nasycony w swej żądzy zemsty Crepin dał
tymczasem ponowny strzał, który tym razem

śmiertelnie już ugodził rywala.
Dbkonawszy tego tragicznego „polowania" Cre-

pin powrócił do domu i rzekł do swej żony:
— Zabiłem ich oboje. Pamiętaj o naszych dzie-

ciach! Dla mnie wszystko stracone!
Powiedziawszy te słowa Crepin przyłożył lufę

strzelby myśliwskiej pod brodę i pociągnął za ku-
rek. Strzał rozstrzaskał mu całą dolną połowę
twarzy* Po dłuższym pobycie w szpitalu wyszedł
zeń wprawdzie z życiem, lecz pozbawiony brody,
języka i nosa.

Okaleczały morderca pisemnie tylko mógł od-
powiadać podczas procesu na pytania, stawiane
mu przez sędziego. Sąd uwzględniając kalectwo
jgorde^y.skazał ga tyjko na 6 ljit wiezienia.

78-I .ETNIA STARUSZKA niezdolna do jakiejkolwiek
pracy, straciwszy syna. jedyna swa opiekę, w wojnie
światowej, znajduje się w skrajnej nędzy Zwraca się
za naszem pośrednictwem do P T Czytelników o ła-
skawe wsparcie materialne — Datki przyjmuje Admini-
•traHa Ilustrowanego Kurjera Codziennego pod szyfrą
„N ieszczęśliwa", 4517k

Primaballerina opery wiedeńskiej, Riki Raafy
wzbudziła w Wiedniu wielką sensację swym
kostjumem tańczącego szkieletu. Riki Raab za-

mierza urządzić tournee po większych miastach!
Europy ł m. in. zaprodukować się w tym makak

brycznym stroju.

które w naszych warunkach klimatycznych tą
gazami, zamienia się na ciecz.

Tak np. pewne węglowodory jak np. tzw. butan
i propan, które technicznie łatwo dają się uzyskajJ
z gazów ziemnych są w naszych warunkach ga«
zami. W temperaturze zaś minus 17 stopni za-i
mienia się butan już na płyn. To znaczy, że gaą
ten w okolicach podbiegunowych będzie w sta*
nie ciepłym.

Wyobraźmy sobie, że pozwolimy zimnemu I

płynnemu butanowi zetknąć się w naczyniu zam-

kniętem z wodą pochodzącą z morza podbieguno-*
wego. Woda ta ma temperaturę około i stopnia
ciepła i jest zatem w stanie, płynny butan za-

mienić na gaz, podobnie, jak u nas ciepłe gazy
spalinowe zamieniają wodę na parę wodną. Gaz
butan będąc zamknięty w naczyniu spręża się
podobnie jak para w kotl« i wskutek swej pręż-
ności może poruszać turbinę i temsamem swoją
energję zamienić na pracę mechaniczną, służącą
do poruszania maszyn, wytwarzania elektrycz-
ności itd., jednem słowem do ożywienia całego
kraju. Gazy, które przeszły przez turbinę i wy-<
konały w niej pracę rozprężają się.

Aby można było tych samych gazów, stosun-
kowo dość drogiego butanu ciągle używać, nie
można ich puszczać w powietrze, tylko musi się
je znowu skondensować i zamienić na płynny
butan. Możnaby to zrobić zapomocą chłodzenia
powietrzem, które jest tam bardzo zimne, po-
siadając temperaturę około minus 25 stopni. Ze
względu jednak na małą wydajność chłodniczą

powietrza, proponuje Barjot chłodzenie gazów
butanowych, zapomocą nasyconego roztworu soli
morskiej we wodzie. Woda morska, która jest na-

sycona solą tężeje mianowicie dopiero przy tem-
peraturze minus 22 stopni. Otóż gazy butanowO
chłodzi się takim lodem, pochodzącym ze stężenia,
nasyconej #ody ńiorskfej.

Przytem gazy butanowe zamieniają się z po-
wrotem na płynny butan a stężony roztwór wo-

dy morskiej, czyli tzw. kryohydrat. topnieje ode-
brawszy ciepło gazom butanowym. Trzeba się
tylko postarać o taki stężony roztwór soli mor-

skiej, co jednak w okolicach tych nie stanowi
żadnej trudności. Soli morskiej jest podostatkiem
wody też, a temperatura powietrza jest dosyć nis-
ka, aby taki roztwór rozlany po powierzchni
obszarów lodowych zestalić. W opisany sposób
uzyskuje się płynny butan. Tenże może być w

dalszym ciągu używany do wytworzenia gazu bu-
tanowego i pędzenia turbin.

Według Barjota urządzenie to nie byłoby wcale
skomplikowanem. Trzebaby tylko pompować wodę
głębinową z głębokości 5—10 m., która to woda
służy do przemiany płynnego butanu w gaz bu-
tanowy. Wody tej mającej jak już powiedziano
około 5 stopni ciepła, znajdują się przecież w o-

kolicach podbiegunowych ilości nieprzebrane.
W ten sposób uzyskana energja służyłaby do n-

przemysłowienia krajów podbiegunowych, w miej-
scach pozbawionych węgla, drzewa lub innego
źródła energji, a zasobnych w bogactwa mineral-
ne. Takie obszary znajdują się w Stanach Zjedno-
czonych, między Wielkiemi Jeziorami a zatoką
Hudsona, w Kanadzie Póln., w terenach między
Klondyke a Labradorem, a wreszcie w całej Półn.
Syberji. .

Barjot obliczył, że choćby nawet sprawność rae-

chaniczna instalacji nie wynosiła więcej jak 4%,
to energja mechaniczna dostarczona przez jeden
metr sześcienny wody pobranej przy temp. zero

stopni C, jest równa energji dostarczonej przez t
metr sześcienny wody spadającej z wysokości
1.360 merów. Zakład elektryczny, któryby pow-*
stał musiałby tylko mieć do dyspozycji wielki ob-
szar powierzchni lodowej dla pomieszczenia nasy-
conego roztworu soli morskiej, któryby marzł na

powierzchni w zetknięciu z powietrzem Obliczy!
on, że mając do dyspozycji przestrzeń 4 km kwa-
dratowych, co w tych okolicach nie jest dużo,
15 cm warstwa zamrożonego roztworu soli; mor-<

skiej wystarczyłaby do zasilania chłodni dla tur-
r o ruocy 30.000 koni mech. w ciągu 24 godzin.

W ten to sposób, pustynie lodowe dotychczas
zupełnie niezamieszkane, stałyby się siedliskiem
wielkiego przemysłu i tem samem dałyby możność
osiedlenia się wielkiej ilości ludzi. Ożyłyby kraje,
które dotychczas uważane są za krainy wieczne-
go pustkowia i lodu. W związku z tem nabierają
specjalnego znaczenia wyprawy podbiegunowe, dla
których pospolici ludzie mają tylko uśmiech po-
litowania.

Nie ulega wątpliwości, że ziemia nasza jeszcze
nie została w zupełności wyzyskana. Przez długie
jeszcze lata, uda się ludzkości dzięki zastosowy-
waniu zdobyczy techniki coraz bardziej powięk-
szyć obszar, mogący być zamieszkiwany przez
ludzi. Z jednej strony okolice tropikalne wzięta
są w rachubę przez Claude i Boucherota, z drugiej
strony okolice podbiegunowe przez Barjota.

Inż. I, 'Ą,
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Wspaniale!
Idealna kąpiel odtłuszczająca —

żadna kąpiel pieniąca. Absolutnie
nieszkodliwa. Na zasadzie doświad-
czenia miljonów osób doprowadzo-
na do obecnej doskonałości. Po-
stać smukła — ciało czyste i gład-

kie! 4637k

Tańczący szkielet.

KĄPIEL SMUKLOŚCI

DO NABYCIA W APTEKACH , DROGĘRJACH
I perfumerjach

Zim wody mórz podbiegunowych
źródłem ciepła.

Kraje podbiegunowe terenem ekspanzji przemysłowej.
Kraków, 4 października.

Brzmi to jak paradoks, a jednak jak się przeko-
namy jest zupełnie prawdopodobne i może nawet
nietrudne do zrealizowania.

W ostatnich czasach, kiedy wskutek udoskona-
lenia środków komunikacyjnych ziemia się skur-
czyła, odległości sdę zmniejszyły, tembardzaej sta-
je się aktualną kwestja zaludnienia obszarów zie-
mi, dotąd niezamieszkiwanych i nieiwyzyskiwa-
nych, zwłaszcza wobec coraz większego przelud-
nienia krajów cywilizowanych. Łączy się ta kwe-
stja z zagadnieniem pozyskania nowych źródeł e-

nergji. Nad obiema temi sprawami pracuje obec-
nie bardzo dużo uczonych, zwłaszcza we Francji.

Znany jest ogólnie pomysł Francuzów prof. Clau-
de i Boucherot wyzyskiwania energji mórz tropi-
kalnych. Zamierzają oni wykorzystać różnicę tem-
peratury między wodami na powierzchni morza

które są stale ciepłe, a wodami głębinowemi, któ-
rych temperatura jest bardzo niska. O ile pomysł
ten jest jeszcze łatwy do zrozumienia ze względu
na to, że chodzi tutaj o wyzyskacie ciepła wody w

krajach tropikalnych, o tyle dziwaczną i napozór
nieprawdopodobną wydaje się myś! wyzyskania
ciepła mórz podbiegunowych. Jakto, te zimne wo-

dy, mają być źródłem energji cieplnej? A jednak
rzecz ta jest zupełnie prosta i do wytłumaczenia
łatwa.

Według pomysłu H. Barjota, przedłożonego pa.

ryskiej Akademji Nauk, można wody mórz pod-
biegunowych uważać jako ogromne źródło ciepła.
Opiera sdę p. Barjot na, fakcie dobrze znanym fi-
zykom, że pojęcie ciepła jest bardzo względne i

to co nam wydaje się zimnem, jest
jeszcze ciepłem w porównaniu z cia-

łem o temperaturze jeszcze niższej.

Według zasad termodynamiki da się wyzyskać e-

nergję cieplną i zamienić ją na inny rodzaj energji
służącej do celów praktycznych np do popędzenia
maszyn, jeżeli tylko mamy dwa oiała o pewnej ró-
żnicy temperatury. Przytem obojętnem jest, jak
wysoką jest ta temperatura. Przeto stanie się nam

zupełnie zrozumiałem, że woda choćby najzimniej-
sza (najniższa temperatura wody jest zero stopni
przy ciśnieniu atmosferycznem) jest jeszcze bar-
dzo ciepła w porównaniu z powietrzem w okolicach
podbiegunowych, gdzie przeciętna temperatura
przez cały rok wynosi minus kilkadziesiąt stop-
ni. Należy się tylko dostosować do warunków pa-
n-ijących w tych okolicach.

Ogrzewając w naszych warunkach klimatycz-
nych wodę w kotle, powoduje zamianę tejże aa

parę, która to para swoją prężnością potrafi po-
ruszać maszynę parową i wykonywać pracę.
W okolicach podbiegunowych, dużo ciał takich,

i»ol$lc«a no W^grzecKa.

Z okazji pobytu gości węgierskich w Krakowie dajemy rycinę, przedstawiającą historyków
polskich, którzy byli obecni na otwarciu wystawy zabytków polskich w Muzeum Narodowem
w Budapeszcie. Na rycinie m. in.: prof. Lukinich, J. Tomcsanyi (tłumacz „Chłopów"), dyr. Hol-
lanyi, prof. Dąbrowska., prof. Dąbrowski, Tymie niecki, Rutkowski, Antoniewicz, Semkowicz, dyr.
Siemieński, charge d'affaires Rzplitej p. Ciechanowiecki, dr. Rossanyi, prof. Domanowszky.



DOWÓDCA 1 KORPUS OFICERÓW
30 PUŁKU ARTYLERII POLOWEJ

zawiadamiają, że 4648k

ŚWIĘTO PUŁKOWE
przypadające \n dniu 4 października nr.

onchodzone będzie tylKo
wScisłem gronie pułkowem

Poszukuje od zaraz

pokoju z Kuchnią
w śródmieściu 4345k

Czynsz z góry lub według umowy. Zgłosze-
nia pisemne do Adm. „I K. C." pod „1500".

Z bar. Bettaglla

Małgorzata Węclewska
żona emer. naczelnika Wydziału wojew.

krakowskiego
przeżywszy lat 48, po krótkiej a cięż-
kiej chorobie, opatrzona św. Sakramen-
tami, zasnęła w Panu dnia 3 paździer-

nika 1929 r.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na
cmentarzu rakowickim na miejsce wie-
cznego spoczynku nastąpi w sobotę dn.
5 b. m . o godz. 3ya popoł., na który-to
smutny obrzęd stroskany mąż, matka
i rodzina zapraszają Krewnych, Przy-

jaciół ł Znajomych.
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE

odprawione zostanie w poniedziałek dn.
7 b. m. o godz. 10 rano w kościele OO.

Kapucynów. 4659k

Co dzieli niesie ?

4
Październik

Piątek
Franciszka z Assyżu

Słowiański: Bratysław
Ewangelicki: Franc. Ser.

Orecko-kat: 21 Konrada

Kalendarzyk astronomiczny :
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Dekoracja złotym zasług! wielkodusznej obywatelki.

Fot. Pikiel — Warszawa.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej udekorował onegdaj osobiście złotym krzyżem zasługi panią
Tuchanowską, która ofiarowała swój majątek Tuchanowicze na rzecz państwa. Rycina nasza

przedstawia chwilę dekorowania p. Tuchanowskiej przez Pana Prezydenta.

Grób ambasadora amerykańskiego
w ziemi Olkuskiej.

Zwał się Joel Barlow i towarzyszył Napoleonowi w wyprawie na Moskwę

5-41 17-08 11-28 4m 7-17 17 -15
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Dożywocie dla Makuszyńskiego
za spopularyzowanie P. W. K.

Z Poznania donosi (Sz): Jak się dowiadu-
jemy Rada miasta Poznania postanowiła na naj-
bliższem swem posiedzeniu przyznać znanemu li-
teratowi Kornelowi Makuszyńskiemu dożywotnią
pensję za jego wybitną i owocną propagandę około
spopularyzowania P. W. K., w szczególności zaś
za leljetony jego zamieszczone w „I. K. G .".

Honorowe to dożywocie wynosić będziie prawdo-
podobnie 500 zł. miesięcznie.

Syn Heleny Modrzejewskiej odznaczony
złotym medalem amerykańskim.

Z Nowego Jorku nadchodzi wiadomość, iż zło.
ly medal imienia Johna Frieda nadany został Po-
lakowi, Raliowi Modrzejewskiemu, budowniczemu
mostów. Jest to najwyższe odznaczenie, wyzna-
czane przez Amerykańskie Towarzystwo Techni-
ków im. inż. Frieda, pierwszego z inżynierów,
któremu przyznano to odznaczenie.

P. Bali Modrzejewski jest pierwszym Polakiem,
kióremn przypadło w udziale to wysokie odzna-
ezenie amerykańskie. Wśród poprzedników jego
znajdowali się Westinghonse, wynalazca automa-
tycznego hamulca, znakomity wynalazca amery-
kański Edison, Goethei budowniczy kanału Panam-
skiego, Wright konstruktor aeroplanów i Marconi.
Ostatnią osobistością, odznaczoną tym złotym me-

dalem, był prez. Hooyer.
P. Balf Modrzejewski, pochodzący z Krakowa,

Urodził się w r. 1861, a wyemigrował do Ame-

ryki w 1876 r. wraz ze swą matką, najsławniej- .

pzą tragiczką polską Heleną Modrzejewską. Wśród
emigracji polskiej w Ameryce p. Ralf Modrzejew-
ski odgrywa bardzo wybitną rolę, biorąc zawsze

czynny i żywy udział w publieznem życiu Pola-
ków za Oceanem.

Mahometanie polscy za powierzeniem
Polsce mandatu palestyńskiego.

„Der Moment" z dnia 1 października zamieszcza
wywiad z zastępcą mnftiego muzułmańskiego w

Polsce, mułłą Aspandiarem Pazliugli, który na py-
tanie — co do loru Palestyny, oświadczył:

„Jeżeli Palestynie wypada pozostać pod obcą
władzą, to zalecilibyśmy naszym braciom pale-
styńskim władzę polską, o której dobro i sławę
modlimy się codziennie do Allaha.

Jako mahometanie — obywatele polscy, byli
byśmy z tego niezmiernie zadowoleni.

Jesteśmy wdzięczni rządowi polskiemu za wie-
le dobrych nczynków dla nas. Ministerstwo o-

światy ofiarowało nam w Warszawie teren pod bU'
dowę meczetu reprezentacyjnego w Polsce.

Na interwencję muftiego wileńskiego wyasygno-
wał rząd znaczną sumę dla wydanie Korann w ię
zykn polskim. Tłumaczenie to ukaże się wkrótce.

W czasie niefortunnej wyprawy Napoleona
Wielkiego na Rosję, towarzyszył mu Joel Barlow.
pełnomocny minister Stanów Zjednoczonych Ame-
ryki. Podczas odwrotu wojsk francuskich Barlow
zaniemógł ciężko i zmarł w roku 1812.

Obecnie, gdy po wojnie światowej wzmogły się
stosunki Polski z Ameryką, zwrócił się historyk
Mieczysław Haimann z Chicago do Polskiego To-
warzystwa Opieki nad grobami bohaterów we

Lwowie z prośbą, o odszukanie grobu Barlowa.

Po dłuższych zabiegach udało się stwierdzić, że
Barlow zmarł w Żarnowcu, ówczesnym departa-
mencie krakowskim (obecnie pow. olkuski) i został
tamże pogrzebany. Grób jego i pomnik widniały
jeszcze przed pół wiekiem na tamtejszym cmenta-
rzu. Znikły zaś obecnie zupełnie, a to wobec trzy-
krotnego nawożenia ziemią błotnistego cmentarza
w celu podwyższenia jego powierzchni, pozostał
natomiast w księgach parafialnych akt zgonu Bar-
lowa, a w przedsionku kościelnym skromne epita-
fium. Treść obu tych dokumentów podajemy w do-
słownem brzmieniu:

„Wypis z aktu zejścia ksiąg St. c. pajrafji
Żarnowiec za 1812 r. Boku osiemsetdwunaste-
go dnia dwudziestego szóstego miesiąca gru-
dnia o godzinie pierwszej popołudniu. Przed
Nami xiędzem komendarzem Parafii Żamo-

wieckiey, Urzędnikiem Stanu Cywilnego Gmi-
ny Miasta Żarnowca Powiatu Pileckiego w

Departamencie Krakowskim stawili "i? Urodzo-
ny Jegomość Pan Jan Blaski pocztmayster
Y Burmistrz policyi Gminy Żarnowieckiey w

Żarnowcu zamieszkały lat trzydzieści y sześć
liczący y Idzi Baiorkiewicz na gospodarstwie
dwóch kwart roli osiadłych w Żarnowcu za-

mieszkały lat trzydzieści y trzy liczący y o-

świadczyli Nam, iż dnia yak wyżey Miesiąca
y roku bieżącego o godzinie dwunastey w po-
łudnie, w domu pod Liczbą ieden Umarł Jaś-
nie Wielmożny Pan Joel Barlow Minister
pełnomocny od Stanów Amerykańskich przy
Cesarzu Francuzów y Królu Włoskim podru-
żuiącym z Warszawy do Paryża lat pięćdzie-
siąt sześć liczący Syn niewiadomych rodzi-
ców, a Mąż Jaśnie Wielmożney Pani Margo-
Tzaty z Baldwinów w Mieście Amerykańskiem
Ridgefild zwanym zamieszkały Poczym Akt
ninieyszy po przeczytaniu Onego stanowią-
cym wrajz z Świadkami podpisaliśmy. Xiądz
Stanisław Boiarski Urzędnik Stanu Cywilne-
go Jan Blaski świadek Idzi Baiorkiewicz".

„Epitafium. Joel Barlow plenipotens Mini-
ster a Statibus unitis Americae ad Imp. Gal-
lorum et Reg. Italiae Itinerando hicce obiit 26.
Decembris 1812 Annos Natus 56".

wraz z sekretarką premjera miss Rosenberg, nie

mogli zwalczyć choroby morskiej.
Znużony podróżą, nie kończącemi się pozowa-

niami do aparatów fotograficznych, filmowych, o-

raz do portretu, który maluje na okręcie malarz
Van Oss, Mac Donald usnął o 10 rano w bujaku
na pokładzie i zbudził się dopiero w południe,
konstatując z przykrością, iż sen przeszkodził mu
w wypełnieniu codziennego obowiązku o godz.
10.30, tj. w przeczytaniu kilkn kartek biblii.

Córka premjera angielskiego, miss Ishbel, cho-
ciaż jest osóbką bardzo poważną i zrównoważoną
z natury, nie zaniedbuje okazji zabawy, nastrę-
czających się na okręcie. Onegdaj wieczór miss
Ishbel uczestniczyła w zabawie taneczne], urzą-
dzonej w wielkiej sali balowej „Berengarji". W go-
dzinach rannych, ubrana po sportowemu, z odkry.
tą głową panna Mac Donald odbywa długotrwa-
jącą przechadzkę, po t. zw. „pont-promenade" na

pokładzie, zamęczając w ten sposób lorda Arnol-
da i inych członków świty swego ojca, którzy o-

bowiązani są, na zmianę, stanowić jej eskortę Zau-
ważywszy onegdaj rano, iż pasażerowie II klasy
zabawiają się w tzw. „palets", tj. rzucanie blasza-
nymi dyskami, które winny spadać możliwie naj-
bliżej wyznaczonego celu, miss Ishbel zażądała,
aby natychmiast i dla niej również urządzono tę

Podczas całej swej podróży okrętowej premjei
angielski jest w stałym kontakcie ze swojem mi-
nisterstwem na Downing Street.

Dalekomorskie próbne polowy
ryte na morzu polshiem.

Jak już uprzednio „I. K . C." donosił, przybył
do Gdyni wielki kuter rybacki „Falkę" o sile 60
koni. Przeznaczeniem kutra jest odbyć na Bałty-
ku parę próbnych połowów dalekomorskich.

Akcją w porozumieniu z min. przemysłu i han-
dlu kieruje polsko-norweskie Tow. dla handlu i
przemysłu. Kuter ma długości 21 metrów, posia-
da baseny dla żywej ryby, chłodnie i wszelki
sprzęt rybacki, tak, że może jednorazowo pomie-
ścić 20.000 kg. ryby. „Falkę" już odbywa swe pró.
bne polowy, w których towarzysza rybacy polscy,

O ile połowy te wypadną pomyślnie, nabyte zon

staną w ślad za „Falke'm nowe kutry, przeznaczo-
ne dla użytku naszych rybaków.

Aaaiiza krwi ma stwierdzić
ojcostwo.

Wczoraj w Państw. Zakładzie Higjeny w WaN
szawie przeprowadzono badanie krwi kupca war«

szawskiego p. M .

Badanie zostało przeprowadzone na polecenie
jednego z warszawskich sądów grodzkich, w któ-
rym toczy się przeciwko panu M. sprawa o ali-
menta.

Na podstawie orzeczenia lekarskiego, sąd wyda
wyrok, czy kupiec M. ma płacić skarżącej go Ro-<
sjance i jej dziecku alimentacje.

niesłychany skandal ui poselstwie seiMlem
w Paryżu.

„NIsbłagonadloźnyj" radca posalstwa uwięziony przaz
„Inkwizytora" z Moskwy. — Czrazwyczajka — rawolwer

i zakładnicy.
Z Paryża donosi (Lk): Piasa paryska szeroko

rozpisuje się nad wielkim skandalem, jaki wyda-
rzył się w środę w gmachn ambasady sowieckie]
w Paryżn i który rzuca jaskrawe światło na „sprę-
żystą" działalność moskiewskiej inkwizycji par-
tyjnej.

Oto radca ambasady w Paryżu Biesiedowski już
od dłuższego czasu wydawał się czerwone] władzy
w Moskwie silnie podejrzany o poglądy „wywro-
towe", zwłaszcza co do nowej polityki rolnej rządu
sowieckiego. Gdy na domiar złego Biesiedowski
zdobył się na odwagę i oświadczył, iż rząd, od-
bierając rolnikom rosyjskim zboże po zbyt niskich
cenach, doprowadza sfery rolnicze do skrajnej nę-
dzy, moskiewscy władcy natychmiast wysłali ba-
wiącego w Berlinie „inkwizytora" sowieckiego Roe-
semanna do Paryża, któremu polecono surowo

skarcić nieposłusznego urzędnika ambasady.
Roesemann, przyjechawszy do Paryża, wywią-

zał się ze swego zadania w sposób, który nie-
chybnie zapewni mu pełne uznanie i wysokie
odznaczenie ze strony swoich przełożonych, lecz
w oczach potępiane! przez Moskwę kultury i cy-
wilizacji zachodu przedstawia się Jako wybryk
iście afgański Inb meksykański.

„Inkwizytor", nie zastawszy Biesiedowskiego
w lokalach urzędowych ambasady, udał się do
mieszkania prywatnego radcy i zawiesił nad nim
„areszt domowy", objąwszy sam kierownictwo am.

basady. Gdy Biesiedowski chciał opuścić swoje
mieszkanie, znajdujące się w ambasadzie, jeden
z lokalów (oczywiście czekista. Red.) zastąpił mu

drogę i z rewolwerem w ręku (I) zabronił mu wyj-
ścia.

Biesiedowskiemu jednak ndało się wreszcie n-

mknąć przez ogród i wysoki mur na najbliższy
komisariat policyjny, gdzie zażądał pomocy.

Policja hanenska znalazła się oczywiście w nie-
bardzo przyjemnem położeniu, gdyż, jak wiadomo,
teren ambasady podlega prawu eksterytorjalności
i wszelkie wmieszanie się władz obcych mogłoby
pociągnąć za sobą zawikłania dyplomatyczne.

Gdy Jednak Biesiedowski oświadczył, te jako
prawny zastępca ambasadora Dowgalewskiegoi
który obecnie bawi w Londynie, nchyla czasowo

prawo eksterytorjalności z ambasady sowieckiej,
władzo policyjne przyrzekły swoją interwencję.

W międzyczasie pan „inkwizytor" oświadczył,
ił tonę i dzieci radcy Biesiedowskiego uważa za

swoich „zakładników" i dopiero po długich per-
traktacjach ndało się wyswobodzić rodzinę z tej
„honorowej" niewoli.

Ostatecznie stanęło na tem, że Biesiedowski
wraz z rodziną zamieszkał w Jednym z hoteli pa-
ryskich, zaś „inkwizytor" rezydnje w ambasadzie
do czasu powrotu ambasadora Dowgalewskiego s

Londynu.

Mac Donald pracafe,
lego córka tańczy na okręcie...

Premjer angielski, sir Ramsay Mac Donald, od-
bywający na pokładzie okrętu „Berengarja" po-
dróż do Stanów Zjednoczonych, ma — jak wiado-
mo—w dniu dzisiejszym przybyć oficjalnie do
Waszyngtonu. Nowy Jork, nie chcąc, aby Wa-
szyngton wyprzedził go w powitaniu angielskiego
gościa, wysłał za pośrednictwem swych władz
miejskich, drogą radjową, na pokład „Berengarji"
do Mac Donalda program manifestacji, jaką pra-
gnie mt zgotować. Premjer angielski również dro-
gą radjową zgodził się na ów program, wedle któ-
rego wylądowawszy dziś w rannych godzinach w

Nowym Jorku uda się natychmiast wraz ze swą

córką do gmachu tamtejszego ratnsia. Ceremonja,
którą Nowy Jork witać będzie gościa angielskiego,
potrwa dwie godziny, następnie sir Mao Donald
pociągiem już uda się do Waszyngtonu.

Premjer angielski i jego córka, miss Ishbel, czu-

ją się w podróży doskonało i znoszą dobrze wzbu-
rzone morze. Gdy wczoraj rano Mac Donald o

godz. 8 pojawił się na pokładzie „Berengarji" o-

kręt kołysał się dość gwałtownie na wzburzonych
falach. Fakt ten nie przeszkodził bynajmniej pre-
mierowi angiel. w odbyciu codziennej ranne] gi-
mnastyki, gdy tymczasem połowa pasażerów,

Wypadek samochodowy
gen. Zarzyckiego.

Z Warszawy donosi (Mt): Przy zbiegu ulic So-
bieskiego i św, Bonifacego samochód prywatny Nr
21G57, prowadzony przez p. Zofję Goldstandową,
jadąc z nadmierną szybkością w stronę Wilano-
wa, zderzył się i samochodem, należącym do U.
S. Wojsk., którym jechał gen. F. Zarzycki, zastęp-
ca szefa administracji armji.

Gen. Zarzycki doznał ogólnych potłuczeń, oraz

okaleczenia głowy. Samochód wojskowy ma zu-

pełnie zniszczoną karoserię.
Policja sporządziła protokół o wypadku, którego

sprawczynią jest p. Goldstandowa.

Trybunał tiasKl rozstrzygnął waloryzacje
serbskich I brazylijskich potyczek

przedwojennych.
Trybunał międzynarodowy w Hadze rozstrzyg-

nął proces, prowadzony przez organizacje wierzy-
cielskie kapitalistów francuskich w sprawie wa-

loryzacji serbskich i brazylijskich pożyczek przed-
wojennych na korzyść posiadaczy tychże.

Posiadacze obligacyj 1% serbskich z r. 1895, bez
względn na narodowość, mają prawo do zapłaty
kuponów i wylosowanych sztuk, płatnych w Pa-
ryżu, Berlinie, Wiedniu i Belgradzie w walucie
odnośnych krajów. Posiadaczom serbskich poży-
czek z r. 1902, z r. 1906, 5% z r. 1913 przy-
sługuje prawo tądania wypłaty w złocie. Wyrok
ten jest punktem wyjścia dla pertraktacyj, które
rozpoczną się niebawem między rządem jugosło-
wiańskim a organizacjami wierzycielskiemi.

Nieco odmiennie przedstawia się sprawa po-
tyczek brazylijskich, gdyż nowy rząd brazylij-
ski odrazu się zgodził na wynik Trybunału ha-
skiego, tak że rozstrzygnięcie ma pdrazu moc obo-
wiązującą i wierzyciele otrzymają zaraz należna
wypłatę. Dotyczy ona 5% pożyczek z r. 1909, 4%
zr.1910iŁ%zr.1911.

Biały Orzeł-Rumak, król indyjski
w Wiedniu.

Donoszą z Wiednia: Jak ju*. donosiliśmy, ba-
wi od kilku dni w stolicy naddunajskiej Big Chiei
White Horse Eagle, król Wszech Indjan amerykań-
skich noszący bohaterskie miano Białego Ruma-
ka-Orła.

Dzielny ten starzec, liczący 106 lat, czuje się
doskonale i używa w pełni wszelkich przyjemno-
ści, jakich mu gościnny Wiedeń użycza. Onegdaj
przyszła Białemu Rumakowi ochota posłuchania
cygańskiej kapeli, o której tak wiele mu opowia-
dano. Zaprowadzono więc gościa do węgierskiej
winiarni i tam król wszech Indjan, przedstawiciel
zamierającej romantyki dzikich preryj amerykań-
skich poznał się z poezją pusty węgierskiej, którą
wyczarował ze swych skrzypiec prymas cygański.
Ulg Chief był tak zachwycony przyjęciem, jakie
mu w winiarni zgotowano, że uwiecznił swoje sło-
wa uznania w księdze pamiątkowej indyjskiem pi-
smem rysunkowem.

W najbliższych dniach wypowie dzielny Biały
Rumak-Orzeł kilka wykładów transmitowanych
przez radjo i nie posiada się wprost z radości wo-

cec perspektywy przemawiania do miljonów ludzi.
Król wszech Indjan lubi być przedmiotem ogól-

nej uwagi. Dlatego też jada na ogólnej sali hote-
lu Bristol, gdzie zamieszkał, ora. rozparty w wy-
goanym klubowym fotelu przepędza dłuższy czas
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Powalając z zadowoleniem
oglądać i podziwiać swój królewski majestat.



Gdzie jest „Znah zapylania
' ?

Oto pytanie, które niepokoi całą opinję publicz-
ną we Francji od tygodnia. W ubiegły piątek o

godz 2 sławni piloci fransucy Dieudonne Costez
i Bellonte, wystartowali z lotniska w Bourget pod
raryzem na aparacie „Znak Zapytania" do lotn
w lmji prostej bez lądowania do Irkucka. Piloci
francuscy chcieli pobić światowy rekord lotu dy-
stansowego, zdobyty przez lotników włoskich Ter-
rarina i del Prete w ich raidzie Rzym—Natal.

Do tej pory brak wszelkich wiadomości o lotni-
kach francuskich. Jak wiadomo, zabrali oni z so-

bą zapas benzyny, wystarczający na lot 50-godzin-
ny. Liczyli się bowiem z tem, że w niedzielę ra-

no będą u celu, t. j. w Irkucku. Wedle doniesień
z Moskwy, „Znak Zapytania" widziany był w ub.
niedzielę o godz. 2 nad ranem na północ od Irkuc-
ka. Zaniepokojone lotnicze sfery francuskie po-
cieszają się tem, iż Sostes i Bellonie dotarli do
rejonu jeziora Bajkalskiego, skąd wiadomości mo-

gą nadejść z dużem opóźnieniem. W rosyjskich
kolach lotniczych utrzymuje się opinja, iż piloci
francuscy musieli prawdopodobnie wylądować w

małozamieszkanych, odludnych i gęsto zalesio-
nych okolicach na północ od Irkucka.

Walka o ferie wakacyjne
w Niemczech.

Nie wszystko, co się dzieje w zachodniej Euro-
pie, jest idealne. Odnosi się to też do Niemiec,
idących — jakoby — na przodzie kultury. Otóż
w niemieckich szkołach letnie ferje wynoszą do-
tychczas tylko jeden miesiąc, natomiast istnieje
tam instytucja feryj jesiennych (kartoflanych) i

wiosennych, które razem na sumę dają dwa mie-

•iące.
Otóż ferje kartoflane mają dużo sensu na wsi,

są jednakowoż zupełnie chybione w mieście. Tym-
czasem dzieci miejskie muszą rok rocznie padać
ofiarą bezmyślnej unifikacji szkolnej i kopać ziem-
niaki na ulicach Berlina.

Obecnie przyszła po rozum przynajmniej nie-
miecka publiczność, protestując na łamach dzien-
ników przeciwko temu nonsensowi. Władze szkol-
ne zamiast uznać swój błąd, trzymają się jesz-
cze twierdzy biurokratycznej Grenady i wcale nie

myślą ustąpić. Oto postęp bardzo dziwnego nabo-
żeństwa.

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 274 Poniedziałek, 7 października 1929 r. 69

święto 3 miłhu piecEiofii legionowe! w Jarosławiu.

Bracia Sklarek
wclai sensacja Berlina.
Dzienniki berlińskie codziennie są pełne szcze-

gółów o przebiegu skandalicznej afery braci Skla-
rek, w którą wmieszanych jest szereg osobisto-
ści ze sfer miejskich i bankowych. Również za-

mieszczają dzienniki sensacyjne wiadomości o

zhytkownem życiu tych trzech oszustów, operu-
jących na niwie ludzkiej łatwowierności i czci
dla złotego cielca.

Bracia Sklarek urządzali sobie częste wycieczki
zagranicę w pożyczonych samolotach, wyprawiali
polowania, na które spraszali dziesiątki osób z naj-
wyższych sfer towarzyskich W stosunku do
swych przyjaciół mieli wszyscy trzej niezwykle
hojną rękę, obdarzając ich i żony drogocennymi
upominkami. W czerwcu tego roku urządził jeden
z braci zabawę letnią w swej posiadłości na wsi.
Pałac i park zamienił się przy tej sposobności w

bajkę z tysiąca i jednej nocy. Dziesięć dni praco-
wała cała rzesza monterów nad urządzeniem spe-
cjalnego oświeUenia elektrycznego. Przysmaki dla
gości zostały zwiezione wielkim ciężarowym sa-

mochodem.
Ze swych podróży zagranicznych przywozili

stale Sklarkowie jakieś nadzwyczajne dzieła sztu-
ki. Pewnego razu przywiózł jeden z braci z Fran-
cji niezwykle cenny obraz, dla którego urządził
w swej willi specjalną salę, zastosowując archi-
tekturę, obicie sali i meble do charakteru tego
dzieła. W ostatnich miesiącach kupił Maks Skla-
rek pod Magdeburgiem ogromną willę, którą za-

mierzał przebudować na wspaniały pałac myśliw-
ski. Dzierżawił on ogromne obszary myśliwskie
w miejscowości Waren. Na polowania u niego
zjeżdżała cała kolonja samochodowa gości.

W życiu prywatnem był Maks Sklarek formal-
nym niewolnikiem pewnej kabalarki. Przed każ-
dem ważniejszem przedsięwzięciem, czy transak-
cją pieniężną wzywał tę kobietę do siebie, zamy-
kał się z nią na długie godziny w swym gabine-
cie, słuchając jej rad i wskazówek, które mu z

kart i ręki dyktowała.

iUcłiemth na ławie osharlonucfia
W więzieniu śledczem w Monachium przebywa

od kilku dni niejaki Tausend, który usiłował wie-
lu austriackich i niemieckich przemysłowców na-

ciągnąć na znaczne sumy do przeprowadzenia
swego fantastycznego wynalazku przemiany rtęci
na złoto.

Aresztowano go pod zarzutem różnych oszustw,
a również w celu zbadania stanu jego umysłu.
Taussend upiera się, że jego sztuka produkowa-
nia złota polega na bezsprzecznie ściśle nauko-
wych podstawach. Wobec tego sędzia śledczy po-
stanowił dać alchemikowi sposobność zademon-
strowania swego wynalazku i w najbliższych
dniach zostanie Tausend przeprowadzony do
szkoły technicznej, gdzie oddane mu będą do dys-
pozycji wszelkie aparaty i potrzebne materjaly.

Wobec przedstawicieli świata naukowego i pra-
wniczego będzie musiał Tausend przeprowadzić
próby przemiany rtęci w złoto, o ile pragnie o-

czyścić swój honor jako wynalazcy i człowieka.

Statystyka Hałastro! ulicznych
w Parytu z roku... 1840.

W rocznikach kroniki miejskiej w Paryżu czy-
tamy następujące sprawozdanie nieszczęśliwych
wypadków ulicznych z r. 1840. spowodowanych
żywym ruchem — zaprzęgów konnych:

„Coraz ozęściej zdarzają się w naszem mieście
nieszczęśliwe wypadki, wywołane nieostrożną jaz-
dą powozów i lekceważeniem życia ludzkiego. Dla
przykładu podajemy statystykę wypadków lat o-

statnich. W r. 1834 zraniono 158 osób, z których
i poniosło śmierć. W r 1835 — 226 rannych, 12

zabitych. W r 1836 — 228 rannych, 10 zabitych,
w r. 1837 — 372 rannych, 11 zabitych, w r. 1838
376 osób rannych, 12 zabitych, w r. 1839 — 393
rannych, 13 zabitych, w r 1840 — 408 osób ran-

nych, 15 zabitych".
Okazuje się, że pieszy przechodzień zawsze był

narażony na niebezpieczeństwo podczas przecho-
dzenia przez jezdnię. Wypadki uliczne nie są
fciem wytworem obecnej, samochodowej epoki.

W dniu 30 ub. m . obchodził w Jarosławiu 3-ci pułk piechoty łegj. 15-tą rocznicę wymarszu na

wojnę z Krakowa. Pułk ten walczył chlubnie w Karpatach, na Bukowinie w Besarabji i na Wo-
łyniu. Na uroczystość pułku przybył jako delegat Marsz. Piłsudskiego insp. armji gen. dyw.
Osiński. Rycina przedstawia chwilę powitania gen. Osińskiego (x) na dworcu kolej, w Jaro-
sławiu. Obok gen. Osińskiego gen. Wieczorkiewicz (xx), gen. Zając (xxx), gen. Łuczyń-

ski (xxxx), starosta Prezentkiewicz (1), burm. m. Sierankiewicz (2) i in.

Nic potrzeba jol stenotypistek.
Maszyna, która sama glos zamienia w pismo.

(ad) Jedną z najnowszych sensacyj jest wyna-
lazek maszyny do pisania, która ma w zupełności
uczynić zbyteczną pracę stenotypistki. Człowiek
dyktując do aparatu bez żadnej innej czynności
otrzymuje tekst swego przemówienia napisany
pismem maszynowem. Liczne rzesze stenotypi-
stek stracą swoje zajęcie. Tak przynajmniej
brzmią wieści z zagranicy.

Na razie wynalazek ten dokonany przez nieja-
kiego Heidecka nie jest jeszcze w zupełności te-
chnicznie udoskonalony. Podobno jednak ma się
to stać z biegiem najbliższych kilku miesięcy tak,
że na nowy rok maszyna samopisząca stanie się
faktem realnym.

Maszyna, któraby zamieniła głos ludzki w pi-
smo, byłaby naprawdę czemś cudownem, nie ze

względu na zaoszczędzienie pracy ludzkiej, ale z

punktu widzenia rozwoju techniki. Taka maszyna
wkońcu dałaby się przekształcić i na maszynę
do składania. Redaktor dyktowałby wprost do
linotypu. Kto ma fantazję, może jeszcze inne sen-

sacyjne konsekwencje tego wynalazku wymyśleć.

Wynalazek zbudowany jest podobno na tej samej
zasadzie, co televox, czyli sztuczny człowiek.
Znajduje się w tym aparacie cały szereg komó-
rek elektrycznych, czułych na poszczególne
drgnienia głosowe. Każda głoska powoduje uru-

chomienie przynależącej do niej dźwigni i wy-
bicie odpowiedniej do niej litery. Ale pismo na-

sze musiałoby chyba ulegnąć zmianie na czysto
fonetyczne, gdyż cały szereg zgłosek równobrzmią
cych pisze się przecież w sposób różny. A wiado-
mości zagraniczne jeszcze nie podają, ażeby ma-

szyna ta posiadała również inteligencję gramaty-
czną. Specjalne trudności są związane z automa-
tycznem przenoszeniem na papier spółgłosek, pod-
czas gdy przy samogłoskach trudności te dałyby
się jeszcze pokonać.

Mimo zatem olbrzymich postępów współczesnej
techniki, należy stwierdzić, że w obecnych, hi-
storycznie wytworzonych warunkach językowych,
trudności automatycznego przenoszenia słów na

pismo, wydają się nie do pokonania.

Ciężkie czasy nastają dla Don Juanów
w Rumunii.

Rumuńskie ministerstwo sprawiedliwości wpro-
wadza obecnie w życie nową ustawę małżeńską,
która przedstawia się bardzo groźnie dla wszyst-
kich niezbyt wiernych małżonków i wogóle dla
Don Juanów, których nie brak na terenie Rumunji.

Od tej pory w myśl nowej ustawy nie będzie
wolno mężczyznom w Rumunji igrać bezkarnie
z tak delikatną rzeczą, jaką jest serce kobiece.
Wszystkim małżonkom — a również także i żo-
nom, nowa ustawa bowiem traktuje sprawiedli-
wie obie płci — którzy opuszczają złośliwie
dom rodzinny, grozi kara aresztu od trzech mie-

sięcy do jednego roku. Nowa ustawa rumuńska
przewiduje również poważne kary dla narzeczo-

nych, których uważa za ludzi tak jakby już po-
branych. Pierścionek zaręczynowy będzie odtąd
w Rumunji nie o wiele mndej wiązał dwoje ludzi,
aniżeli obrączka ślubna. Jeżeli narzeczony zrywa
narzeczeństwo, wówczas panienka, której ofiaro-
wał przedtem pierścionek zaręczynowy, ma pra-
wo do swego własnego nazwiska dodawać nazwi-
sko b. narzeczonego dopóty, dopóki nie znajdziie

innego mężczyzny, który już ją formalnie zaślubi.
Porzucona narzeczona ma również prawo wnieść
skargę przeciwko narzeczonemu, który ją porzu-
cił, skargę o niedotrzymanie obietnicy małżeńskiej.
Jeżeli zaś narzeczony nie potrafi podać wystar-
czająco silnych powodów, które skłoniły go do
zerwania narzeczeństwa, musi powędrować do
aresztu...

Nowa ustawa rumuńska idzie jeszcze dalej
w swej „srogości" i nakłada również kary za t. zw .

asystowanie pannom — to co Francuz nazywa
„faire ła cour" — o ile takie zabieganie o wzglę-
dy kobiety nie ma poważnych zamiarów na oku.

Nieślubne dzieci, wedle nowej ustawy rumuń-
skiej, mają prawo nosić nazwisko swego ojca, na-

turalnie, o ile ten jest uznanym przez sąd. Obo-
wiązany jest on również ponosić wszystkie koszta
utrzymania i wykształcenia swego nieślubnego
dziecka.

Don Juani rumuńscy będą zapewne w przyszło-
ści bardziej ostrożni i mniej lekkomyślni w swoich
zapędach miłosnych...

Co sic stanie z Rosta za 10 lat?
(So) Wychodzące w Rydze antybolszewickie

codzienne pismo rosyjskie „Siewodnia" obchodzi-
ło w ubiegłą niedzielę 10-letni jubileusz swego
istnienia.

Z tego powodu ukazał się numer jubileuszowy,
zawierający poza innym ciekawym materjałem
również odpowiedzi słynnych Rosjan na ankietę:
„Co się stanie z Rosją za 10 łat?"

Znany działacz rewolucyjny i pogromca prowo-
katorów ochrany carskiej w latach przedwojen-
nych, a obecnie bojownik przeciwko bolszewikom,
Włodzimierz Burcew uważa, że burzliwy okres
życia rosyjskiego potrwa jeszcze lat kilka, poczem
dopiero ukształtuje się nowy ustrój polityczny i

społeczny Rosji.
Będzie to zapewne republika włościańska z sil-

ną władzą, kierowaną przez tęgich działaczy pań-
stwowych. Władza ta prowadzić będzie politykę
realną, opartą na najnowszych zdobyczach nauki,
techniki i literatury.

Aleksander Kiereński wskazuje, że państwa, gra-
niczące z Rosją, a niegdyś stanowiące _ części da-
wnego imperjum rosyjskiego, obawiają się, że przy-
szła Rosja zechce znowu zagarnąć te terytorja.

Kiereński stanowczo uważa, że są to obawy
płonne. Narodowości te, przyzwyczajone w walce
z caratem uważać imperjum rosyjskie za więzie-
nie narodów, obecnie po wyjściu z tego więzienia
w żaden sposób nie mogą zrozumieć. <.e obywate-
le republiki rosyjskiej nie żywią żadnego szowi-
nizmu agresywnego, lecz powodują się tylko zdro-

j wym patriotyzmem obronnym,
j O ile państwa te uznają konieczność istnienia
• silnej republikańskiej Rosji, zdołają one wzmocnić

swoje własne stanowisko w Lidze Narodów. Na-
; tomiast polityka, dążąca do dalszego rozczłonko-

wania Rosji, przez bolszewików jest polityką agre-
sywnego szowinizmu i szkodzi sprawie pokoju
europejskiego.

Kiereński nie mówi o tem, jaką będzie Rosja po
10 latach, natomiast wskazuje, jaką Rosja nie bę-

dzie: nie będzie ona „jedyną i niepodzielną" („jedi-
naja i niedielimaja" — hasło rosyjskich monar-

chistów).

Dzieci w Sowietach
skazane na za^łodlc.

Moskwa, 3 października. (Hr) „Krasnaja Gaze-
ta" donosi, że na posiedzeniu plenarnem sekcji
handlowo-kooperacyjnej Rady petersburskiej oma-

wiano potrzebę zwiększenia racji żywności dla
dzieci do lat 7. Na ten cel potrzebnych iest 135 ton
ryżu, cukru i masła i 270 ton mąki pszennej mie-

sięcznie. Przedstawiciel okręgowego wydziału zao-

patrzenia w żywność oświadczył że podwyższenie
racji żywności jest niemożliwe ze względu na nie-
dostatek żywności w Petersburgu.

Spisek bolszewicki w armji
peruwjańskiej.

Z Nowego Jorku donosi (Lk): Z Limy (stolica
Peru) donoszą, iż ostatnio został odkryty spisek
komunistyczny w armji peruwiańskiej.

Szereg oficerów i żołnierzy aresztowano i od-
dano pod sąd wojenny.

Samobójstwo za pomoc? dynamitu.
Wstrząsające wrażenie wywołało w Bernie sa-

mobójstwo i usilowane morderstwo, którego dopu-
ścił się tamtejszy kupiec, Vitoch.

Wybrał on się ze swą narzeczoną na przecha-
dzkę i w pewnej chwili zapalił papierosa. W tym
samym momencie nastąpiła straszna eksplozja,
która rozerwała w strzępy ciało Vitocha, a narze-

czoną jego śmiertelnie poraniło.
Jak się okazało, Vitoch włożył sobie do ust

patron dynamitowy, którego lont zapalił zafiomocą
papierosa. Czynu swego dokonał Vitoch na skutek
nieporozumień, które od pewnego czasu miały
miejsce między nim a narzecozną.

USTA.

Gdy usta twoje zapachną mi słodko
wcieleniem rojeń, snów ucieleśnieniem,
staniesz się dla mnie sama szczęścia zjawą
i krwią tętniącem radosnem marzeniem.

Wszystko co było, mgieł zasnują smugi
i zniknie wczoraj bez ciebie przeżyte,
będziesz ty jeno — moje jasne dzisiaj
i szczęście cudne, aż niesamowite.

Będziesz ty jeno i ust twych ofiara,
kryjąca w sobie rozkosze Nirwany,
niosąca w blasku smutne dni jesieni, /
swój czar rodzący się, swój czar wiośniany,

0 Jah.

Perady dla osób żądnych
łyłułćw.

Pogoń za tytułami przybiera u nas rozmiary,
groteskowo-absurdałne. Psychoza ta idzie naj-
widoczniej w parze z innem niepożądanem zja-
wiskiem: z otchłannemi pustkami w kieszeni.
Austrjackie określenie: „Titteł ohne Mittel" wy-
pływa na powierzchnią naszego życia społeczne*
go w całej okazałości.

Onegdaj odwiedziłam warsztat szewski. KU*
ku umorusanych chłopców w randze czeladni*
ków siedziało szeregiem, stukając i pukając za*
wzięcie w obuwie. Zwracam się do pierwszego,
z brzegu: ^

— Jest pan majster?
Chłopiec obrzuca mnie wzrokiem, w którym

malowało się zdumienie i oburzenie.
— Ale! TJ nasz nima nijakiego majsztra!
— Jakżeto? A kto wami kieruje? Pracownia

szewska bez majstra?
— Co to pani nie wi? TJ nasz je firma, jak się

patrzy! My mamy dyrechtora! — Panie dyrech*
tór! Przyszła jakaś osoba z butami!

Nie czekałam na zjawienia się „pana dyrech*
tora", w słusznej obawie, że tak wysoka hierar-
chja kierownika podroży cenę żelowania bud*
ków. Lecz scena ta nasunęła mi inne refleksję.
Narzeka się u nas na zastój w przemyśle. Teras
mi tego już nikt nie wmówi. Nasz przemysł roz-

wija się w tempie iście amerykańskiem, skoro
poczciwy, przedwojenny majster szewski, zdołał
w ciągu kilku lat zaledwie zaawansować na „mi-
strza szewskiego", a skoro i to już nie wystar*
czylo, na — „pana dyrechtora"...

Ale dlaczego mamy sobie żałować tego, co nit
nie kosztuje, a tak ładnie brzmi? Onegdaj by-
łam w pewnem biurze, w którem wedle treści
szyldu naprawiano maszyny. I tutaj zastałam
ten sam rozmach i inicjatywę w zdolności tytu-
łowania: cały personał biura składał się z —<
dwóch dyrektorów. Dla odróżnienia brzmiał ty-
tuł jednego szefa „dyrektor komercjalny", dru-
giego — dyrektor techniczny". Wyglądało to szy-
kownie i wytwornie — niestety jednak, nie
wpłynęło na jakość reparacji.

Również kobiety w wytężonej walce o byl
chętnie drapują się w togę tytułów Mamy z tem
jednak pewne kłopoty, którym stanowczo nale-
ży zaradzić. Urzędniczki nasze często obrażają
się na tytuł „maszynistki" lub stenotypistki.
Każda jest w swoim resorcie zastępczynią szefa,
nazwijmy ją zatem zwięźle i racjonalnie — „pod-
szeiką". Przypuszczam, że nikt nie poczyta tego
za błąd ortograficzny. Albo przełożona biura,
lub jakiegokolwiek warsztatu pracy, nosi zazwy-
czaj nieimponująco zdrobniały tytuł kierownice*
ki. Dlaczego? Wszak równie gramatycznie, łeca
bardziej celowo brzmi tytuł „kierownica". Za-
miast tytułu „radczyni", którym dzisiaj określa-
my radcę w spódnicy, lecz który jest identyczny
z tytułem żony pana radcy, można stworzyć ty-
tuł „radcica". W tym wypadku jednak wymaga*
na jest dykcja bez zarzutu.

O Mab.

(J) PROGNOZA. W czwartek o godz. 8 rano za-

notowano następujące temperatury: Warszawa^
Łódź, Bydgoszcz, Białystok, Grudziądz 14, Gdynia
Hala Gąsienicowa 11, Morskie Oko, Wilno, Pińsk,
Poznań, Tarnopol, Kalisz 13, Lwów, Lublin,
Brześć nad B. 15, Kraków, Kielce, Zakopane, Dę-
blin 17, Cieszyn, Słonim 18. W południe tempe-
ratura dochodziła do 25 stopni C. W czwartek
na terenie całego kraju było pochmurno z wyjąt-
kiem Małopolski Wschodniej i Lubelszczyzny, na-

tomiast na Zachodzie przeważnie deszcze.
Przewidywany przebieg pogody na piątek: prze-

ważnie pochmurno, miejscami drobne deszcze*
temperatura bez zmian, umiarkowane wiatry po-
łudniowe.

P. K. O. W DNIU OSZCZĘDNOŚCI. W związ-
ku z przypadającym 31 bm. międzynarodowym
dniem oszczędności Pocztowa Kasa Oszczędno-
ści przygotowuje szeroką akcję propagandową
idei oszczędności. Między innemi, w celu zachę-
cenia młodzieży szkolnej do systematycznej o-

szczędności przeprowadza P. K. O. w porozu-
mieniu z min. W. R. i O. P. akcję polegającą
na premjowaniu pienięźnem tych uczniów, wła-
ścicieli książeczek oszczędnościowych P. K. O.j
którzy przy systematyczńem składaniu oszczęd-
ności w P. K. O. wykażą się jak największą ilo-
ścią wpłat na te książeczki, a najmniejszą ilo-
ścią dokonanych z nich wypłat.

Należy podkreślić, iż momentem decydującym
przy nagradzaniu uczni, będzie nie wysokość zao-

szczędzonej kwoty, lecz wyłącznie ciągłość.i sy-
stematyczność wkładów.

Celem popularyzacji idei oszczędności i ułat-
wienia ich składania, P. K. O. wydała swoim
organom kasowym i urzędom pocztowym pole-
cenie, by przy otwieraniu rachunków oszczędno-
ściowych w wypadku, gdy klijent nie chce podać
swego zawodu lub daty urodzenia, nie czynio-
no żadnych trudności w wystawianiu książeczek
oszczędnościowych.

(J) W 23 DNIU CIĄGNIENIA 5 TEJ KLASY 19
LOTERJI PAŃSTWOWEJ padły następujące wy-
grane: 15.000 zł. na Nr. 22712, 10 000 zl. na Nr.
67439, 5.000 zł. na Nr 56937, 68909 i 88339, 3.000
zł. na Nr. 36206, 104642, 105733 i 125641, 2.000
zł. na Nr. 4269, 12584, 19605, 43002, 46615, 51062,
59783, 81373, 90977, 114375, 133296, 161295, 179686

i 180297 1.000 zł. na Nr 26008, 37588, 40732,
45714, 53925, 58729, 82922, 95452, 112661, 134870,
139835, 141570, 143954 i 183530.

STRZELAJĄCY ZŁODZIEJE. We czwartek o

godz. 4.45 rano dostało się dwóch nieujawnio-
nych narazie sprawców do niezamkniętego mie-
szkania Leona Schneidera zam przy ul. Dietlow-
skiej w Krakowie, skąd skradli biżuterję oraz

gotówkę około 400 zł.
Jeden ze sprawców w czasie przytrzymania go

przez przebudzonego ze snu stryja Leona Schnei-
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tegoż trzy strzały rewolwerowe, raniąc go w

dera — Ernesta Schneidera lat 55 — oddał do
usta, rękę i brzuch. Sprawcy zbiegli następnie
przez parkan na tory kolejowe. Zawezwane Pog.
Rat. przewiozło Schneidera do szpitala św. Ła-
zarza. Pościg za sprawcami w toku.

BŁĄD DRUKU. We wczorajszym numerze I.
K. C. w artykule zatytułowanym: „Jak wygląda
„matura" następcy Edisona?" zaszła omyłka przy
wydrukowaniu równania. Winno być 32.(4000)2—
(4050)2 X (iks).

Z KRAJU.
(PJ) W ZWIĄZKU ZE ZBLIŻAJĄCEMI SIĘ U-

ROCZYSTOŚCIAMI Z RACJI 350-EJ ROCZNICY
POWSTANIA UNIWERSYTETU STEFANA BA-
TOREGO i 10-ej rocznicy wskrzeszenia tego uni-

wersytetu rektor uniwersytetu wileńskiego wy-
stosował zaproszenia do korpusu dyplomatyczne-
go, akredytowanego w Warszawie i uniwersyte-
tów zagranicznych do wzięcia udziału w uroczy-
stości.

(J)' OTWARCIE 1B-GO KURSU SZKOŁY CEN -

TRALNEJ MIN. SPRAWIEDLIWOŚCI DLA FUN-

KCJONARJUSZÓW WIĘZIENNYCH dokonał w lo-
kalu szkoły w gmachu więzienia śledczego w War-
szawie przy ul. Dzielnej dyr. depart. kar. p. Jaxa
Maleszewski w obecności wyższych urzędników mi-

nisterstwa, przedstawicieli sądownictwa i prokura-
tury, prelegentów szkoły i naczelników więzień
warszawskich

(N) PAŃSTW. SZKOŁA SPÓŁDZIELCZOŚCI
ROLNICZEJ. W Nałęczowie pow. Puławy zor-

ganizowana została państwowa szkoła spółdziel-
czości rolniczej, której zadaniem jest przygoto-
wywanie z pośród męskiej młodzieży wiejskiej
działaczy i organizatorów spółdzielczości na wsi.
Okres nauki trwać będzie 6 do 11 miesięcy w

zależności od poziomu umysłowego uczni. Do

szkoły przyjmowani są kandydaci z ukończoną
najniższą szkołą rolniczą, albo conajmniej 7 kla-
sami szkoły powszechnej. Opłata wynosi 50 zł.

miesięcznie z całkowitem utrzymaniem i nauką.
Zgłoszenia przyjmuje szkoła do 15 listopada br.

Pierwszy kurs rozpoczyna się w styczniu 1930 r.

'(Ag). POŚWIĘCENIE GROBÓW ŻOŁNIERZY
FRANCUSKICH, zmarłych w niewoli niemieckiej
podczas wojny 1870—1871, odbyło się na starym
cmentarzu w Bydgoszczy. W poświęceniu wziął
udział przedstawiciel francuskiej misji wojskowej
w Warszawie mjr. Duchon oraz przedstawiciele
miejscowych władz cyw. i wojskowych z dir Tho-
inem, starostą dr Beretą, admirałem Bergelem i in.
na czele. W uroczystości wzięła również udział

jako asysta honorowa kompanja 16 p. ułanów. —

Uroczystość rozpoczęła się odśpiewaniem hymnu
Kochanowskiego przez Tow. śpiewacze „Echo", po-
czem ks. kapelan mjr. Wiśniewski po wygłosze-
niu okolicznościowego kazania dokonał poświęce-
nai pomnika. Zebrani uczcili pamięć poległych
Francuzów dwu-mioutowem milczeniem. Po złoże-
niu wieńców oraz odegraniu przez orkiestrę 16 p.
ułanów hymnu narodowego polskiego i Marsyljan-
ki, przemówił delegat francuskiej misji wojskowe]
mjr. Duchon, składając podziękę za opiekę nad

grobami zmarłych żołnierzy francuskich i podkre-
ślając przyjaźń złączonych ze sobą obu narodów,
polskiego i francuskiego, datującą aię od wieków,
którą przez ten akt doznała wzmocnienia.

(s) POŻARY W WOJEWÓDZTWIE KRAKOW-
SKIEM. Onegdaj wybuchł pożar w zabudowaniach
gospodarczych Rozalji Palisch w Dąbrowie pow.
Bochnia, który z powodu wiatru przerzucił się
momentalnie na sąsiednie budynki. Pożar trwał

przez 12 godzin i zniszczył 6 domów mieszkal-

nych, 5 stodół z plonami i 4 stajnie. Ogólna szko
da wynosi około 160.000 zł. Dochodzenia wyka-
zały, że pożar -^powodowały małoletnie dzieci,
pozostawione w domu bez opieki.

Dnia 30 września wybuchł pożar w domu mie-

szkalnym Tomasza Sudra w Zawadzie, powiat
Myślenice, który strawił dach domu kryty da-

chówką oraz około 600 kg koniczyny, wyrzą-
dzając łączną szkodę na około 2.000 zł. W cza-

sie pożaru poniósł śmierć w płomieniach 5-let-
ni syn Sudra Jan, który przed samym pożarem
udał się na strych po jabłka. Poparzona również
została żona Sudra Marja, która chciała rato-
wać syna. Pożar powstał prawdopodobnie od za-

pałki, którą śp. Jan Suder chciał sobie na stry-
chu poświecić. Dochodzenia w toku.

(W) FAŁSZYWY CZEK NA 29.000 ZŁ. W tych
dniach za fałszywym czekiem Państw. Banku Rol-
nego w Kielcach podjęto w P. K. O. w Warszawie
29.000 zł. Niezwłocznie wdrożono śledztwo, a wła-
dze są już na tropie sprawców. Bliższych szcze-

gółów na razie podać nie możemy.
TOPIELEC W SIECI RYBACKIEJ. Onegdaj po-

południu grupa rybaków dokonywała połowu w

Wiśle w Jabłonnie pod Warszawą. Wielokrotnie
zanurzano sieci, wyciągające normalny plon, w

postaci paru kilogramów ryb. W pewnej chwili
sieć zaczęła iść bardzo ciężko, co wzbudziło w

rybakach nadzieję złowienia jakiejś wielkiej ry-
by. Z trudem ciągnięto sieć. Wreszcie ujrzeli
rybacy z przerażeniem w sieci zwłoki mężczyzny,
który na szyi miał uwiązane imadło żelazne

(szrubstak). Nieznany samobójca, czy też ofiara
zbrodni jest mężczyzną o silnej budowie, Uczącym
około 30 lat. W kieszeni ubrania znaleziono kil-
kanaście złotych. Śledztwo w sprawie tajemnicze-
go tópielca prowadzi policja.

POBICIE LENIWEGO RABINA. Z Warszawy
donoszą, że wczoraj odbywała się przed sądem
rabinackim rozprawa przeciwko rabinowi Kes-

sternbergerowi z Wawru, którego oskarżają współ
wyznawcy, że pomimo tygodnia pokuty rabin ten

śpi bardzo długo i zamiast o godz. 5 rano być już
W domu modlitwy, wyleguje się w domu. Obrady
cądu były nadzwyczaj burzliwe i wreszcie oskar-
żonego rabina współwyznawcy do kl,wie_ pobili.
Wyrok na leniucha rabina zapadnie dopiero po

^SM Z SIEKIERĄ PO KO-

SZULE. Nieznani sprawcy włamali się do skle-

pu Markusa Bursztyna w Muszynie 1 skradli więk
szą ilość koszul męskich białych 1 kolorowych,
koszul damskich, swetrów, szali i pończoch na

ogólną szkodę 2.000 zł. Sprawcy na miejscu czy
nu pozostawili siekierę i sworzeń od sań. Do
chodzenia w toku.

ZE ŚWIATA.
ROBOTNICY POLSCY W KOPALNIACH W HO

LANDJI. Dyrekcja kopalń węgla w Limbourg w

Holandji zwróciła się do Polski o przesłanie jej
500 robotników polskich dla kopalń w Heerlen.
Pierwsza grupa robotników polskich w liczbie 100,
rekrutująca się z woj. poznańskiego, wyjechała już
przed kilku dniami do Holandji,

•—• — i**. a. UUUUKI, u pa^u&iciiu&a

JUZ W NAJBLIŻSZYCH DNIACH NASTĄPI |

OTWARCIE
POWIĘKSZONEGO, ORAZ ŚCIŚLE NA WZÓR
ZACHODNIO-EUROPEJSKICH KINOTEATRÓW

URZĄDZONEGO KINA

UL. ŚW. GERTRUDY 5. WAMPA
Jedynem dążeniem zarządu będzie staranie się o udzielenie P. T. Publiczności miłej i godziwej rozrywki przez wyświetlanie naj-
nowszych i najwybitniejszych dz eł produkc i filmowej, przy współudziale wielkiego zespołu doborowej orkiestry symfoniczne .

4651 k

Dziesięciolecia uniwersytetu w Rydse.

W stolicy Łotwy, Rydze, święcono uroczyście 10-lecie uniwersytety w wolnej ojczyźnie. Ry-
cina przedstawia gmach tej wyższej uczelni.

Atak Mczo-gazowjf na Kraków i obrona.
Sensacja Tygodnia lotniczego.

W czasie Tygodnia L. O. P P ., który odbędzie
się od 6 do 13 października, będzie przeprowadzo-
ny w jednym dniu wielki próbny pokaz ataku lot-

niczego z zastosowaniem obrony w Krakowie, ce-

lem przygotowania* miasta Krakowa do powyższej
obrony.

Przebieg pokazu będzie następujący: na znak

dany przez syreny fabryk i lokomotyw kolejo-
wych, rozpocznie się obrona bierna: natychmiast
zagasną światła na ulicach w śródmieściu i wszel-
ki rnch na ulicach musi ustać, wzmocnione od-
działy policji będą pilnować porządku i zastosowa-
nia publiczności do powyższych zarządzeń. W tej
chwili oddziały ratunkowe przeciwgazowe LOPP,
straż pożarna, Czerwony Krzyż i Pogotowie ratun-
kowe zmobilizują się do wystąpienia w milściś,
celem niesienia pomocy. Ze względu na niemoż-
ność wstrzymania ruchu kolejowego, dworce kole-
jowe świateł nie pogaszą, co w rzeczywistości by
nastąpić musiało.

Nastąpi potem druga faza pokazu, obrona czyn-
na: na sygnał alarmu wystartnją z lotniska w Ra-
kowicach samoloty myśliwskie celem zwalczenia

aparatów niszczycielskich, które, zaopatrzone w

bomby gazowe, starać się będą dostać się w obręb
miasta i tam je zrzucić.

Samoloty „nieprzyjacielskie", rzucające rakiety,
będą imitować działanie bomb, reflektory umiesz-
czone na najwyższych punktacth w mieście będą
oświetlać niebo, aby wyszukać samoloty. Wystąpi
także artyłerja przeciwlotnicza, oddając strzały.
W miejscach wyznaczonych jakc dotknięte zrzu-

conemi bombami, wystąipią do akcji ratowniczej od-
działy przeciwgazowe i straż pożarna w pełnym
ekwipunku i w maskach gazowych.

Ten próbny atak zostanie ewentualnie po paru
minutach powtórzony.

» •

Program całego tygodnia lotniczego przedstawia

się następująco:
Niedziela dnia 6 października, godz. 9: Uroczy-

sta Msza św. w kościele Marjackim. Godz. 10—11:

pochód gazowy po mieście z muzyką i samochody
z transparentami. Godz, 11: Otwarcie wystawy Jot-

niczo-gazowej w ujeżdżalni przy ul. Zwierzyniec-
kiej i rozdanie nagród zwycięzcom konkur-
su modeli latających L. O . P. P w Krakowie. Godz.
14: Zakończenie rajdu awionetek polskich na tra-
sie: Kraków - Częstochowa - Katowice - Kraków
oraz pokaz lotniczy i konkursy ogólno-polskie
awionetek na lotnisku w Rakowicach. Tamże loty
pasażerskie na samolotach polskiej linji lotniczej
„Lot" na Junkersie i Fckierze. Ceny. filetów wylo-
towych dla członków Ł. O . P . P . po 10.zf.,dla in-

nych osób 15 zl. Każdy uczestnik lotu otrzyma bez-

płatnie asygnatę na dwa przeloty dowolne na li-
niach lotniczych „Lot" z 50 proc. zniżką od nor-

malnej cenyl
Podczas całego tygodnia odbywać się będą po-

pularne koncerty na plantach, na wystawie lotni-
czo-gazowej, pozatem będą wygłaszane przez radjo
odczyty z zakresu lotnictwa i obrony gazowej. W
kinach będą wyświetlane specjalne dodatki lotni-
cze. przeźrocza i wygłaszane przemówienia.

W niedzielę dnia 13 października odbędzie się
w teatrze świetlnym „Sztuka" wielkie przedstawie-
nie filmowe z bardzo ciekawym programem z ży-
cia lotniczego w Krakowie. O godz 14 odbędą się
na Błoniach miejskich w Krakowie popisy lotniczo-

gazowe, jako to: zadymienie mostu, atak lotnie*o-

gazowy, popis straży pożarnych z całego woje-
wództwa w obronie przeciwgazowej 1 ratowniczej.
Nadto na Błoniach ewolucje samolotów myśliw-
skich i popis sensacyjnej akrobacji powietrznej p.
Kunau, na awionetce Działowskiego. oraz skok jego
z samolotu na ziemię ze spadochronem. Na lotni-
sku w Rakowicach odbędą się dalsze loty pasażer?
skie nad Krakowem.

grodziły im drogę. Wezwano straż pożarną, która
znalazła już tylko zwęglone zwłoki sparaliżowane-
B °ŚMIERTELNY WYPADEK W RADIOSTACJI
DEUTSCH-ALTENBURG. W tut. radjostacji zda-

rzył się onegdaj śmiertelny wypadek. Techniczny
pomocnik Franciszek Buxer został rażony prądem
elektrycznym- Mimo. żc maszyny wszystkie były
w ruchu, Buxer z własnej chęci zapragnął je oczy-
ścić. Po uskutecznieniu pracy dotknął się przypad-
kowo przewodu elektrycznego, który momentalnie

spowodował śmierć. Wszelkie zabiegi lekarskie nie

odniosły już skutku.
BRODACZE TWORZĄ WŁASNY KLUB. Z Ame-

ryki, klasycznego, kraju mężczyzn ogolonych, nad-
chodzi wiadomość, iż zaznacza się tam prąd, mają.
cy na celu przywrócenie dawnych praw obywatel-
stwa długim brodom „zamierzchłej ozdoby męż-
czyzny". Pod hasłem „Precz z tyranją golarzyl"
utworzyły się w niektórych miastach amerykań-
skich tzw. kluby przyjaciół brody, które wypowia-
dają energiczną kampanję modzie golenia wąsów i

bród, panującej w. ostatnich, czasach. •

(Wf) OBOWIĄZKOWE ZBIERANIE STAREGO
ŻELASTWA NA UKRAINIE. Dowodem, do jakie-
go stopnia upadku doszedł już przemysł fabryczny
w Rosji sow., jest najnowsze rozporządzenie władz,
nakładające na ludność obowiązek zbierania wszę.
dzie starego żelastwa i wyrzuconych już kiedyś
bezużytecznych części różnych metali, które mają
być następnie dostarczone (oczywiście bezpłatnie
— p. R .) rządowym fabrykom narzędzi rolniczych.
Dla przeprowadzenia i dopilnowania tego zarzą-
dzenia wydelegowano specjalnych urzędników. —«

(Czy się opłaci skórka za wyprawę? — p . R .). -.

Ludność przyjęła to zarządzenie z wielkim humo-
rem i przynosi nawet stare zardzewiałe gwoździe,
przyjmowane jednak z całą powagą przez bolsze-
wickich biurokratów.

NIEDŹWIEDŹ PORWAŁ I POŻARŁ DZIECKO.

Wstrząsający Wypadek zdarzył się w tych dniach
w pewnej miejscowości w Kanadzie. Olbrzymi nie-
dźwiedź wtargnął do fermy w dzielnicy Lowland
w Manitoba i porwał 7-letnią dziewcznkę. Gd?
matka dziecka, p. Gregorikuck wracała wieczorem
z roboty w polu, dostrzegła potężnego niedźwie-
dzia, który uciekał do lasu gniotąc w ramionach
jej dziecko. Wraz ze zwołanymi sąsiadami udała

się na poszukiwanie niedźwiedzia i córeczki. Zna-
lazła już jednak tylko jej szczątki splamione
krwią resztki sukienki i zmiażdżone kości dziec-
ka. Niedźwiedź zabity mial 2'70 cm. długości i

ważył 420 funtów. -

RADA NADZORCZA AKCYJNEGO BANKU HI-
POTECZNEGO na posiedzeniu dnia 30 września
192!) kooptowała do ,-3weger'gr«na3 adwokata Dra
Józefa „ Parnasa i zamianowała .dyrektorem Za-
kładu adwokata Dra Juljusza SSndauera. 464?k

PO 37 DNIACH POSUCHY PIERWSZY DESZCZ

W ANGLJI. Onegdaj po raz pierwszy od 37 dni

spadł obfity deszcz w Londynie i we wszystkich
hrabstwach południowej Anglji. Podobnie długo-
trwałą posuchę notowano w Wielkiej Brytanji
przed 71 laty.

(Hi) PREZYDENT RZESZY HINDENBURG ob-
chodził wczoraj 82-gą rocznicę urodzin. Chcąc u-

chylić się od wszelkich spodziewanych licznie

gratulacyj, prez. Hindenburg wyjechał do niezna-

nej szerszemu ogółowi miejscowości i spędził uro-

dziny w ścisłem gronie rodzinnem. Rząd Rzeszy
przesłał prez. Hindenburgowi gratulacje pisemne.
Rząd Rzeszy podkreśla dziejową misję prezyden-
ta w historji powojennych Niemiec i podnosi jego
wielkie starania i poparcie użyczane polityce za-

granicznej, zmierzającej do oswobodzenia narodu
niemieckiego.

(Aj) WYJAZD DOSTOJNIKA TURECKIEGO Z

POLSKI. Podsekretarz stanu w tureckiem mini-
sterstwie ekonomji Ihsam Adisin bey po zwiedze-
niu P. W. K . wyjechał do Berlina

MUSSOLINI NA PREMIERZE POLSKIEGO FIL-

MU W RZYMIE. W najbliższym czasie odbędzie
się w Rzymie w jednym z najpiękniejszych kin

premjera filmu polskiego „Przedwiośnie", oparte-
go na głośnej powieści Stefana Żeromskiego. Spe-
cjalna delegacja udała się z Warszawy do Rzymu,
celem zaproszenia na tę premjerę Mussoliniego.
Premjer włoski, przyjąwszy delegację polską, przy-
rzekł jej, iż obecny będzie aa uroczystej premje-
rze, na którą zaproszony został także cały korpus
dyplomatyczny Rzymu. „_. _

LOT DOOKOŁA EUROPY TRZECH AUSTRJAC-
KICH ARCYKSIĄŻĄT. Byli austrjaccy arcyksiążę-
ta Franciszek, Józef i Antoni, odbywszy 5.000 kilo-
metrowy lot dookoła Europy, wylądowali wczoraj
na swej maszynie „Espana" na lotnisku w Barce-

'"ZAMORDOWANIE PRZYWÓDCY TEOZOFÓW
BUŁGARSKICH. Jeden z najwybitniejszych prze-
mysłowców Sofji, Coen, zamordowany zostaj one-

gdaj wystrzale J z rewolweru przed drzwiami SWA-.

go mieszkania. Morderca zdołał zbiec. Ooem byt
przywódcą teozofów bułgarskich.

KRADZIEŻ PASTYLEK, KTÓRE MOGĄ WT.
TRUC 1.000 OSÓB. Olbrzymie zaniepokojenie pa-
nuje w mieście Worcester w Anglji z powodu kra-

dzieży pakietu, zawierającego pastylki o silnych
dozach strychniny i atropiny. Pastylki te były
własnością miejscowego weterynarza. Władze

miejskie opublikowały komunikat, uprzedzający a-

nonimowego złodzieja, iż skradzione przezeń pa-
stylki są bardzo niebezpieczne i zawierają truci-

znę, wystarczającą na wytrucie tysiąca osób.

(Lk). UROCZYSTE POŁĄCZENIE SIĘ DWÓCH
SEKT PROTESTANCKICH W SZKOCJI. W stolicy
Szkocji Edynburgu nastąpiło wczoraj połączenie
dwóch wielkich szkockich zborów kościelnych,
mianowicie wolnego kościoła szkockiego ze zje-
dnoczonemi wolnemi kościołami szkockiemi. Uro-
czystości, w których brał udział również drugi syn
króla angielskiego, miały nadzwyczaj wspaniały
przebieg.

9 DNI BEZ POŻYWIENIA. Z Gmumden donoszą:
U stóp góry Traunstein odnaleziono wczoraj w

stanie nieprzytomnym 25-letniego zegarmistrza
Franciszka Moertla. Człowiek ten oddalił się przed
9 dniami ze swego mieszkania w słanie silnego roz-

stroju nerwowego i cały ten czas przebył między
górami bez pożywienia, ubrany jedynie w lekki

garnitur. Ponieważ doniesiono, że błąka się po gó-
rze Traunstein, wybrało się w poszukiwanie za

nim kilkunastu turystów. Nie udało się im jednak
zbiega odszukać, który wreszcie sam, przygnany
głodem, zszedł w doliny, gdzie go znaleziono w

opłakanym stanie.

SPARALIŻOWANY STARZEC ŻYWCEM SPA.
LONY. W Berlinie wydarzyła się grozą wstrząsają-
ca tragedia. 65-cio letni b. restaurator Gustaw Un-

rein, leżał już od kilku lat złożony paraliżem w

swojem mieszkaniu. Onegdaj wybuchł nagle z nie-

wyjaśnionych dotychczs powodów w mieszkaniu

paralityka straszny pożar. Daremnie wołał staru-
szek o pomoc; sąsiedzi nie mogli dotrzeć do jego
mieszkania, ponieważ wybuchające płomienie za-

-0§0-

Tcały, Hferotiirg i szlaka.

Władysław Fodor.
Pośród lioznych autorów węgierskich, zdobywają-

cych teatry europejskie, błysnęło w ostatnich latach

szczególnie świetnie nowe nazwisko: Władysława Fo-
dora. Miody, bo zaledwie 30-tu lat dochodzący, ko-

mediopisarz zażywa Już obecnie światowego rozgło-
su. Jego sztuki grane już dotąd w kilku językach,
w tym sezonie weszły także na repertuar scen ame-

rykańskich. Fodor zaczynał bardzo wcześnie, gdyż
już jako 17-letnl młodzlenieo wystawił w budapeszteń-
kiej Komedji 1-aktówkę p. t. „Książę Oxfordzkl",
którą grano 120 razy. Pomimo rozgłosu, jaki zdobył

odrazu, poświęcił się na-

przód belletrystyce, a do-

piero od sześciu lat powró-
cił do teatru, stająo się w

krótkim przeciągu czasu

najpoważniejszym rywalem
F. Molnara. Pierwsza ko-

medja, która zwróciła po-
wszechną nwagę, była „Mał
gorzata • Nawarry", gry-
wana w teatrach polskich
p. t.i „Pan premjer". Za

nią poszły w szybkiem na-

stępstwie: „Dr Julia Sza.

bo", „Ja panią Już gdzieś
(potkałem", — a wreszcie

przed dwoma laty ,,Mys«
kościelna", która postawiła
młodego komedjoplsarza w

rzędzie najbardziej sukce-

sowych autorów teatral-

nych.
Nie wiele możnahy wymienić sztuk, które równie

szybko zdobyły tak nadzwyezajne powodzenie. Na

Węgrzech grywają ten wesoły l nadzwyczaj sympa-
tyczny ntwór od dwóch lat wszytkle teatry. W Wie-

dniu, Burgtheater, który nigdy nie gra jednej sztuki
dzień po dniu, w eiągu ubiegłego sezonu powtórzy!
Ją 100 razy; w Berlinie dyrekcja teatru Lustspiel-
haus, zmuszona wskutek Innych zobowiązań kontrak-

towych do przerwania przedstawień po czterech mie-

Bląoach, wynajęła Inny chwilowo nlezajęty teatr 1

dograła komedję bez przerwy do końca sezonu. Na
sezon bieżący wynajęto specjalnie na ten cel inny
teatr, w którym „Mysz kościelna" grana będzie bez

przerwy, aż do zupełnego wyczerpania sukcesu. W
Polsce grał sztukę warszawski Teatr Letni, pod
zmienionym tytułem „Sekretarka pana prezesa",
oraz teatr lwowski za dyrekcji T. Trzcińkiego, oba
z nlezwykłem powodzeniem.

Po tak wielkich sukcesach nio dziwnego, Iż dyrek-
cje teatrów zaczęły się żywo Interesować dalszą twór.
czośclą W. Podora. Na bieżący sezon zapowiada Burg-
theater jego nową sztukę p. t . „ Kołysanka", zaś w

Budapeszcie w najbliższym czasie ukazaó się ma

druga komedja p. t. „W ieczne pióro"! Jeszcze przed
premjerą węgierską grano niedawno komedję tę po
włosku w Turynie, - wedle doniesień prasy wło-

skiej — x niepospolitem powodzeniem.

Władysław Fodor.

„REDUTA- W KRAKOWIE. Znany z chlubne!
działalności ąrtystyczno-kulturalnej na rubieżach
Rzeczypospolitej Zespół Reduty, przybywa do Kra,
kowa i w dniach 18, 19 i 20 października br. wyeta-
LZ ^elk,e t. sali

Starego Teatru arcydzieło Sta,
lana Żeromskiego „Uciekła mi przepióreczka" I
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Juliuszem Osterwą w postaci Przełęckiego. W liocu
br. gościł Zespół Reduty z „Przepióreczki w Tea
trze Narodowym w Warszawie, zyskując sobie entu-

zjastyczne głosy prasy stołecznej. Zespół Reduty
wyjeżdża z powyższą sztuką w dwumiesięczny ob-
! PO miastach Rzplitej. a mianowicie: dnia 1. X .

Suwałki, 2. X. Augustów, 3. X . Komorowo, 4. X .

Ostrów maz., 5. X. Skierniewice, 6. X. Piotrków.

„NA ZACHODZIE BEZ ZMIAN" PO ROSYJSKU

Błynna już dziś książka Hemarqne'a „Na zachodzie
bez zmian ukazała się już w przekładzie rosyjskim
M półkach księgarskich w Bosji i cieszy się olbrzy-
miem powodzeniem. Zbankrutowany polityk rosyjski
Karol Radek-Sobelsohn zaopatrzył dzieło we wstęp,
naturalnie w duchu ideologji sowieckiej. Między in.

pisze Radek, że książka Remarque'a jest najwybi-
tniejszem dziełem lat ostatnich przeciw wojnie im-

perialistycznej. Ciekawe, jak wyobraża sobie p. Ba-
dek okrucieństwa wojny, prowadzonej przez armje
czerwoną.

"
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A 31PP^ SKIEG0 UCZONEGO DO DŻCN
GLI AMERYKI ŚRODK. Do Baltimore (Stany Zje-
dnoczone) wrócili z dwumiesięcznej wyprawy do

dżungli Ameryki środkowej profesorzy uniwersy-
tetu Hopkinsa, dr. Jerzy Wisłooki i dr. Adolf
Schulz. Uczeni przywieźli z ekspedycji naukowej
mnósto nader cennych i rzadkich okazów.

SlI tylko
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Żniwo wypadków
Rozwój Warszawy idzie, niestety w parze ze

zwiększającą się ilością wypadków.
Z kroniki wypadków, notowanych przez Komi-

sariat Rządu i Pogotowie Ratunkowe wynika, że np.
w lipcu r. b. było 107 wypadków samochodowych,
z których 10 z wynikiem śmiertelnym. Wypadków
tramwajowych było tylko 19 z których 3 z wyni-
kiem śmiertelnym.

W wypadkach kolejowych tylko 2 osoby poniosły
śmierć, dziewięć zostało rannych.

Zamachów samobójczych w tym samym czasie

popełniono 118, z wynikiem śmiertelnym 33.

Smutno się więc przedstawia bilans śmierci wy-

padkowej w stolicy. Wiecznie spieszący się, zdener-

wowani, nieuważni ludzie wpadają na ciasnych, a

ruchliwych ulicach pod auta i tramwaje; jeszcze
inni, zniechęceni życiem, pełnem zawodów, szu-

kają ucieczki i wyzwolenia w śmieri.

Ta sucha kronika milczy ile tragedji, łez i smut-

ku przyniosły te nieoczekiwane zgony. Ile osób,
żon, dzieci, rodziców zostało osieroconych, niepo-
cieszonych.

Ta kronika razem z rozwojem Warszawy rosnąć
będzie stale i niepowstrzymanie.

Pozostaje tylko możność złagodzenia skutków

tych śmierci wypadkowych — dla pozostałych ro-

dzin. To — Ubezpieczenie Życiowe,
zawarte w sposób prosty i łatwy w P. K . O.

Opłacając miesięczną składkę ubezpieczeniową,
gromadzimy kapitał na spokojną starość, a jedno-
cześnie w razie wypadku-i utraty życia, pozostała
rodzina jest jako tako zabezpieczona.

Ubezpieczenie w P. K . O . może być zawarte każ-

dej chwili, w każdym oddziale pocztowym i jest
najpopularniejszym wyrazem praktycznej myśli o

Jutrze. M. Cz.

Śmierć patriarchy
Konstantynopola.

W Phanari zmarł oneg-
daj chumeńiczny patrjar-
oha konstantynopolitań-
ski Bazyli III, w 93 roku

życia. Portret patrjarchy.

ś. p. dr. med.

STANISŁAW LISTOUISKI
b. asyst. Sanatorjum Polskiego Czerw.

Krzyża w Zakopanem, ordynator Sana-

torjum Heluan-Łes-Baius (Egipt).
po długich a ciężkich cierpieniach,
zmarł w dniu 3 października 1929 r.

w Zakopanem. 4658k

W dniu 5 października nastąpi przewie
zienie zwłok z Zakopanego do Grodna,
poczem w dniu 7 października odbędzie
się pogrzeb, o czem zawiadamia

Rodzina.

Dziś po raz ostatni w „Uciesze" n A 41 AJ A FI 7 A w rolach głównych: Elżbieta Bergner, Jack

arcynim wg. A. Schnitzlera K/ł^TSLL&/4 Trevor, A. Steinrfick. Zniżki -ważne.
""" I" mmi 4 45k mmmmmi mmmmmii

Odjutra w „USIESZE
"

fenom, sensacja sezonul RASPUTIN I KOBIETY w wielkim dziejowym dramacie pt
w rolach głównych wielki międzynarodowy zespół:
Aleksander Malików, Natalia Li-

sienko, Diana Karenne, Kamilla von

Hollay, Alfred Abel, Jack Trevor,
Razumny.

Film, który treścią, wystawą, grą i reżyserią przewyższa wszystkie dotychczas widziane filmy na temat rosyjski.

$&rn^IiB€ilafe€i proteza.

O największych przyjaciół człowieka w świecie zwierzęcym, dba też i człowiek najwięcej. Oto

pomysłowa proteza dla psa, który utracił obie tylne nogi.

Największe i najosobliwsze biblioteki świata
Największa bibljoteka w Paryżu. - Czytelnia dla ślepców.

Największa na świecie książka.
Kraków, 4października. I

Organizacja publicznych bibljotek rozwijała się
stopniowo z biegiem wieków i osiągnęła współcze-
śnie niezwykle imponujące rozmiary. W ostatnich
czasach specjalnie Amerykanie dokonywali ener-

gicznych wysiłków, aby wyrównać istniejące u

nich braki w dziedzinie dóbr intellektualnych i w

niewielkiej stosunkowo ilości dziesiątków lat stwo-

rzyć u siebie takie biblioteki, jakie w kulturalnych
państwach Europy powstawały w ciągu długich
wieków.

Morgan, Rockefeller, Vanderbildt i inni miliar-

derzy Stanów Zjednoczonych, wyznaczyli na ten

cel olbrzymie sumy. I istotnie udało im się w zdu-

miewająco krótkim czasie stworzyć imponujące
swymi rozmiarami księgozbiory. Bibliotekarze, fi-
nasowani przez tych krezusów amerykańskich, roz

porządzali odpowiednimi środkami pieniężnymi,
aby zakupywać na wielkich licytacjach najdroższe
i najrzadsze okazy książek, nie troszcząc się by-
najmniej o ich cenę. Mimo to jednak Amerykanom
nie udało się stanąć w tej dziedzinie na czele cy-
wilizowanych narodów, mimo, że niemałą rolę
odgrywał u nich i na tem polu tak zwyczajny im

we wszystkich dziedzinach zapał dla zdobycia re-

kordu.

Największą biblioteką świata, wyposażona w 4

i pół miljona tomów, jest zawsze dotąd „Bibljothe-
lue Nationale" w Paryżn. Na drugiem i trzeciem

po niej miejscu kroczą dziwnym zbiegiem okolicz-
ności dwie bibljoteki rosyjskie w Petersburgu, obie

rozporządzające ponad 4 miljony tomów każda.
Pierwsza z nich, to biblioteka państwowa, druga
bibljoteka Akademji Umiejętności. Po nich dopiero
idzie z kolei amerykańska bibljoteka w Waszyng-
tonie, wyposażona w 3,6 miljonów tomów Piąte
miejsce w tej statystyce zajmuje znowuż Rosja,
ponieważ biblioteka Lenina w Moskwie, która nie-

dawno święciła właśnie swoje stulecie, posiada 3
i pół miljona tomów, a więc mniejsza jest tylko
o sto tysięcy książek, aniżeli wielki księgozbiór
waszyngtoński.

Sławna bibljoteka londyńskiego British Museum

posiada okrągło 3,1 milionów tomów. „ Wielka Bi-

bljoteka" w Nowym Jorku wyposażona jest w 3

milj. tomów Tak zwana „Harward Bibliothek" w

Cambridge, skombinowana z biblioteką miejską,
posiada 2,5 milj. tomów. Na dziewiątem miejscu
dopiero stoją w tej statystyce Niemcy, ze swą ber-

KttFfcr gicłdcwy.

GIEŁDA KRAKOWSKA

Płacono za dolara gotówkowego 8.88 —8 .89 . Czeki
bankowo 8.8914—8 .90% . Kurs płacenia Banku Polski
nie uległ zmianie.

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
W minimalnych ilościach dokonano transakcyj za-

ledwie dwoma papierami, a to Zieleniewskim i z pa-
pierów procentowych 5% Prem. Poż. dolarową po kur-
sach lekko mocniejszych. Reszta efektów w zupałnem
zaniedbaniu. Ruch ospały.

Na pogiełdziu sytuacja podobna.
Akcja przemysłowa: Zieleniewski 87.

Papiery procentowe: 5% Prem. Poż. dolarowa 63.

GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawa. (PAT) Dolary: 8.8?%—8 .91%—8.87%.

Dewizy: Belgja 124.25—124.56—123.94, Holandja 358.14—

359.04—357.24, Londyn 43.33% —43.44 —43.23, Nowy Jork
8.90—8 .92 —8.88, Paryż 34.98—35.07—34.89, Praga (dwie
transakcje) 26.40—26.39</4—26 46—26.33, Wiedeń 125.39—

125.70-125.08, Włochy 46.69-46.81—46.57, Szwajcarja
172.15—172.58—170.72, marka niem. w obrotach nieof.
212.51 .

Akcje: Bank Dyskontowy 127, Bank Polski 168.50,
Bank Powsz. Kredytowy 110, Bank Zachodni 70, Bank
Zw. Sp. Zarobkowych 78.50, Modrzejów 20, Norblin

100, Ostrowiec 84.50, Starahowice 23—23 .75, Zieleniew-
ski 84, Klucze 9.40.

Pożyczki: 4% prem. poż. inwest. 118—119.50, 5% poż.
dolarowa 61.75, 6% poż. dolarowa 80, 7% poż. stabil.

lińską biblioteką państwową, wyposażoną w 2,2
milj. tomów Za to posiadają Niemcy wielkie bo-

gactwo rozmaitych dużych bibljotek w starych
miastach uniwersyteckich i wielkich środowiskach

handlowych. Bawarska bibljoteka państwowa w

Monachjum ma 1,6 milj. tomów, monachijska bi-

bljoteka uniwersytecka posiada 875.000 tomów.

Bibljoteka uniwersytecka w Heidelbergu posiada
miljon tomów, krajowa bibljoteka w Dreźnie 750

tys. tomów Bogate księgozbiory posiadają dalej:
Wrocław, Hamburg, Kolonia, Darmstadt. Berlin
odznacza się inną jeszcze specjalnością, a miano-

wicie biblioteką, z którą połączona jest czytelnia
dla ślepców. Znajduje się w niej 29 specjalnych
czasopism, drukowanych dla ślepców, oraz roz-

maite książki, przystosowane do ich lektury. —

Polska, jakkolwiek nie może konkurować pod
względem wielkości bibljotek z tymi olbrzyma-
mi, posiada jednak kilka bibljotek o światowem
znaczeniu. I tak bibljoteka uniwersytetu warszaw-

skiego szczyci się księgozbiorem, liczącym 732.000

tomów, Jagielońska w Krakowie ma 600.000 to-

mów, prawie tyle Ossolineum; biblioteka uniwer-

sytecka lwowska 346.000, poznańska 352.000, wi-
leńska 320.000 .

Należy pamiętać, że przed 150 laty posiadaliśmy
biljotekę, która liczyła się do największych w Eu-

ropie: 300.000-czny księgozbiór Załuskich. Wzbo-

gacił on później bibljoteki rosyjskie... Ma-

lutki fragment tego księgozbioru wrócił obecnie

drogą rewindykacji do Polski...

Wielką starą bibljotekę posiada również Wie-

deń, który poszczycić się może także inną osobli-

wością, a mianowicie największą książką ze

wszystkich istniejących na świecie Kartki tej
księgi są ponad metr wysokie. Szerokość ich wy-
nosi blisko metr Karty te, to tablice z cienkiego
drzewa, po obu stronach obciągnięte pergaminem.
Nie są one, rzecz prosta, oprawne w zwyczajny
sposób, lecz stanowią i pod tym względem unikat
w swoim rodzaju. Osobliwą tą księgą jest t. zw.

księga zmarłych, pochodząca z r. 1410, w której
zapisani są wszyscy ojcowie klasztoru Dominika-

nów, zmarli od tej pory w Wiedniu.

Tak zwane najmniejsze książki na świecie są
dość liczne. Wśród nich najciekawszą jest może

leksykon konwersacyjny, drukowany mikroskopij-
nie małym drukiem i dostępny dla czytelnika tyl-
ko przy pomocy szkieł powiększających.

88, 10 proc. poż. kolejowa 102.50, 8 proc. listy zast.
Banku Gosp. Kraj. 94.

GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, 3 października (C) Giełda akcyjna: Tesp 130,
Pezet 6. Usposobienie ospałe. Dolar w obrotach pry-
watnych 888.

GIEŁDA ZUBTCHSKA

Zuyrch. (PAT) Paryż 20.31%, Londyn 25.17»/s, Nowy
Jork 5.18.07%, Belgja 72.15, Włochy 27.12, Hiszpanja
76.87%, Holandja 208.08, Berlin 123.48, Wiedeń 72.83%,
Sztokholm 138.95, Oslo 138.30, Kopenhaga 138.30, Sofja
3.74'/i, Praga 15.33, Warszawa 58.15, Budapeszt 90.42%,

ZIEMIOPŁODY

Warszawa, 3 października (Bs) Giełda zbożowa:

Żyto 23.90—24, pszenica 39—40, owies jednolity 24—25,
jęczmień na kaszę 25.25.50, jęczmień browarny 27—29,
rzepak 67—70, mąak pszenna luksusowa 75—80, mąka
pszenna 0000 65—70, mąka żytnia podług typu przepi-
sowego 39—40, otręby pszenne 21—22, otręby pszenne
cienkie 17—18, otręby żytnie 15—16, kuchy lniane 45—

46, kuchy rzepakowe 32—33 . Obroty średnie, usposo-
bienie spokojne.

Lwów, 3 października. (C) Giełda zbożowa: Naogół
brak transakcyj na giełdzie i poza giełdą. Ceny u-

trzymane, tendencja spokojna, usposobienie słabe.

Otręby żytnie loco Lwów 13.75— 14 .25, otręby żytnie
loco Podwołoczyska 13.25—13.75, owies loco Podwoło-

czyska 27.50- 28.50 Inne kursy niezmienione.

Bydgoszcz, 3 października. (Ag) Giełda zbożowa:
Pszenica 37—38, żyto 23.50—24, jęczmień przemiałowy

25, jęczmień browarny 28.50—30, groch polny 37—40,
owies 21.50—22.75, otręby pszenne 20.50, otręby żytnie
18. Tendencja słaba.

Toruń, 3 października. (Ł) Giełda zbożowa: Pszeni-
ca dworska 130 f. 37.50—38.50, pszenica dworska 128 f.

36.50, żyto 23—24, jęczmeiń dworski 118 f. 25.25—26.25,
jęczmień targowy 23.50—24.50, owies dworski biały
22.25—23.25, owies targowy 21.50—22.50, mąka pszenna
61—64, żytnia 36.50, otręby pszenne 19—20, żytnie 17—
18. Ogólne usposobienie spokojne.

Mam zaszczyć zawiadomić Sz.
P. Aufomobilistów, że

PRZEfiiosŁEm mm prucmiie
z ulicy Na BaiKi 37, do własnego Budynku

PRZY ULICY JANOWSKIEJ L. 80
TELEFON Nr. 74 -99 .

Z Wysokiem poważaniem

Wytwórnia Resorów SamoctiaiSouiyGh
S. A. Filipowicza, Lwów.

Karjer spcrtcwy.

S. K. ŻIDENICE—CRACOVIA.
Po całym szeregu denerwujących i wyczerpujących

spotkań ligowych rozegra Cracoyia towarzyskie
spotkanie ze znakomitą drużyną czeskosłowacką, mi-
strzem amatorskim Czechosłowacji 1927 — Sportovni
Klub Żidenice. Drużyna ta gościła u Cracoyii w 1927

roku, uzyskawszy zwycięski wynik 3:1 1 nierozstrzy-
gnięty 3:3 — okazując w tych zawodach poziom gry,
widziany tylko u zawodowców.

Z prawdziwą radością powitać należy inicjatywę
Cracoyii, pozwalającą publiczności krakowskiej o-

glądanie po raz drugi w bieżącym roku gości zagra-
nicznych. W tym wypadku wybór padł trafnie, bo-
wiem Żidenice przedstawiają przeciwnika pod każ-

dym względem doskonałego, a wyniki ich z zawo-

dowcami potwierdzają dobrą opinję. W drużynie Żi-
denice występuje 10 internacjonałów Czechosłowacji,
a to: Machat, Homolka, Holas, Janliuher, Kaeerow-

sky, Smolka, Lastowicka, Rochli-. ^k i bracia No-
wakowie. Zawody odbędą się w niedzielę, 6 b. m . o

godz. 3 .3(1 popołudniu. Bilety po cenach zniżonych są
już w przedsprzedaży do nabycia.

BIEG NA PRZEŁAJ W KRAKOWIE. Okręgowy
Ośrodek W. F . w Krakowie urządza w dniu 6 b. m .

jesienny bieg na przełaj. Start i meta na Stadjonie
W. K. S. Wawel o godz. 10.50. Wpisowe 50 grcszy od
zawodnika. Zgłoszenia wraz wpisowem należy prze-
syłać do dnia 5 b. m . do Okręgowego Ośrodka w Kra-

kowie, ul. Stradom 14. W biegu tem mogą brać tyl-
ko udział zawodnicy zgłoszeni do P. Z. Ł. A .

ZAWODY STRZELECKIE Z BRONI MAŁOKALI-
BROWEJ W CIESZYNIE. Staraniem klubu sporto-
wego 4 p. 8 . p ., stanęła w rejonie koszar strzelnica

małokalibrowa, poświęcona w dniu święta 4 p. s. p .

26 um. m . przez ks. kapelana Pogłódka Konstantego
w obecności przedstawicieli tutejszych władz i spo-
łeczeństwa.

Zawody otwarcia odbyły się dnia 29 ub. m. o tytuł
mistrza strzelnicy. Mistrzem strzelnicy małokalibro-

wej na rok 1929 został znany strzelec i mistrz strze-
lecki m Cieszyna na rok 1928 p. major Kazimierz Ja-

corzyński, d-ca baonu podchorążych. Osiągnął on,
strzelając z Wolnej ręki, 169 pktt na możliwych 200.
Dalsze wyniki osiągnęli: st post. P. P. Gola 158 pkt.,
por. Patia z 4 p. s. p. 158 pkt., st. przód. P. P. Szka-
wron 157 pkt., p. Zawadzki A. Z. S. Cieszyn 156 pkt.,
p. Sabela Zw. Strzel. Cieszyn 155 pkt., st. strażnik

Rybacki (Straż Gran.) 155 pkt., p. Rojek P. P. Baża-
nowice 154 pkt. Ogqlna ilość współzawodniczących 67.

Należy pokreślić radośnie fakt, że w liczbie tej
przeważała ilość zawodników cywilnych, co świadczy
0 zainteresowaniu i zrozumieniu doniosłości sportu
strzeleckiego przez tut. społeczeństwo.

SPROSTOWANIE. Zawody w dziesięcioboju panów
1 pięcioiboju pań odbędą sę w dniach 5 i 6 b. m. na

Stadjonie W. K. S. Wawel. Początek zawodów dla

panów dnia 5 b. m. o godz. 14.30, dla pań zaś w dniu
6 b. m. o godz. 10-tej, a nie jak podano poprzednio o

godz. 6 -tej.
NOWY REKORD PŁYWACKI BOCHEŃSKIEGO.

Przebywający na studjach w Belgji świetny pływak
polski Bocheński, po potrieiu rekordu polskiego na 100
m. w czasie 1 m. 05 sek., ustanowił nowy rekord pol-
ski, stwierdzony już oficjalnym protokułem, na 200
m. st. dow. Uzyskany przez Bocheńskiego na tym dy-
stansie czas 2 m. 29 .8 sek jest wynikiem, stojącym
na europejskiej wyżynie, najlepszym dowodem czego
jest fakt, iż stoi on wyżej od rekordu belgijskiego.

ZWYCIĘSTWO FRANCJI NAD FINLANDJA W

MIĘDZYPAŃSTWOWYM LEKKOATLETYCZNYM
MECZU. W dniu 29 września odbył się na stadjonie
Colombes w Paryżu w obecności 20.000 widzów mię
dzypaństwowy mecz lekkoatletyczny między Fran-

cją a Finlandją, który zakończył się zwycięstwem
nieoczekiwanem, choć tylko różnicą jednego punktu
gospodarzy.

Szczegółowe wyniki przedstawiają się nast.: 100
mtr. Sireau (Francja) 10.8, 400 mtr- Monlinet (Fr.)
49.2, 800 mtr. Keller (Fr.) 1:57.2, bieg 1.500 mtr. LŁ

doumegue (Fr.) 3:56.2, 5.000 mtr. Nurmi (Fint)
14:55.4, 110 mtr. plotki Wilen (Finl.) 15.8, skok »

wyż Pbilippon (Fr.) 1.85 mtr., skok w dal Topelius
(Finl.) 7.14 mtr., skok o tyczce Lindroth (Finl.) 3.80

mtr., dysk Noel (Fr.) 46.41 mtr., oszczep Jaervinen

(Finl.) 66.75, kula Wahlstedt (Finl.) 14.43 mtr.

TURNIEJ TENISOWY W KOLONJI PRZYNOSI

PORAŻKĘ NAJUCHOWI. Znany tenisista zawodo-

wy Najuch, Polak z pochodzenia, mający opinję je-
dnego z najlepszych tenisistów świata, przechodzi
ostatnio okres słabej formy. Po porażce z Bnrkem

Najuch pokonany został ostatnio w Kolonji przez
młodego i obiecującego zawodnika francuskiego Ra-
millona w stosunku 6:8, 6:3, 6:8, 7:5, 6:2, mimo, że

prowadził w czwartym secie 5:4.

W double para Burkę i Ramillon pokonali parę
Richter i Najuch 6.2, 7:5, 1:6, 6:4. Ramillon zaanga-
żowany został do Kolonji na szereg gier pokazo-
wych, przyczem partnerką jego w oduble'u będzie
Cilly Aussem (Niemcy).

W najbliższym czasie nkażą się na łamach „Ku
ryera Lekarskiego" artykuły pióra następujących
uczonych polskich: prof. Gądzlkiewlcza (higjena —

U. J. Kraków), prof. Gatty-Kostyala (farmakogno-
zja — U. J. Kraków), prof. Hirszfelda (dyr. Państw.
Zakładu Higjeny w Warszawie), prof Januszkiewi-
cza (dyr klin. chor. wewn. U. S. B. w Wilnie) prof
Kadera (chirurgja — U J Kraków) prof Karaffy-
Korbuta (Higjena U. S. B Wilno), prof Łepkow-
sklego (dentystyka U. .1 Kraków), prof. Mazurkie-
wicza (dyr. klin. psychiatr. uniw. warszawskiego),
prof. Michejdy (dyr. klin. chirurg. U . S. B Wilno)
prof. Muszyńskiego (farmakognozja Wilno) prof
Szmurły (dyr. klin. otolaryngolog. U. S B w Wil-
nie), prof. Waltera (dyr. klin chorób skórnych U.
U* Kr ®*°W'e>. docenta Rosego (dvr. Tnstytutn dla
badań mózgu w Warszawie), doc, Kellera (gineko-
logja U. J. Kraków), doc. Przesmyckiego (P. Z H

Warszawa), doc- Safarewieza (higjena U. S. B.

Wilno), doc. Zweibanma (Uniwersytet warszawski),
dra Cel a rka (P Z. H Warszawa) i dra Rublnrota
(naoz. lekarza Kasy Chorych w Warszawie).
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Konferencje premiera z ministrami.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 3 października (J). Dnia 3 bm. p .

premjer Świtalski przyjął na audiencji ministra

spraw zagranicznych p. Zaleskiego, ministra komu-

nikacji Kuehna i ministra robót publicznych Mora-

ozewskiego, z którymi konferował w sprawach bu-

dżelowo-gospodarczych.
0

Przed nominacją
D. Rogera naczynsKiego. wojewoda poznsrłshfm

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 3 października. (Wrz.). Dowiaduje-

my się, iż prawdopodobnie już w dniu dzisiejszym
zapadnie decyzja rządu w sprawie zamianowania

wojewody poznańskiego. Jak donosiliśmy, stano-

wisko to obejmie Roger hr. Baczyński.

Złośliwa demonstracja śląskiej H. P. R.
przeciw wojewodzie Grażyńskiemu.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Katowice, 3 października. (H). W dniu 29 listo-

pada w okręg sądzie cyw. w Katowicach odbędzie
się sensacyjna rozprawa przeciwko wojew. Gra-
żyńskiemu.

Skargę wnoszą przywódcy N. P. R. o zwrot
kosztów wyborczych z marca 1928 r. W tym cza-

sie, jak wiadomo, odbywały się wybory na Śląsku
do Sejmu warszawskiego. Skargę wnosi adw. Wol-
ny-

Śląska N. P. R. — jak wiadomo — w czasie o-
statnich wyborów do Sejmu warszawskiego szła
wspólnie ze stronnictwem rządowem, i kandydaci
jej umieszczeni byli na wspólnej liście wyborczej.
Tylko dzięki tej okoliczności enperowcy śląscy
zdobyli trzy mandaty do Sejmu warszawskiego i
jeden do Senatu.

Po
_ wyborach rozpoczęli gwałtowną kampanię

przeciwko wojewodzie Grażyńskiemu i przeciwko
rządowi. Obecnie wnieśli skargę do sądu o zapła-
tę poniesionych przy wyborach wydatków, jakkol-
wiek żadnych kosztów związanych z tem nie
mieli.

Wszystko to pachnie szantażem politycznym,
gdyż wojew. Grażyński do komitetu wyborczego
nie należał, zatem nic wspólnego nie miał z wy-
datkami wyborczemi. Skarga powyższa jest tylko
złośliwą demonstracją, która kompromituje jej ini-
cjatorów.

0

Rozłam w Stronnictwie Chłopskiem
na Wileńszczyźnie.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 3 października (PJ). Wedle nadesz-

łych tu wiadomości z Wilna, w dniu wczorajszym
w tamtejszem Stronnictwie Chłopskiem wynikł
rozłam na tle różnicy zdań co do opozycyjnej poli-
tyki klubu wobec rządu Marszałka Piłsudskiego.

Podziękowanie dziennikarzy niemieckich
za gościnę w Polsce.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 3 października (Wir). Prezes Związ-

ku Syndykatów Dziennikarzy Polskich otrzymał
następującą depeszę:

„Opuszczając ziemię polską, my. dziennikarze
berlińscy, dziękujemy raz jeszcze serdecznie na-

szym kolegom polskim za wielką i miłą gościnę,
jakiej doznaliśmy wszyscy w Polsce. Różnorodne
pobudki i niezapomniane wrażenia, jakie panom
zawdzięczamy, zwiedzenie ośrodków pracy gospo-
darczej, politycznej i kulturalnej, rozmowy z kieru-
jącemi osobistościami życia politycznego i gospo-
darczego dały nam pożądaną sposobność zapozna-
nia się z nowoczesną Polską i jej rozwojem. Ko-
nieczne zbliżenie między Polską i Niemcami jest
od tego zależne, aby oba narody poznały się bli-
żej. Cieszymy się serdecznie, że podróż nasza mo-

gła posłużyć do tego celu.

Bernstein, Eohm, v. BShiing, Feder, Hurwitz,
Mahlow, Noack, v. Oertzen i Steinsdorf.

0

Ahcja wyborcza Polaków
w Czechosłowacji.

(Telegram własny „11. Kuryera Codziennego")
Cieszyn, 3 października (ki). Jednolity Iront

polski jest faktem dokonanym. Podpisano rów-
nież — jak już donosiliśmy — kompromis wybor-
czy- z mniejszością żydowską w Czechosłowacji.
Do wspólnych wyborów stają trzy polskie stronnic-
twa, tj. polska socjalistyczna partja robotnicza,
Związek śląskich katolików, oraz Stronnictwo lu-
dowe. Śląska partja ludowa pod przewodnictwem
p. Kożdonia nie bierze udziału we wspólnej akcji
wyborczej Polaków, a na dzisiejszem zebraniu za-

rządu partji uchwalono na wniosek polonofilskich
członków zarządu pozostawić członkom shonnic-
twa wolną rękę przy głosowaniu.

Dzisiaj odbyło się w Cieszynie czeskim posiedze-
nie komitetu międzypartyjnego, na którem poseł
dr Wolf przedstawił plan pracy wyborczej.

Napiętnować należy haniebny fakt judzenia czę-
ści prasy czeskiej przeciwko Polakom. Oto socjali-
zujące „Lidoye Noyiny", organ zbliżony do mini-
stra Benesza, twierdzi, że łączenie się mniejszości
żydowskiej z polską w jeden blok wyborczy uwa-

żać należy za akcję antypaństwową (?). Zaznacza-
my, że dotyhcczasowy poseł polski w sejmie pra-
skim dr Wolf należał jako hospitant do czeskiego
klubu republikańskiego, zaś obecny czołowy kan-
dydat polski p. Chobot oświadczył, iż po dokona-
nym wyborze wstąpi do klubu czeskich socjali-
stów, a więc nie może być mowy o jakiemś anty-
państwowem stanowisku Polaków, ani w przeszło-
ści, czy też w przyszłości.

Również należy napiętnować fakt, że Już obec-
nie stronnictwa czeskie wysyłają do wiosek pol-
skich na Śląsku agitatorów z pismami antypolskie-
mi. Wszystkie te fakta nie odwiodą jednak ludno-
ści polskiej od jej zdecydowanego stanowiska wal-
ki o swe prawa. „Bobotnik Śląski", organ polskich
socjalistów na czeskim Śląsku, został dzisiaj przez
władze czeskie skonfiskowany za aitykul wybor-
czy.

łl.Phm

IJniwersylei ludowy w Dołkach.
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We środę daliśmy obszerny artykuł o uniwersytach ludowych T. C. L. w Polsce i ich znacze-

niu. Dziś dajemy rycinę, przedstawiającą gmach uniw. ludowego w Dołkach pod Gnieznem.
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Niemcy chcą zawrzeć prowizoryczny
traktat handlowy z Polską.

Zasatig porozumienia proponowane przez Berlin.—Czu Polska
mole sle zgodzie na warunki niemieckie?

(Telegram własny Kuryera Codziennego")
Berlin, 3 października (hi). Korespondent Wasz

dowiaduje się z dobrze poinformowanego źródła o

nowej propozycji rządu niemieckiego, przesłanej
rządowi polskiemu za pośrednictwem posła Bau-
schera w sprawie Tokowań o traktat handlowy.

Nowa propozycja niemiecka, której autorstwo
przypisać należy min. skarbu drowi Hilferdingowi,
zmierza do zawarcia t. zw. prowizorjum traktato-
wego, coś w rodzaju modus vivendi, którego naj-
ważniejsze zasady dałyby się ująć w następują-
cych punktach:

1) Obustronne zniesienie zakazu przywozu i ceł
bojowych;

2) Wzajemne przyznanie sobie
t. z w. klauzuli największego u-

przywilejowania, co równa się przy-
znaniu sobie nawzajem automatycznie tych
wszystkich ulg celnych, jakie przez oba państwa
udzielone zostały innym państwom w zawartych
dotychczas traktatach.

3)Przyznanie Polsce t. zw. kon-
tyngentu węgla, t. j . zagwarantowanie
stałej ilości odbioru węgla polskiego przez Niemcy.
Wysokość tego kontyngentu na razie jeszcze nie-
zupełnie ustalona wahać się ma w granicach mie-
dzy 300 do 350 tysięcy ton miesięcznie. Rokowa-
nia, zmierzające do zawarcia prowizorjum na po-
wyższych zasadach, prowadzić ma za strony nie-
mieckiej poseł Bauscher. Tyle mój informator.

Rozważając praktyozność powyższej propozycji
niemieckiej, stwierdzić należy co następuje:

Obustronne przyznanie klauznli największego
uprzywilejowania przyniosłoby niewątpliwie zna-

czne korzyści przemysłowi niemieckiemu, ponie-
waż Polska zawarła już cały szereg traktatów han-
dlowych z państwami przemysłowemi, wśród któ-
rych znajdują się państwa zaprzyjaźniona. Z tych
wszystkich ulg celnych skorzystałyby automatycz-
nie Niemcy, dla Polski natomiast war.

tość klauzuli największego u-

przywilejowania byłaby bardzo mała.
Ponieważ Polska posiada już traktat drzewny

z Niemcami, zaś eksport bydła nadal uniemożli-
wiłyby niemieckie przepisy weterynaryjne, przeto
w praktyce Polska skorzystałaby tylko w dwóch
pozycjach, a to przy eksporcie jaj i masła. Zauwa-
żyć przytem należy, że co się tyczy jaj, to sezon

eksportowy już minął, zaś co do masła prowadzo-
ne są obecnie pertraktacje między Niemcami a Fin-
landią w sprawie podwyżki ceł, co odbiłoby się
natychmiast na interesach Polski.

Strona niemiecka, zdając sobie widocznie spra-
wę z tego, że klauzula największego uprzywilejo-
wania daje większe korzyści Niemcom, zapropo-
nowała jako „wyrównanie", kontyngent węgla.

Wątpliwem się wydaje, czy wyrównanie to rząd
polski uzna za wystarczające. Tylko odpowiednia
modyfikacja niemieckich przepisów weterynaryj-
nych, umożliwiająca chociażby w skromnych gra-
nicach eksport bydła, nierogacizny i mięsa z Pol-
ski do Niemiec, mogłaby wyrównać korzyści obu-
stronne, a temsamem doprowadzić do rychłego za-

warcia prowizorjum.

W Warszawie traktują propozycje
niemieckie jako balon próbny.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 3 października (Wrz). Półurzędo-

wy komunikat niemiecki potwierdzający wiado-
mość, iż po ustąpieniu p. Hermesa dalsze roko-

wania o traktat handlowy z Polską prowadzić
będzie poseł niemiecki w Warszawie p. Bau-
scher, wywołał w kołach politycznych Warsza-
wy wrażenie balonu próbnego.

Ze strony niemieckiej podnoszą, iż zaniecha-
na została myśl powołania na miejsce p. Her-
mesa bezpośredniego następcy, którego wyłącz-
nem zadaniem miałoby być prowadzenie wspom-
nianych rokowań. Na przeprowadzenie takiego
uregulowania sprawy wpłynąć miał, według kół
niemieckich, fakt, iż p. Bauscher jest doskonale
obznajomlony z przedmiotem rokowań.

Pos. Bauscher.

Wątpliwem wydaje się twierdzenie komunika-
tu, iż rokowania obecne doprowadzą wkrótce do
zawarcia traktatu ramowego na podstawie klau-
zuli największego uprzywilejowania wobec In-

nego ustępu, w którym mowa, iż traktat ten
będzie zawarty w ten sposób, że sprawa im-
portu nierogacizny 1 Inne sprawy specjalne ma-

ją być zastrzeżone do dalszych rokowań, a ich
uregulowanie ma być później włączone do u-

niowy.
W ten sposób, według strony niemieckiej, by-

łaby przedewszystkiem utworzona podstawa
traktatowa, kładąca kres dotychczasowej wojnie
celnej.

Końcowy ustęp komunikatu niemieckiego,
wzywający stronę polską do odpowiedniej ustę-
pliwości jest, jak zaznaczamy na wstępie, owym
balonem próbnym, albowiem dla strony pol-
skiej zawarcie porozumienia bez załatwienia
sprawy importu nierogacizny jest niemożliwe,
i z tego też względu trudno komunikat niemiec-
ki brać na serjo.

Niemcy dopuszczają na swój rynek nieroga-
clznę ze wszystkich państw, nawet z Litwy, za

żadną jednak cenę nie chcą dopuścić mięsa pol-
skiego, zasłaniając się względami weterynaryj-
nymi, które jednak są, jak to już mieliśmy oka-
zję zaznaczyć, najzupełniej bezpodstawne.

Stanowisko rządu polskiego w sprawie roko-
wań polsko-niemieckich jest dokładnie znane i
rząd polski miał okazję wykazać swoją dobrą
wolę w stosunku do strony niemieckiej — nie
może się jednak zgodzić na podpisanie trakta-
tu, który byłby nonsensem.

Odznaczenia wystawców naPWK
W dalszym ciągu ogłaszamy listę odznaczeń na

Powsz. Wystawie Krajowej w Poznaniu. Otrzy-
mali

Listy dziękczynna:
Zjednoczenie Polskich Towarzystw Oświatowych,

Warszawa, Marszałkowska 153: Polska Macierz Szkol
na Księstwa Cieszyńskiego, Cieszyn, Stalmacha 14;
Polska Macierz w Gdańsku, am 01ivator 2/4: Polska
Macierz Ziem Wschodnich, Wilno, Benedyktyńska;
Polska Macierz Warszawa, Krakowskie Przedmieścia

7; Opieka Polska nad Rodakami na Obczyźnie, War
szawa. Krakowskie Przedmieście 6; Tow. Czytelni Lu-
dowych, Poznań, Pr Ratajczaka 16; Tow. Szfeoły Lu-
dowej, Kraków, Św. Anny 5; Stow. Chrześcijańsko-
Narodowego Nauczycielstwa Szkól Powszechnych w

Warszawa. Tamka ll Biblioteka Im.. H . Koltontaja,
Dąbrowa Górnicza; Tow. „Kultura" Ziemi Wile£
ikiei V?Uno, Wileńska 26; Tow. Bibljotek PowszecJ.
ńych m. st. Warszawy, Warszawa; Tow. Bibljotej.
dla dzieci, Warszawa, Koszykowa 26; Instytut Oświ£
towy i Kultury im. Staszica, Warszawa, Wspólna 2Jj
Związek Spółdzielni Spożywcow Rzeczy pospolitej
Polskiej, Wydział Społeczno Wychowawczy, Warsz*.
wa Grażyny 13; Tow. Klubów Kobiet Pracujących,
Warszawa, Marszałkowska 74; Tow. Uniwersytet!
Robotniczego T. U. R -

. Warszawa, Czerw Krzyża 20;
Związek Zawodowy Pracowników Kolejowych Bz».
czypospolitej Polskiej, Centralny Wydział Kultural-
no-Oświatowy. Warszawa. Czerwonego Krzyża 20;
Związek Polskiego Nauczycielstwa hzkol Powszecha.,
Warszawa Marszałkowska 123; Instytut Oświaty Doi
rosłych (dawn. Centralne Biuro Kursów dla Doro-
słych), Warszawa, Nowogrodzka 21; bkarb Pracy
Oświatowo-Kultnralnej, Warszawa Wspólna 23; Fg.
deracja Oświatowa Organizacyj Społecznych, War-
szawa, Wspólna 23; Związek Obrony Kresów Zachód-
nich Z O. K. Z., Poznań, Fredry 7; Poznanski Zakiad
Ortopedyczny im. Gąsiorowskiego, Poznań, Gąsiorow-
skich 7; .Stella" Towarzystwo Kolonu Wakacyjuych
i Stacyj Sanitarnych dla dzieci szkolnych; „Kropla
mleka", Łódź, Piotrkowska 103; Poznańska Kolej
Elektryczna, Poznań, Gajowa 1; „Latarnia Towa.
rzystwo Opieki nad Ociemmatemi Ofiarami Wojny;
Polski Czerwony Krzyż, oddział Poznański; G ówny
Związek Straży Pożarnej Rzeczypospolite] Polskiej,
Warszawa, Poznańska 11 m. 5; Polskie Tow. Euge-
niczne Warszawa, Nowy Świat i; Państwowy Urząd
Wychowania Fizycznego i Przysposobienia Wojsko,
wego, Warszawa, PI. Piłsudskiego 3; Wydział Wy-
chowania Fizycznego i Higjeny Szkolnej Minister-
stwa W. R . i O. P ., Warszawa, Bagatela 12; Polski
Związek Lekkoatletyczny, Warszawa, Wiejska 11;
Centralna Wojskowa Szkota Gimn. i Sportow, Po-
znań, Grunwaldzka, koszary 57 p. p .; Związek Pol-
skich Towarzystw Gimnastycznych „feokol , Warsza-
wa, Szopena 2; Polski Związek Pływacki, Warszawa,
ul. Górska 9; Centrum Wyszkolenia Kawalerji w Gru-
dziądzu; Związek Harcerstwa Polskiego, Warszawa,
Aleje Ujazdowskie 37-12; Zjednoczenie Młodziezy Pol-
skiej, Poznań, PI. Nowomiejski 5; Polski Związek
Narciarski, Warszawa, Żórawia 23; Polski Związek
Towarzystw Wioślarskich, Warszawa, ul. Foksal 19;
Polski Związek Tow. Piłki Nożnej, Warszawa, Osso-
lińskich 8; Polska Y M. C. A. Związek Młodzieży
Chrześcijańskiej, Warszawa, Marszałkowska 81; Wiel-
kopolskie Tow. Wyścigów Konnych, Poznań, Rzeczy,
pospolitej 8; Polskie Tow. Krajoznawcze, Warszawa,
Karwa 31; Centrum Wyszkolenia Artylerji; Szkoła
Podchor. Piechoty w Ostrowiu Mazowieckim; S Pułk
Saperów; S Pułk Strzelców Podhalańskich; 36 Pułk
Piechoty („Legja Akademicka"); Kuratorium Szkol-
nego Okrągu Warszawskiego; Kuratorjum Szkolnego
Okręgu Krakowskiego; Kuratorjum Szkolnego Okrę-
gu Wileńskiego; Tow. Doraźnej Pomocy Lekarskiej;
Tow. Szkoły Handlu Morskiego i Techniki Porto-
wej, Bydgoszcz; Komitet Floty Narodowej; Liga
Morska i Rzeczna, Warszawa; Zjednoczenie Zrzeszea
Rodzicielskich; Polski Związek Przeciwgruźliczy (De-
partament Zdrowia); Liga walki z rakiomi Tow.
Ochrony Zdrowia Ludności Żydowskiej; Polskie Tow.
Emigracyjne, Warszawa; Tow. Or> ki Kulturalnej
nad Polakami zagranicą im. Adama Mickiewicza -«

Warszawa; Zjednoczenie Pracowników Niewidomych.
Warszawa; Tow. Opieki nad Ociemniałem!, Warsza-
wa (siostra Czacka), Polski Czerwony Krzyż, War-
szawa; L. O. P . P. Liga Obrony Powietrznej i Prze-
ciwgazowej; Dom Dziecka, Wilno (Min. Komnnika-
oji); Polskie Tow. Higjeniczne, Warszawa; Tow. Do-
raźnej Pomocy Lekarskiej, Warszawa; Polska Liga
Przeciwalkoholowa. Poznań; Tow. Naukowe w War-
szawie; Tow. Naukowe we Lwowie; Poznańskie Tow.
Przyjaciół Nauk, Poznań; Tow. Naukowe w Toru-
niu; Tow. Przyjaciół Nank w Wilnie; Polskie Tow.
im. Kopernika w Toruniu; Tow. Filologiczne; Tow.
Filozoficzne we Lwowie; Warszawskie Tow. Filozo-
ficzne; Tow. Politechniczne we Lwowie; Tow. Popie-
rania Nanki Rolnictwa i Leśnictwa w Krakowie; Tow.
Ekonomistów i Statystyków w Warszawie; War-
szawskie Tow. Lekarskie; „Orlęta" Organ Młodzieży
Gimnazjalnej w Poznaniu; „Płomyk", Czasopismo
dla Młodzieży; Instytut Naukowy Organizacji przy
Muzeum Przemysłu i Rolnictwa w Warszawie; Rada
Zjazdu Przemysłowców Górniczych, Dąbrowa Gór-
nicza; p. Głowacki, Kierownik Mleczarni, Buk, Mle-
czarnia; p. Stanisław Jankowiak właśc. Przeds. Ko-
misowego Rogacizny i Trzody Chlewn.; p. Stanisław
Pawlak, urzędnik Wielkopolskiej Izby Rolniczej;
Naczelny Związek Towarzystw Pszczelnych. Warsza-
wa; Związek Spółdzielni Mleczarskich i Jajczarskichj
Związek Zrzeszeń Ogrodniczych; Wojewódzki Komi-
tet Powszechnej Wystawy Krajowej — Stanisławów!
p. Kazimierz Jaruszewicz, Kobylnica, p. Poznań.

Ciężkie położenie w przemyśle
włókienniczym.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Łódź, 3 października (W). Związki zawodowe

włókniarzy otrzymały ostatnio szereg raportów
0 sytuacji w przemyśle włókienniczym. Sytua-
cja ta jest w dalszym ciągu bardzo krytyczna
1 kryzys rozszerza się w dalszym eiągu.

Bedukcje w przemyśle, które obejmują dotych-
czas tylko dni pracy, obejmować zaczną również
1 robotników, ponieważ zaobserwowano, że fa-
bryki, które pracują dotychczas po 3 dni w ty-
godniu zaczynają redukować robotników.

• Związki zawodowe wszczęły odpowiednią ak-
cję, aby wstrzymać redukcję robotników, nato-
miast w razie konieczności redukować tylko dni
pracy. W ten sposób ciężar obecnej sytuacji

'przeniesionoby na barki ogółu robotników, a nie

jednostek. Związki zawodowe zwrócić się mają
do inspektora pracy o zwołanie specjalnej kon*
ferencjl, na którejby zapadła ewentualnie uchwa-
ła w celu stosowania tej metody.

Przyjazd wielkiej plieigrzymki polskie]
do Rzymn.

Rzym. PAT) Do Rzymu przybyła wielka piel-
grzymka polska, złożona z przeszło 500 osób a

arcybiskupami Jaibrzykowskim i Mańkowskim,
oraz biskupami Radońskim. Szlagowskim i Lisie-
ckim na czele.

Na dworcu powitali pielgrzymkę radcowie amba«
sady polskiej przy Watykanie Komarnicki 1 przy
Kwirynale Tomaszewski, oraz nuncjuiz apostolski
Marmaggi.

Dzisiaj Ojciec św. przyjął na prywatnej audjen*
cji arcybiskupa Jałbrzykowskiego i biskupa Szla-
gowskiego. Przyjęcie całej pielgrzymki wyznaczone
zostało na dziień 4 października br.

Malko, która mbm suną
Warszawa, 3 października (Mt). Sąd okr. w

Warszawie rozpatrywał dzisiaj sprawę 60-letnieJ
Marji Sypniewskiej .oskarżonej o dokonanie mor-

derstwa na osobie syna swego ś. p Feliksa.
W czasie śledztwa Sypniewska przyznała się do

winy, podając na swe usprawiedliwienie fakt, że

syn znęcał się nad nią wraz z córką. W dniu 81
maja po gwałtownej sprzeczce między matką a sy
nem Sypniewska udała się do komisariatu s o-

skarżeniem na syna o znęcanie się nad nią
Gdy powróciła do domu. Feliks rzucił się na nią,

przyczem zaczął szukać siekiery.
Sypniewska zorientowawszy się w grozie sytua«
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ce śmiercią. Wyrok ogłoszony zostanie dzisiaj pó«
źnym wieczorem.-.



B. min. hr. Aleks. Skrzyński wyjechał na

taangnracie Akademii dyplom, do Paryża

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 274 . Poniedziałek, 7 października 1929 r.

na pt. Kraj. „Alfa".

Dnia 2 października rano wyjechał do Paryża
b. premjer hr. Aleks. Skrzyński, zaproszony na

inaugurację nowo-powstałej Międzynarodowej
Akademji dyplomatycznej w Paryżu. Otwarcie
tego instytutu nastąpi dnia 4 października pod
protektoratem prezydenta republiki z udziałem
szeregu wybitnych członków Rady Ligi Naro-
dów z pp. Adaccim i Beneszem na czele, z udzia-
łem przedstawicieli dyplomacji francuskiej, mię-
dzynarodowej i in. P. Skrzyński jest jedynym
Polakiem, który został na tę uroczystość zapro-
szony z prośbą o wygłoszenie prelekcji na

otwarciu.

Nominocta pierwsze! w Polsce
kobieiii-sedzlego.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 3 października. (.Wir). Minister

sprawiedliwości zamianował asesora sądowego,
pełniącego obowiązki sędziego sądu dla nieletnich
w Warszawie, p. Wandę Grabińską, sędzią sądu
grodzkiego w Warszawie.

Należy zaznaczyć, że nominacja p. Grabińskiej
fest pierwszą nominacją kobiety na sędziego w

Polsce.
P. Grabińska pochodzi z Radomia i oddawna in-

teresuje się dziedziną opieki prawnej nad mlodo-
cianemi przestępcami.

Polska misja wojskowa
w Nowym Jorku.

Nowy Jork, 3 października. {PAT). Bawiąca tu
polska misja wojskowa brała udział w zjeździe de-
legatów legji amerykańskiej i przedstawicielek
żeńskiego korpusu pomocniczego, odbytym w Louis-
ville w stanie Kentnsky.

Członkowie misji polskiej witani byli serdecznie
zarówno na zjeździe, jak i na odbytej następnie
Wielkiej defiladzie. Burzliwetni okrzykami przyję-
to przemówienie pułk. Zahorskiego, który mówił o

przyjaźni polsko-amerykańskiej. Część przemówie-
nia, w której pułk. Zahorski nawiązał do osoby
Marszałka Piłsudskiego, wywołała szczególnie ży-
wą owację.

Pułk. Zahorslsi udekorował następnie dwoma
medalami polskiemi jednego z najdzielniejszych
żołnierzy amerykańskich sierżanta Goodwilla, któ-
ry wygłosił entuzjastyczne przemówienie o Polsce
i jej żołnierzach. Pułk. Zahorski udekorował rów-
nież 5 członkiń żeńskiego korpusu pomocniczego.

Dziś na cześć oficerów polskich szereg organiza-
cyj klubowych amerykańskich wydał obiad. Jutro
oficerowie polscy będą podejmowali śniadaniem
wybitniejszych przedstawicieli legji amerykańskiej
i municypalności. Prezes komitetu obchodu święta
11 listopada prosił oficerów polskich o flagę naro-

dową polską, która będzie odtąd stałą ozdobą gma-
chu „pomnika wojny".

Rostjjski duch na Hotelach
w Kongresówce.

Masowy przewóz pasażerów „na gapę"
Warszawa, 3 października (Mt). Władze śledcze

zlikwidowały znów wielką bandę trudniącą się ma-

sowo przewożeniem pasażerów na t. zw- gapę na

lniji Warszawa wschodnia—Łuków—Międzyrzecz-
Biała Podlaska—Brześć n. Bugiem i z powrotem.

Na czele bandy stał mieszkaniec Łukowa, wła-
ściciel domu, niejaki Bomstein, którego po dłuż-
szych obserwacjach zatrzymano w chwili przewo-
żenią przy pomocy konduktora, mającego służbę,
transportu pasażerów, złożonego z 30 osób, a wra-

cających z jarmarku. Wszyscy oni byli w zmowie
z brygadą konduktorską. Na peron weszli za bile-
tami peronowemi, a stwierdziwszy, że kontroli na

danym szlaku nie będzie, wsiedli do wagonu dla
odbycia podróży.

Jak stwierdzono, przeciętnie tygodniowo przemy,
cano w ten sposób 300 do 400 pasażerów. Ponie-
waż afera ta trwała od dłuższego czasu, skarb pań-
stwa poniósł olbrzymie straty. Wszystkich pasaże-
rów zatrzymano i spisano odpowiednie protokóły,
loinsteina i pewną ilość funkcjonariuszy kolejo-
jsrych z polecenia sędziego śledczego osadzono w

więzieniu.
Do zlikwidowania afery w znacznej mierze przy-

czynił się kontrolor ministeTjalny Wacław Kowal-
ski i rewizor Gaja. Nazwiska aresztowanych fun-
kcjonariuszy trzymane są w tajemnicy ze względu
na toczące się śledztwo. W ciągu ostatnich mie-

sięcy jest to już 4 afera tego rodzaju przemycania
pasażerów kolejami.

Polar fawS°wMl«ienniczei
w BfoflgmsfoKa.

Białystok, 3 października. (So). Wczoraj o godz
7 wiecz. wybuchł pożar w fabryce włókienniczej
Sz. Ostrowskiego w Białymstoku. Z powodu braku
wody, akcja ratownicza była nader utrudniona.
Dopiero o godz. 10 wiecz. udało się strażakom zlo-
kalizować ogień i ostatecznie ochronić sąs ednie,
przeważnie drewniane, budynki. Cała fabryka spło-
nęła doszczętnie. ., .

Ogólne straty wynoszą kilkaset tysięcy słotycŁ

Krwawe zebranie przedwyborcze
w Osirowiu.

Bydgoszcz, 3 października. (Ag). W czasie osta-
tniego zebrania przedwyborczego, zorganizowane-
go przez N. P. B. w Ostrowiu z okazji wyborów
ao miejscowej Rady miejskiej, doszło między go-
spodarzami i obecnymi na sali socjalistami do
gwatłownej bójki, w wyniku której urządzenie

(Telefonem od naszego korespondenta)

strzelnicy, w której odbywał się wlec, zostało zu-

pełnie zdemolowane. Większy oddział policji po
dłuższych usiłowaniach zdołał przywrócić spokój.
Kilkudziesięciu wiecowników zostało pokaleczo-
nych.

Wykrycie wielkiego spisku
„Waldemarasowców"

Kowno, 3 października (HI). Z Kowna donoszą,
że tamtejsza policja polityczna wpadła na trop
wielkiego sprzysiężenia zwolenników Waldemara-
sa przeciwko obecnemu rządowi. Litewska policja
polityczna wpadła na tajne zgromadzenie zwolen-
ników Waldemarasa, dokonując aresztowania około
30 osób. W czasie rewizji znaleziono plany prze-
wrotu, organizowanego przez szaulisów i organiza-
cję „żelaznego wilka".

Wśród aresztowanych znajduje się były adjutamt
Waldemarasa, kpt. Matulewioius. Rząd rozpoczął
wydalanie szeregu zwolenników Waldemarasa,
chcąc oczyścić administrację od jego wpływu. Spe-
cjalne wrażenie wywołała dymisja szefa policji po-
litycznej Satkusa. Zdymisjonowany również został
naczelny dyrektor policji Surwila.

(Telefonem od naszego korespondenta)

„Moralnie umarły" Waldemaras.
Kowno, 3 października (Hr). „Ritas", organ Ch.

D., w artykule pt.: „Od wielkości do śmieszności
tylko jeden krok", pisze, że działacz polityczny wi-
nien być przygotowany na niepowodzenie i umieć
z godnością zejść z areny publicznej. Z chwilą,
gdy traci panowanie nad sobą, jak np. Waldemaras
tragizm zmienia się w komedję. Działacz taki jest
moralnie umarłym i nigdy już do władzy powró-
cić nie może.

Artykuł ten w kołach politycznych komentować
ny jest jako próba nawiązania kontaktu Ch. D. z

obozem rządowym i wejścia w skład obecnego rzą-
du. Istotnie rokowania zakulisowe pomiędzy Ch. D.
a Tautinnikami już się rozpoczęły.

..Przestarzało parlamentargzm
Sensacyjny artykuł Primo de Rivery.

(Telegram własny ,Jl. Kuryera Codziennego")
Berlin, 2 października (HI). W berlińskiej

„Nachtausgabe" ukazał się artykuł dyktatora Hisz-
panii gen. Primo de RiTezy, zatytułowany „Przesta-
rzały parlamentaryzm" Artykuł ten zawiera nie-
zwykle interesujące poglądy Primo de Rivery na

temat kryzysu parlamentarnego i stosunku stron-
nictw od rządu w kwestii tzw. „silnej władzy".

Na wstępie Primo de Rivera twierdzi, że partje
polityczne straciwszy platformę gospodarczą, repre-
zentują obecnie tylko mglisty idealizm, przez co

straciły rację bytu. System parlamentarny polega-
jący na zasadzie rozgrywki sił, musi prowadzić do
ciągłych kryzysów, co się nie da pogodzić z poję-
ciem silnego i żywotnego rządu.

W ostatnich latach zmieniły się pragnienia In-
dów. W miejsce wołania o swobodę pojawiła się tę
sknota do silnego i odpowiedzialnego kierownictwa.

Tempo dzisiejszego czasu nie da się pogodzić z

metodami zwlekania, tak bardzo odpowiadającemi
systemowa parlamentarnemu. W państwa rządzo-
nych parlamentarnie, reprezentacja ludu wykonuje
funkcje, które powinny należeć do władzy egzeku-
tywnej. Może sobie na to pozwolić państwo w cza-

sach spokojnych i normalnych i o kwitnącym sta-
nie gospodarczym. W latach powojennych takich
państw jest coraz mniej na świecie. Zawiktane sto-
sunki międzynarodowe wymagają silnego i samo-

dzielnego rządu, który jest zdolny powziąć decyzję
bez ociągania i oglądania się na tzw. parlament.
Dobrobyt Stanów Zjednoczonych ma właśnie
swoje źródło w ostrym rozgraniczeniu kompetencji
przedstawicielstwa ludu od kompetencji rządu.

Parlament powinien być współpracownikiem
a nawet krytykiem rządu, nigdy jednak jego pa-
nem i władcą. Skomplikowany system wyborczy
przy często niskiem uświadomieniu mas, dopro-
wadził do tego, że partje polityczne nie repre-
zentują interesów swpich wyborców, lecz stały
się narzędziem w rękach skrytych przywódców.

Primo de Rivera dochodzi do tego wniosku, że
nie można odsuwać mas od wpływu na sprawy
państwa i dlatego przedstawicielstwo interesów
ludności w formie jakiegoś zgromadzenia jest ko-
niecznem. Przedstawicielstwo to powinno jednak
wychodzić nie z powszechnego głosowania, lecz
być dobierane na zasadzie reprezentacji intere-
sów społecznych i gospodarczych i powinno mieć
ograniczony zakres działania do spraw głównie
natury gospodarczej. W ten sposób uniezależnia-
jąc rząd od takiego przedstawicielstwa i pozosta-
wiając go w zależności od szefa państwa, osiągnie
się wzbocnienio władzy wykonawczej i zapewni
równocześnie przedstawicielstwu ludowemu jego
właściwe miejsce i jego rolę.

Po zgonie min. Stresemanna,
Wrałenle w Rzeszip I scsgrannicci.

(Telegram własny Jl. Kuryera Codziennego")
Berlin, 3 października (hl). Całe życie politycz-

ne Niemiec stoi dziś wyłącznie pod znakiem żało-
by z powodu nagłego zgonu ministra Streseman-
na. Ucichły walki partyjne i znikło nagle z po-
wierzchni życia politycznego przesilenie gabineto-
we i zatarg między stronnictwami wielkiej koali-
cji.

O godz. 10 rano otwarte zostało posiedzenie
Reichstagu. Przewodniczący obradom wiceprezy-
dent di Esser wygłosił żałobne przemówienie, któ-
rego posłowie wysłuchali stojąc. Po wiceprezyden-
cie przemówił kanclerz Mfiller.

O godz. 11 przed południem rozpoczęła się kon-
ferencja premjerów krajów Rzeszy, zwołana w celu
zapoznania się z wynikami Hagi. Na konferencji
tej miał właśnie wygłosić referat min. Stresemann.
Posiedzenie dzisiejsze miało charakter wyłącznie
żałobny.

Prezydent Rzeszy Hindenburg, przebywający na

urlopie wypoczynkowym w Schorfheide, zawiado-
miony został telegraficznie o zgonie min. Strese-
manna.

Na wszystkich gmachach państwowych, gmachu
parlamentu i sejmu pruskiego flagi opuszczono do
polowy masztu.

Rząd Rzeczy wyda specjalny manifest żałobny
i ogłosi krótką żałobę narodową. Przewidziany jest
również pogrzeb min. Stresemanna na koszt pań-
stwa.

Rząd Rzeszy, rząd prnski i gmina miasta Berlina
odwołały uroczystości wyznaczone w związku z

przylotem „Grafa Zeppelina", który wobec tego nie
wyląduje w Berlinie.

Pogrzeb w niedzielę.
(Telegram własny „11. Kuryera Codziennego")

Berlin, 3 października. (HI). Pogrzeb i. p. min.
Stresemanna, stosownie do dzisiejszej uchwały ga-
binetu na koszt państwa, odbędzie się w niedzielę.

Szczegóły pogrzebu omówione zostały dzisiaj po-
południu na specjalnej konferencji, odbytej pod
przewodnictwem ministra spraw wewnętrznych
dra Sereringa.

Trumna ze zwłokami ustawiona zostanie w sali
posiedzeń plenarnych Reichstagu, gdzie też odbę-
dzie się manifestacja żałobna. Zwłoki spoczną na

cmentarzu w Luisenstadt w dzielnicy zachodniej
Berlina.

W uroczystościach oficjalnych weźmie udział
prezydent Hindenburg, który jutro wraca do Ber-
lina. Mowę pożegnalną przed trumną wygłosić ma

kanclerz Mfiller. Z Reichstagu kondukt żałobny
wyruszy na cmentarz, gdzie trumna złożona będzie
w grobowcu rodzinnym.

Jak się okazuje, ś, p. Stresemann pozostawił ob-

szerny testament, w którym spisał wolę swą co do
pogrzebu. Stosownie do tego przystosowany zo-

stanie ceremonjał pogrzebowy i odegrane pieśni
żałobne, według życzenia.

Kto będzie następca?
Berlin, 3 października (HI). Pierwszem następ-

stwem politycznem śmierci dra Stresemanna jest
zupełne złagodzenie konfliktu, jaki istniał jaszcze
wczoraj między niemiecką pażtją ludową (do której
śp. Zmarły należał i której był przywódcą), a re-

sztą stronnictw koalicji rządowej.
Jak gdyby stosując się do życzenia Zmarłego,

który w całym tym konflikcie odgrywał rolę media-
tora, niemiecka partja ludowa nie czyniła dzisiaj
żadnych przeszkód w przyjęciu ustawy o reformie
ubezpieczeń społecznych i wstrzymała się od gło-
sowania, umożliwiając w ten sposób przyjęcie u-

stawy w trzeciem czytaniu.
Co się tyczy następstwa na fotelu ministra spraw

zagranicznych, to ze zrozumiałych względów w tej
chwili sprawa nie jest oficjalnie rozważana, jednak
już dzisiaj w kilku pismach różnych obozów poli-
tycznych pojawiły się ostrożne kombinacje na ten
temat.

Jak się dowiaduję, na dzisiejszem posiedzeniu
gabinetu Rzeszy ze strony niemieckiego urzędu
spraw zagranicznych zaproponowano, ażeby tym-
czasowe kierownictwo niemieckiego urzędu spraw
zagranicznych złożono w ręce ambasadora niemiec-
kiego w Paryżu v. Hoescha, jako dokładnie obez-
nanego z tokiem najbardziej aktualnych zagadnień
polityki niemieckiej. Koncepcja ta nie znalazła je-
dnak przychylnego ucha u stronnictw rządowych i
dlatego bardzo prawdopodobne wydaje się, że tym-
czasowe zastępstwo obejmie kanclerz Mfiller lub
min. Kurtius, jako towarzysz partyjny zmarłego
min. Stresemanna.

Co się natomiast tyczy sprawy stałego następ-
stwa na stanowisku ministra spraw zagranicznych,
to w tej sprawie wymieniane są rozmaite kadyda-
tury. Zdaje się. iż niemiecka partja ludową teki
tej niezatrzyma, a to ze względu na brak odpo-
wiedniego kandydata.

Wysuwane są natomiast dwie kandydatury ze

strony centrum: p. Wirtha, obecnego ministra tere-
nów okupowanych oraz przewodniczącego central-
nej frakcji parlamentarnej ks. prałata Kaasa.

Istnieje również i inna koncepcja, mianowicie,
jak słychać w kołach socjalistycznych, rozważana
jest możliwość ustąpienia ministra skarbu p. HiJ-
ferdinga, z którego polityki panuje powszechne nie-
zadowolenie i która to teka jest dla socjalistów
zbyt niewygodna.

Nowy angielski attache w Warszawie.
Komandor Moiyllle A. Ha-
wes attache morski po-
selstwa wlolkobryty jakiego
w Warszawie, który objął
to stanowisko po koman-
dorze Nash. Komandor
Hawes jest oficerem arty-
lerji morskiej. W czasie

wojny jeszcze jako koman-

dor-porucznik znajdował
sią na wielkim pancerni-
ku „Colossus", działając na

morzu Pólnocnem. Z dniem

1 stycznia 1918 r. koman-
dor Hawes zosta! przeniesio-
ny do dywizji operacyj-
nej, gdzie pracował przez
2ipłroku.Wowym cza-

sie otrzymał awans na ko-
mandora. Z kolei przydzie-

lono go do I. eskadry floty atlantyckiej na krążo-
wnik „Dunadlan". Krążownik ten został następnie
przydzielony Nowej Zelandji wzamian za poprzedni,
na którym również powrócił komandor Hawes. Dal-
sze 2 lata spędził on na „Kalkucie", poczem został

przydzielony do delegata angielskiego w stałej ko-

misji doradczej przy Lidze Narodów adm. sira Au-

brey Smitha. W tym charakterze komandor Hawes
brał udział w wielu posiedzeniach komisji przygoto-
wawczej do spraw rozbrojenia. Komandor Hawes jest
przydzielony nietylko do pierwszej wielkobrytyjskiej
placówki dyplomatycznej, działalność jego rozciąga
się również na Niemcy, Litwą, Łotwę, Estonję, Fln-

iandję, Szwajcarjg 1 Norwegj®.

W zazle ustąpienia teki ministra skarbu nie-

mieckiej partji ludowej, tekę ministra spraw zagra-
nicznych objąłby kandydat socjalistów p. Bredt-
scheid-

Głosy prasy angielskiej
o Zmarłym.

(Telegram własny „II. Kuryera Codziennego")
Londyn, 3 października (ch). Południowe wyda-

nia dzienników londyńskich drukują obszerne opi-
sy życia Stresemanna. Wszystkie pisma stwierdza-
ją, że Stresemann był pierwszym dyplomatą nie-
mieckim, który zainicjował politykę pojednania z

dawnymi przeciwnikami wojennymi i położył kres
polityce biernego opom przeciw francusko-angiel-
skiej okupacji Ruhry-

„Evening Standard" pisze, że jeżeli polityka za-

biła kiedykolweik jakiego człowieka, to jest nim
Stresemann. Jego ostatnie sześć lał były nieustan-
ną walką z chorobą. Lekarze często polecali mu u-

silnie, by się usunął z życia politycznego, albo-
wiem wysiłki te przekraczały jego siły. Ale jego
silne poczucie obowiązku i przekonanie, że jest je-
dynym politykiem w Niemczech, który może dopro.
wadzić je do stanowiska, odpowiadającego przed,
wojennemu znaczeniu Niemiec w świecie, zmusza-

ło go do dalszej wytężonej pracy z uszczerbkiem
dla zdrowia.

Konserwatywny „Erening News" powiada, że
imię Stresemanna jest na zawsze związane z trak-
tatem lokarneńskim, który przyczynił się do o-

gromnego polepszenia stosunków francusko-nie-
mieckich.

Liberalny „Star" stwierdza, że przez śmierć Stroi
semanna straciły Niemcy polityka, o którym powie
historja, że przez jego roztropną i wzorową poli-
tykę Niemcy bezpiecznie przeszły przez niebez-
pieczne lata powojenne.

Ameryka uznaje zasługi
wielkiego polityka.

Nowy Jork, 3 października (ch). Wszystkie
dzienniki przynoszą obszerne wiadomości o zgonie
Stresemanna, sławiąc jego działalność jako znako-
mitego polityka.

Stresemann — piszą dzienniki — był jednym z

głównych działaczy pokojowych. Walki między-
partyjne przyczyniły się do jego śmierci.

„New York Herald" i „New York World" wska-
zują, że z powodu zdolności szybkiego przystoso-
wania się do sytuacji politycznej nazywano Stra-
semanna często niemieckim Lloydem Georgem. —

„New York Herald" dzieli życie Stresemanna na

przedwojenny okres ekonomisty, wojenny nacjona-
listy i powojenny polityka, który doprowadził
Niemcy do Locama oraz do Ligi Narodów. Wypad-
ki spowodowały Stresemanna do zaniechania myśli
o przywróceniu monarchii.

„New York World" wskazuje na to, że Strosei
mann jawnie mówił, iż rządzenie bez socjalnej de-
mokracji nie jest możliwe.

W Paryżu i w Genewie.
Berlin, 3 października (hl). Z Paryża donoszą,

że natychmiast po nadejściu tam wiadomości o
śmierci Stresemanna, zawiadomiony telegraficznie
Briand, który przebywa na urlopie w Bretonji,
przerwał swój urlop i samochodem powrócił do Pa-
ryża.

Również z Genewy donoszą, że w kołach Ligi
Narodów wiadomość o śmierci Stresemanna wy-
wołała przygnębienie i konsternację, albowiem nie-
miecki minister spraw zagranicznych należał do
najwybitniejszych współpracowników Ligi.

Berlin, 3 października. (Hl). Poseł polski w Ber-
linie p. Roman Knoll złożył dziś przed południem
wizytę kondolencyjną w niemieckim urzędzie
spraw zagranicznych.

Równocześnie poseł Knoll wystosował listy kon-
dolencyjne do kanclerza Rzeszy, oraz do wdowy po
ś. p . Stresemannie p. Katarzyny Stresemannowej.
Na gmachu poselstwa polskiego opuszczono flagę
do połowy masztu na znak żałoby.

Moskwa, 3 października (rg). Wiadomość o
śmierci Stresemanna wywołała w stolicy państwa
sowieckiego silne wrażenie. Zastępca komisarza
spraw zagranicznych Litwinow przesiał wdowie po
zmarłym telegraficznie kondolencje, a rządowi
Rzeszy przez posła niemieckiego v. Dirksena złożył
wyrazy żalu imieniem rządu i swoim własnem.

Dziś o godz. 5 popołudniu w poselstwie niemiec-
kiem odbyła się uroczystość żałobna, w czasie któ-
rej poseł Dirksen wygłosił przemówienie ku czci
zmarłego ministra.

Komitet organizacyjny Danku reparacyjnego
odbył posiedzenie.

Berlin, 3 października (ch). Komitet organizacyj-
ny międzynarodowego banku reparacyjnego zebrał
się w Baden-Baden po raz pierwszy w eozwartels
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gcwłz. 15 Obecnych przywita! prezydent Banku
nzeszy di Schachł, a na jego propozycję przewo-
tańczącym wybrano jednogłośnie delegata amery-
Kańskiego Reynoldsa. Po objęciu przewodnictwa
uczcił Reynolds w przemówieniu pamięć Strese-
manna, poczem na znak uczczenia jego pamięci po-
siedzenie przerwano.

Sprawozdanie min. Bonnefous.
Paryż, 3 października. (PAT) Minister handlu

Bonefous złożył dziś na posiedzeniu Rady mini-
strów sprawozdanie ez swej podróży do Polski

0

Omal, ie nie morderstwo
z zaidrości.

fTelefonem od naszego korespondenta)
Lwów, 3 października. (C). Obok przystanku

tramwajowego na ulicy Żółkiewskiej we Lwowie
rozegrał się wczoraj dramat, który omal nie za-

kończył się krwawo.
W oczach licznych przechodniów przystąpił do

dr Brunona Kormana jakiś wzburzony mężczy-
zna i powiedziawszy doń kilka niezrozumiałych
słów, dobył z kieszeni rewolwer. Tuż przed po-
ciągnięciem cyngla nadbiegł posterunkowy, któ-
ry obserwował tę scenę z daleka i wyrwał rewol-
wer z ręki desperata, którym okazał się di Jan
Goldmann.

Przesłuchiwany na policji podał, że dr Korman
nwiódł mu żonę i dlatego zamierzał się na nim
krwawo zemścić. Goldmanna aresztowano.

Gołębie pocztowe dostarczała
wiadomości z „pola walki"
Of)_ Ciekawą inowację wprowadziło T. S. „Na-

przód" Lipiny, mianowicie na mecze rozgrywane
poza G. Śląskiem w miejscowościach dalej położo-
nych zabierają gracze ze sobą gołębie pocztowe,
które następnie wysyłane są z wiadomościami o

przebiegu meczu.

Ostatnio pzrebieg meczu odbytego ubiegłej nie-
dzieji między „Naprzodem" a „Podgórzem" w Kra-
kowie był podawany za pośrednictwem gołębi
zwolennikom tego klubu, ocezkującym wiadomości
w Lipinach na Górnym Śląsku.

I tak około godz. 12-tej w czasie przerwy wysła-
ny został z Krakowa pierwszy gołąb, zwiastujący
stan meczu 2:1 na korzyść Lipiniaków, następne
zaś wysłano podczas drugiej połowy meczu i po
zakończeniu. Przybywały one w ciągu lK godz.
do Lipin, informując tamtejszych sportowców i

wywołując entuzjazm dostarczonemi wiadomościami,
gołębie pokonały nieznaną im przestrzeń Kraków-
Lipiny z szybkością około 60 kilometrów na godz.

Ciekawem jest, w jakim czasie pokonają gołębie
przestrzeń Radom-Lipiny, w najbliższym bowiem
czasie ma być rozegrany w Radomiu dalszy mecz

z cyklu rozgrywek o wejście do Ligi między ,.Na-
przodem" a „Radomiem", na który to mecz Lipi-
niacy zabierają ze sobą znów gołębie pocztowe.

WaHfhan zasiada własny
Mm panstwowg.

(Telegram własny „11. Kuryera Codziennego")
Rzym. 3 października (S). Słychać, że Watykan

założy w najbliższym czasie Bank Państwowy na

swojem terytorium, który będzie pośredniczył w

obrocie pieniężnym pomiędzy Watykanem i zagra-
nicą. W Rzymie ma być utworzona filja tego ban-
ku na placu Hiszpańskim.

-0-

Nawiązanfe stosunków
angielsko-sowiecklch.
Londyn, 3 października. (PAT). Poseł sowiecki

Dowgalewski podpisał dziś układ anglo-sowiecki o

wznowieniu stosunków dyplomatycznych między
obu krajami.

Układ składa się z dwóch części, z których: 1)
dotyczy propagandy; 2) przyszłych rokowań we

wszystkich spornych dotychczas sprawach anglo-
sowieckich prywatnych i publicznych. Minister
Henderson położył również swój podpis pod zawar-

tym układem, który będzie następnie przedmiotem
rozważań obu zainteresowanych rządów. Gabinet
brytyjski zajmie się sprawą przyjęcia tego układu
na następnem posiedzeniu, które odbędzie się we

środę przyszłego tygodnia.

Potowa Mń w Posil
ma ulcc zburzeniu

(Telegram własny „11. Kuryera Codziennego")
Moskwa, 3 października (Hr). „Komsomolskaja

Prawda" donosi o przygotowanin projektu realiza-
cji nietykalności cerkwi i kościołów w Rosji so-

wieckiej, które nie podlegają zburzeniu.
Według projektu na zburzenie przeznaczono oko-

ło 50 proc. świątyń nietykalnych, posiadających
wartość zabytkową.

Komuniści polscy w Rosji
iądają zburzenia kościołów.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 3 października (AJ). Z inicjatywy

Polskiego Klnbu komunistycznego w Kijowie od-
było się zebranie, na którem uchwalono zwrócić
się do władz sowieckich z żądaniem zamknięcia
dwóch kościołów w Kijowie. W kościołach tych
mają być pomieszczone polskie organizacje komu-
nistyczne.

Ponadto uchwalono rezolucję, zalecającą zam-

knięcie kościołów w innych miastach ukraińskich
i rezolucję o zakładaniu związków bezbożników
wśród ludności polskiej.

PoglosMl o mimie uslawij
o ustroju państwa w Rumunii

Bukareszt. 3 października, (rg). Ciężka choroba
członka Rady regencyjnej, prezesa Najwyższego
Trybunału Bazdngana, który musiał się poddać o-

peracji. dają powód do różnego rodzaju pogłosek.
Przywódcy stronnictw politycznych oświadczają,

że należy oczekiwać zmiany ustawy o ustroju pań-
stwa. Premjer Manju odbyl dziś konierencję z mi-
nistrem sprawiedliwości Junianem w sprawie skut-
ków prawnych zmiany ustawy o ustroju państwa.

Dalsze sensacyjne aresztowanie
we lwowie.

Ujęto organizatora zamachu na Marsz. Piłsudskiego.
(Telefonem od naszego korespondenta)

'

Lwów, 3 października. (C). W toku śledztwa w

sprawie zamachów dynamitowych w czasie otwar-
cia Targów Wschodnich związanemi z tem are-

sztowaniami, natknęła się policja lwowska na

głównego organizatora zama-

chu na b. Naczelnika państwa
J. Piłsudskiego i wojewodę
Grabowskiego w roku 1922, nieja-
kiego Jarosława Czyża.

Według danych posiadanych przez policję, Czyż

w mundurze majora W. P. osłonił w krytycznej
chwili wykonawcę zamachu Fedaka, który — jak
wiadomo i— z pod portalu magistratu strzelił do
samochodu, wiozącego Naczelnika Państwa Pil- |
sudskiego i wojewodę Grabowskiego.

Czyż po zamachu wyjechał do Ameryki, a obec-
nie po 8 latach powrócił do Lwowa, gdzie przeby-
wał pod pizyhranem nazwiskiem.

Szczegóły dochodzeń policji trzymane są w ści-
słej tajemnicy.

Pprok. DemM skazany na Dina lata wiezienia-
'Telefonem od naszego korespondenta)

Poznań, 3 października (Sz). Jak już donosi-
liśmy, dzień onegdajszy w sprawie przeciwko b.
podprokuratorowi Oembickiemu, wypełniły prze-
mówienia prokuratorów i obrony.

W parogodzinnem przemówieniu, prok. Gar-
dulski, po naszkicowaniu sylwetki oskarżonego,
który z mocy swego urzędu i ustawy powołany
jest właśnie do ścigania przestępstw, których się
sam dopuścił, stwierdził destruktywną działal-
ność podsądnego, poczem scharakteryzował jego
winę. W końcowych wywodach p. prok. Gardul-
ski skonkretyzował akt oskarżenia, stwierdzając,
że jest on od początku do końca uzasadniony, wo-
bec czego wnosi o ukaranie oskarżonego.

Drugi prokurator p. Bieniecki po przeprowa-
dzeniu analizy prawnej przestępstw podkreśla,
że jego charakter urzędowy został już stwierdzo-
ny i że „przywłaszczenie było zupełnie bezpraw-
ne. Wnosząc o ukaranie oskarżonego zgodnie z

aktem oskarżenia, prokurator domagał się wymie-
rzenia najsurowszej kary.

Następnie głos zabrał obrońca dr. Szurlej, który
przemówienie swe zaczął od słów:

„Biada oskarżonemu, którego sprawą zajmuje
się opinja publiczna, bo zanim zapadnie wyrok
na sali sądówej, wyrok ten już zapadnie poza
drzwiami sali. Wszystkie głosy w takiej sprawie
zlewają się w jeden wielki, nazywający się u-

przedzeniem Przed chwilą p. Oskarżyciel publicz-
ny mówił: „Precz z litością! precz z uwzględnienia
mil Wnoszę o najwyższą i najsurowszą karę!'". To
utwierdza mnie w przekonaniu, że sprawa tu się
odbywać nie powinna. Ta prokuratura jest w tym
gmachu, gdzie są główni świadkowie procesu,
którzy są w poważnej części kolegami, lub pod-
władnymi oskarżonego.

Po doskonałej trzygodzinnej mowie mec. Szur-
leja, zabrał głos drugi obrońca oskarżonego dr.

Afenda, który zajmował się wadliwą jego zdaniem
konstrukcją aktu oskarżenia.

Następnie przemówi! krótko oskarżony Dem-
becki, oświadczając że nie czuje się winnym żad-
nego z zarzuconych mu przestępstw.

Na tem odroczono rozprawę do czwartku dnia
3 bm., w którym to dniu o godz. 12 -tej został fe-
rowany wyrok.

Wśród ogromnego zainteresowania publiczności,
wypełniającej salę, wśród której przeważali tutej-
szej paletry i sądownictwa, ogłoszony został wy-
rok, na mocy którego oskarżony Mieczysław Dem-

becki, b. podprokurator sądu okr. w Poznaniu,
skazany został na 2 lata więzienia z zaliczeniem
aresztu śledczego i na ponoszenie kosztów postępo-
wania sądowego. W dłuższem umotywowaniu wy-
roku, po szczegółowem przedstawieniu stanu fak-
tycznego, jaki wykazała przeszło tygodniowa roz-

prawa, przewodniczący stwierdził, że porządki w

prokuraturze poznańskiej nie należą do najlep-
szych. Z jednej strony obdarzono urzędników pro-
kuratury zadaleko idącem zaufaniem, z drugiej zaś
a zwłaszcza u oskarżonego stwierdzono daleko
idące niedbalstwo w pracy, co w rezultacie musia-
ło się odbić ujemnie na pracy podwładnych oskar-
żonemu urzędników. Przewodniczący stwierdza
dalej, że z całego aktu oskarżenia utrzymał się
tylko punkt pierwszy, a mianowicie zarzucający
prok. Dembeckiemu bezprawne przywłaszczenie
sobie 4.000 guldenów. Wszelkie inne zarzuty, a

mianowicie zarzut przywłaszczenia sobie przez
oskarżonego depozytu w sprawie Marty Profimiuk
w wysokości 1.700 dolarów, oraz zarzut przywła-
szczenia sobie 300 dolarów w sprawie Simonsen-
Menasse, oraz kilka innych, jak również zarzut
fałszerstwa pisma kancelarji cywilnej P. Prezy-
denta Rzplitej, odpadły z braku ścisłych dowodów
winy.

Trzej bracia wymordowali sześć osób
w Nowogrodzkiem.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 3 października. (Pj). We wsi Hanie-

wice woj. nowogrodzkiego bracia Tomiukowie Je-

rzy, Konstanty i Konrad napadli w celach rabun-
kowych na rodzinę Szlustów. Cała rodzina pogrą-
żona była w śnie i nie słyszała opryszków, wdzie-
rających się do domostwa przez rozbite okno. To-
miakowie byli zamaskowani, jednak obudzeni wie-

śniacy poznali ich, a wówczas bandyci poczęli w

bandycki sposób mordować domowników nożami i

siekierami. Wkrótce legli pod ciosami mąż, żona i
dziadkowie Ślustów. Troje dzieci błagało bandytów
o litość i darowanie im życia, ale ci nie dali się
ubłagać i pozabijali dzieci nożami. Na skutek
krzyków bandyci niczego nie zrabowawszy, zbiegli.

Zaalarmowana policja dokonała natychmiast o-

bławy, aresztując wszystkich sprawców bestial-
skiego mordu. Morderstwo to wywarłp w okolicy
niezwykłe wstrząsające wrażenie.

Wulkany płonącej nafty pod Moreni.
(Telegram własny ,Jł. Kuryera Codziennego")

Bukareszt, 3 października, (rg). Ludność miasta
Moreni i okolicy jest ogarnięta od 3-ch dni pani-
cznym strachem i masowo opuszcza swe siedziby
z powodu gwałtownych wybuchów podziemnych,
które utworzyły już 28 kraterów. Z kraterów tych
wybuchają słupy płomieni, wysokie do 100 m. —

W całej okolicy słychać bezustanny podziemny

grzmot. Władze zamierzają ewakuować z tej okoli-
cy wszystkich mieszkańców, aby zapobiec ofiarom
w ludziach.

W Moreni — jak już donosiliśmy — od trzech
miesięcy płoną nowoodkryte źródła nafty. Obecne
wybuchy świadczą, że pożar dotarł do głębokości
położonych zbiorników.

Nie Królestwo S. H. S.
lecz „Królestwo Jugosławji"

Belgrad, 3 października, (rg). W godzinach wie-

czornych rozeszła się w kołach politycznych wia-

domość, że na podstawie zarządzenia rządu do-

tychczasowa nazwa państwa „Królestwo Serbów,
Kroatów i Słoweńców" została zmieniona na tytuł
„Królestwo Jugosławii". Ponadto kraj ma być po-
dzielony na zupełnei nowe autonomiczne banały,
na których czele staną banowie. Obecne granice
dzielnicowe znikną.

Banowie będą pod względem stopnia służbowego
następowali bezpośrednio po ministrach.

Żądania Chorwatów co do przedstawicielstwa na

stanowiskach banów zostały uwzględnione. Usta-
wa została już sankcjonowana przez króla i jutro
będzie ogłoszona w dziennikn urzędowym.

Dotychczas Jugosławja dzieliła się na 33 obwo-
dów administracyjnych.

AdlU Pasia tworzy rząd
w Egipcie.

(Telegram własny „II. Kuryera Codziennego")
Londyn, 3 października. (Ch) Z Aleksandrji

donoszą, że król Fuad powierzył utworzenie no-

wego rządu Adly Paszy. Zadanie jego polega na ra-

zie na utworzeniu rządu tymczasowego, celem prze-

prowadzenia wyborów.

Kronika telegraficzna.
(Wir). MARSZAŁEK SEJMU DASZYŃSKI przy-

jął dzisiaj p. Howarda, generalnego sekretarza unji
parlamentów dominjów imperjum brytyjskiego. —

P. Howard przybył z Berlina, gdzie uczestniczył
w obradach międzyparlamentarnej konferencji han-
dlowej.

(J) WICEMINISTER PRACY STEFAN HUBICKI
przyjmować będzie interesentów w poniedziałki,
środy i piątki od godz. 11 .30 do 12.30.

(Wir) PRZYJĘCIE NA CZESC POS. PATKA W
POSELSTWIE SOWIECKIEM W WARSZAWIE.

Korzystając z obecności w Warszawie posła pol-
skiego przy rządzie sowieckim Stanisława Patka,
prezes sowieckiego przedstawicielstwa handlowego
w Warszawie Popow, wydał na jego cześć przyję-
cie, w którym wzięło udział również kilku wybit-
nych przedstawicieli polskich sfer politycznych,
m. in. min. przem. i handlu Kwiatkowski i kiero-
wnik min. skarbu Matuszewski Na przyjęciu byli
również obecni członkowie poselstwa sowieckiego
w Warszawie.

(Wir) JURY OCENIA PRACE KONKURSOWE
NA MALOWIDŁA W SALI SEJMOWEJ. Pod prze-
wodnictwem marsz. Sejmu Daszyńskiego odbyło
się pierwsze posiedzenie jury, powołanego do oceny
prac nadesłanych na skutek konkursu, rozpisanego
celem przyozdobienia sali posiedzeń Sejmu w ma-

lowidła. W posiedzeniu wzięli udział członkowie
jury prof. Pautsch z Krakowa, Skoczylas i Skóre-
wicz z Warszawy, dyr. dep. min. oświaty Jastrzęb-
bowski, dyr. kancelarji sejm. Pomykalski. Po wye-
liminowaniu 16 prac, które nie odpowiadały wa-

runkom konkursu, jury poddało ocenie pozostałych
prac 12.

(Hr) SCHRONISKO TURYSTYCZNE NAD NAJ-

PIĘKNIEJSZEM JEZIOREM W POLSCE. W ubie-
głą niedzielę odbyło się uroczyste poświęcenie

schroniska turystycznego na jeziorze Wigry w pow,
suwalskim. Jest to największe i najpiękniejsze je-
zioro w Polsce. Schronisko zbudowane zostało sta-
raniem suwalskiego oddziału Twa krajoznawczego.

(W) P P. S. W RUDZIE PABIANICKIEJ 20.
STAŁA CAŁKOWICIE ZLIKWIDOWANA. Od dłuż.
szeeo już czasu trwał tam zatarg pomiędzy miej.
scową organizacją a C. K. W. w Warszawie. W re-

zultacie prezes organizacji P. P. S. w Budzie Pa.
bianickiej i ławnik magistratu p Edward Klisz wy.
stąpił z P P S. i przeszedł do P. P. S. frakcji re-

wolucyjnej. W ślad za prezesem podążyła więk-
szość członków partji, oraz cały zarząd. Na mocy
specjalnej uchwały przekazano dotychczasowy 10.
kal władzom P. P. S. frakcja rewolucyjna.

(Mt) WZROST KOSZTOW UTRZYMANIA. Na
posiedzeniu komisji do badania zmian kosztów u-

trzymania odbytem w dniu 3 bm. ustalono, że we

wrześniu w porównaniu z sierpniem koszta utrzy-
mania wzrosły o 0.2 proc- Na zwyżkę wpłyną}
wzrost w grupie żywnościowej o 0.3 proc. i opało-
wej o 1.1 proc.

(Mt) STRAJK W FABRYCE PAROWOZÓW W
WARSZAWIE ZAKOŃCZONY. W sprawie strajku
w fabryce budowy parowozów w Warszawie odbył
się o godz. 12 na podwórzu fabrycznem wspólny
wiec, na którym zapadła decyzja powrotu do pracy,
ponieważ dyrekcja fabryki poszła na ustępstwa i

strajkujący robotnicy otrzymali przyrzeczenie nie
redukowania przez zarząd fabryki 60 pracowni-
ków. O godz. 1 wszyscy robotnicy powrócili do
pracy.

(PAT). MIĘDZYN. KONGRES PRAWA KRYMI-
NALNEGO. W najbliższą niedzielę zostanie o-

twarty w Bukareszcie międzynarodowy kongres
prawa kryminalnego, na który zapowiedzieli swoje
przybycie najwybitniejsi specjaliści z Francji, Pol-
ski, Belgji, Niemiec i inni.

(PAT). TROCKI MOŻE JESZCZE 6 MIESIĘCY
POZOSTAĆ W TURCJI. Władze tureckie przedłu-
żyły termin pobytu Trockiego w Turcji na dalszych
6 miesięcy.

(PAT). JUŻ NIE ANGORA TYLKO ANTARA,
Według doniesień z Konstantynopola, Kemal Pasza
zarządził zrńianę nazwy stolicy Turcji Angory na

Antara. Nazwa Antara ma podkład historyczny. —

Także cały szereg innych miast ma otrzymać nowe

nazwy, związane ściśle z historią Turcji.

Kroniia kranowsha.
Z pobytu gości węgierskich w Krakowie.
,W drugim dniu swego pobytu w Krakowie sympa-
tyczni i mili goście węgierscy zebrali się o godz,
9-tej rano przed Barbakanem, skąd następnie udali
się na zwiedzenie miasta, pod kierownictwem dyr,
Papeego, dra Muczkowskiego i prof. Sroczyńskiego.
M. in. goście węgierscy zwiedzili Muzeum Czarto->
ryskich, następnie Muzeum Narodowe, kościół św.
Wojciecha oraz Bibljotekę Jagiellońską. Popołu-
dniu o godz. 3-ciej uczestnicy wycieczki przybyli
do Uniwersytetu Jagiellońskiego, gdzie byli powi-
tani przez rektorat. Tu w odpowiedzi przemówił w

serdecznych słowach prof Sadecky, nawiązując do
tradycyjnych węzłów przyjaźni węgiersko-polskiej.
Z Uniwersytetu Jagiellońskiego goście odjechali na

Kopiec Kościuszki, poczem wieczorem przybyli do
Pałacu Prasy, gdzie w zastępstwie naczelnego re-

daktora posła Marjana Dąbrowskiego, oprowadza!
po gmachu dr. Flach,

Wieczorem w salach Starego Teatru odbył się
bankiet wydany na cześć gości przez miasto.

P. Wolny prezesem Izby rzemieślnicze]
w Krakowie.

Przeciw przeprowadzonym dn. 21 lipca b. r. wy-
borom do Izby Rzemieślniczej w Krakowie wnie-

sionych zostało 7 sprzeciwów bądźto przez ugru-
powania rękodzielnicze, bądżteż przez pojedyn-
czych rękodzielników.

Woejwództwo na podstawie att. 176 rozp. Prezy-
denta Rzeczypospolitej o prawie przemysłowem z

7 czerwca 1927 nie uwzględniono powyższych
sprzeciwów jako nieuzasadnionych, wobec czego
wybory te w administracyjnym toku instancji sta-
ły się prawomocne.

Aczkolwiek nowa Izba Rzemieślnicza w Krako-
wie jeszczte się nie ukonstytuowała, to jednak człon
kowie Izby dokonali próbnych wyborów do prezy-
djum i uchwalili desygnować na prezesa p. Wolne-
go, prezesa Zjednoczenia mieszczańskiego.

Co słychać z budową nowego Zakładu
im. ks. Siemiaszki?

Rozpoczęty niedawno rok szkolny i połączona
z nim troska przy umieszczaniu biednych osiero-
conych chłopców w zakładzie któryby się zajął
całkowicie ich wychowaniem i kształceniem —

uprzytomniła społeczeństwu w całej pełni braki
podobnych instytucyj. Choć zakład im. ks. Siema-
szki przygarnął już 320 chłopców, to jednak na-

pływ nowych zgłoszeń nie zmniejszył się zupełnie.
Wiedzą o tem najlepiej ci biedacy, którzy z pła-
czem odchodząc od bram przepełnionego Zakładu
przy ul. Długiej pytają:

— A kiedyż będzie gotowy ten nowy budynek
na Białym Prądniku?

Odpowiedź na te częste pytania chcemy dać
w niedzielę dania 6 października o godzinie 4 na

festiwalu, urządzonym już w nowym gmachu, w o-

szklonym hall'u, który pomieści tysiąc osób. Niech
tam zatem nie braknie nikogo, kto ofiarny swój
grosz dał na budowę, niech przyjdą i ci co przy
rozpoczęciu tego wielkiego dzieła wzruszali ramio-
nami, wątpiąc w jego powodzenie. Niech się tam
spotka cały Kraków, który rozumie, co to jest los
sieroty!

PODZIĘKOWANIE MIN. BONNEFOUS. P woje
woda krakowski, dr. M. Kwaśniewski otrzymał list
mm Bonnefous, w którym dziękuje on za'gościnne
1 mile przyjęcie w Krakowie i wyraża podziw dla

pięknego miasta, w którem znajduje się tyle pię-
knych pomników i zabytków artystycznych.
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€o gralą w teatrach l klanch?
Z TEATRU M. IM. J . SŁOWACKIEGO. Dziś w

.piątek o godz. 5 pop. pierwsze w tym sezonie przed-
stawienie dla młodzieży szkolnej komedji Al. Fredry

'£l Z73
TZ ,* T

u

T
działem

PP-
:

Kossockiej, Mielę
ckiej Fabisiaka, Hierowskiego, Kułakowskiego, Le-

liwy, Niewiarowicza, Szymborskiego. To mało znane

arcydzieło Fredry dane będzie również w niedzielę
na przedstawieniu popołudniowem. Jutro premjera
wesołej I pełnej poetyckiego sentymentu komedji W.
Fodora „Mysz kościelna" . Nowe dekoracje projektu
M. Rozanskiego. W przygotowaniu przebojowa ko-
medja angielskiego pisarza W. Somerset-Maugham'a
„N iezłomna żona" ( „The constant Wife"), grywana
W ostaitnich czasach s ogromnem powodzeniem w

całej Europie.
„TO SIĘ WSZYSTKO ZMIENI" . Pod tym tytułem

gra nadal Teatr Rewji „Gong" jedną z najlepszych
rewji w tym sezonie z Rylską, Różyńską, Nelińską,
Rosłanem, Bieliczem, Laskowskim na czele. Przedsta-
wienia przy stale wypełnionej widowni, cieszą się
wielklem powodzeniem. Oklaskiwane są dwa prze-
bajeczne skecze polityczne „Cackier" 1 „Luneciari",
oras sceny doskonałych tańców. Codziennie dwa

przedstawienia o g. 7 i 9 wiecz. Przedsprzedaż bile-
tów w firmie J. Rudnicki, Linja A—B.

TEATR DLA DZIECI I MŁODZIEŻY W SALI
„GONGU",RAJSKA 12. W niedzielę 6 b. m. odegra-
na zostanie piękna baśń sceniczna według ballady A.
Mickiewicza p. Ł: „Powrót taty" w S aktach ze

śpiewami 1 tańcami, w inscenizacji Zygmunta Mil-
skiego. Początek o godz. 11 .30 przedpoł. Bilety w

cenie od 50 gr. do 3 zl. 50 gr. do nabycia w firmie
U. Rudnicki, Linja A—B.

TEATR DLA DZIECI I MŁODZIEŻY. Począwszy
Od 5 b. m . w teatrze „Bagatela" przy ul. Karmeli-
ckiej rozpoczyna przedstawienia wzorowy teatr dla
dzieci i młodzieży pod kierunkiem Florjana Ortyna,
artysty teatrów warszawskich I Heleny Rynasówny,
b. artystki opery warszawskiej, urządzony na wzór
teatru tego typu w Warszawie. Repertuar ściśle kul-
turalno-dydaktyczny, czerpany z rodzimej twórczości,
rzeczy nowe, sentymentalno-wesołe, dające przemiłą
i zdrową duchowo rozrywkę naszym milusińskim,
niemniej doskonale dobrany zespół artystyczny, bu-
dzą w kołach rodzicielskich i wśród młodzieży żywe
zainteresowanie. Na pierwsze przedstawienie w so-

botę, 5 b. m„ o godz. 3 pop. i drugie w niedzielę
6 b. m . o g. 11 przedpoł. daną będzie sztuka Ortyma
w 5 obrazach p. t.s „Rycerz bez skazy" (Ziuk-Pił-
sudski), z udziałem całego artystycznego zespołu.
Dochód z pierwszego przedstawienia przeznaczony na

Polski Biały Krzyż w Krakowie. Bilety w cenie 1—3
zł. do nabycia w kasie teatru „Bagatela".

Kina:
Bagatela; „Motyl brukowy" (Anna May-Wong).
Corso: „Bohater krwawej areny"'.
Nowości: „Dzikuska" (M Malicka i Z. Sawan).
Promień: „Hrabia Monte Christo".
Sztuka: „Miłość kozaka".
Uciecha: „Panna Elza" (Elżbieta Bergner, A.

Basserman, A. Steinrueck).
Warszawa: „Kropka nad i" (film polski).

KINO WARSZAWA

DZIS PREMJERA!
Jeden z najlepszych filmów
tegorocznej produkcji polskiej

W głównych rolach:

LILI ROMSKA, STEFAN

SZWARC, Robert BOELKE

STRADOM 15, TELEFON 2911

KROPKA NAD I
Dzieje młodej dziewczyny, której pierwsze najczystsze porywy
miłosne zostały brutalnie stłumione przez nieubłaganą prozę życia 46S0k

Pocxqtek pr»ed»tawl«rt o godz. 5, 7, 9 10, w nlodiielt, od godz ny 3 po poł,

KINO WARSZAWA

DZIS PREMIERA!
Realizacji: J. GA ES DA NA

twórcy fi rnu P LICMA JSTER TAGIEJEW
W łównych rolach:

BIANCA 0000, LUDWIK FRITSHE,
Józef MALISZEWSKI i t.d.

Z Rodg m. Biret* owo
Po bardzo długim odpoczynku. — Uczczenie pamięci rektora Kallenbacha. —

Co zrobiono w lecie? — Kraków otrzymał odznaczenie na P. W. K. — W Pod-

górzu nie można się procesować. — Kostjumy historyczne czy łańcuchy dla

Rady miejskiej.
Kraków, i października.

Wczorajsze posiedzenie Rady miasta Krakowa o-

tworzył prez. Rolle po trzymiesięcznym niemal wy-
poczynku letnim Rady. Nic dziwnego też, że od
lipca b .r . do początku października nazbierała się
taka ilość nagłych wniosków i interpelacji radziec-
kich, że samo odczytanie ich wymagało godziny
czasu.

Na interpelacje i wnioski nagłe obiecał prezy-
dent Rolle odpowiedzieć częściowo jeszcze na wczo

rajszym posiedzeniu po wyczerpaniu porządku
dzienego, a częściowo na następnem posiedzeniu.

Po odczytaniu interpelacji, prezydent Rolle po-
święcił kilka słów wspomnieniu działalności zmar-

łego radnego miejskiego i. p. Szczepana Rakisza,
który jako radny m. i fachowy technik poświęcił
bezinteresownie wiele czasu i wiedzy interesom
miasta. Następnie prezydent Rolle uczcił pamięć
wielkiego obywatela Krakowa i uczonego i. p. re -

ktora dr. Józefa Kallenbacha.

Pamięć obu zmarłych uczciła Rada miejska przez
powstanie.

Następnie prezydent Rolle zdał sprawozdanie z

czynności magistratu i zjednoczonych sekcji w mie-
siącach letnich. Ze sprawozdania tego najważniej-
szą była ta ęzęść, która tyczyła się sprawy budo-
wy olbrzymiego transformatora elektrycznego w

Jaworznie. Rozbudowa elektrowni w Jaworzniu —

zdaniem prezydenta — powinna być do grudnia tak
dalece ukończona, że w tym miesiącu Jaworzno
będzie już zaopatrywało część Krakowa w prąd.

Następnie prezydent Rolle omówił sprawę kon-
cesji Harrimana. Jak wiadomo, na konferencji w

województwie, miasto Kraków zgłosiło pewne za-

strzeżenia, a mianowicie żądało wyłączenia s pod
koncesji 23 gmin podmiejskich. Przedstawiciele
Harrimana zgodzili się z tem zastrzeżeniem mia-
sta. Obecnie Kraków musi dołożyć starań, aby ży-
ła elektryczna budowana przez Harrimana prze-
szła jak najbliżej naszego miasta. Wiadomo bo-
wiem, że bliskość prądu decydumje o zakładania za
kładów przemysłowych, Kraków więc powinien
znaleść się jak najbliżej żyły elektrycznej jeśli li-
czy na powstawanie nowych placówek przemysło-
wych.

Ze sprawozdania prezydenta Rollego wynika da-
lej, że sprawa budowy nowego dworca i przebu-
dowy węzła krakowskiego ntknęła na martwym
punkcie. Ministerstwo komunikacji bowiem w li-
ście skierowanym do magistratu oświadczyło, że
odszkodowanie za wywłaszczone gruijta, jakie liczą
sobie właściciele gruntów, jest tak wygórowane, że
Ministerstwo to musi odstąpić od projektu budowy
nowego dworca i zastanowić się nad innem roz-

wiązaniem sprawy. Oczywiście, że nowe studja w

Ministerstwie nad projektem rozwiązania przebu-
dowy krakowskiego węzła kolejowego potrwają
dłuższy czas, tak, że miasto w tym kireunku musi
się uzbroić w wielką cierpliwość.

Następnie, oświadcza prez. Rolle, że miasto zdo-
łało puż odzyskać dla celów szkolnych budynek
szkoły im. św. Jana Kantego przy ul. Loretańskiej,
a Akademja Górnicza w najbliższej przyszłości o-

próżni dalsze jeszcze gmachy szkolne, albowiem
część wykładów Akademja przeniosła już do nowe-

go gmachu.
Wkońcu sprawozdania, prez. Rolle omawia spra-

wę ubezpieczenia Krakowa od powodzi. Jak wia-
domo, największem niebezpieczeństwem dla na-

szego miasta jest zawsze niespodziewany przybór
na rzece Sole. Obecnie uskuteczniono już znaczną
część robót zaporowych na Sole. Wykończeno już
bndowę dwóch przyczółków i tuneli. Prace te na-

leżą do największych prac wodnych w kraju. Na
Sole utworzony będzie olbrzymi basen, który bę-
dzie mógł pomieścić kilkadziesiąt miljonów litrów
wody, utworzy to prawie ośmio-kilometrowe jezio-
ro, z którego odpływ będzie mógł być odpowiednie-
mi zaporami regulowany. Całkowite jednak ukoń-
czenie budowy wymagać będzie 8 lat czasu.

Sprawozdanie swoje kończy prez. Rolle poinfor-
mowaniem Rady o interwencji miasta u Ministra
pracy p. Prystora w sprawie uzyskania przez mia-
sto subwencji dla budowy schroniska dla bezdom-
nych. Min. Prystor złożył pewne przyrzeczenia, tak
że budowa schroniska prawdopodobnie zostanie
zrealizowaną. W zakresie budownictwa miejskiego,
prez. Rolle oświadczył, że budowa nowych domów
miejskich na Birnbaumówce, na błoniach grzegó-
rzeckich da miastu około 300 pokoi.

Miasto Kraków brało udział w P. W. K., na któ-
i'si otrzymało odznaczenie. Pawilon miasta Krako-
wa wypadł ku ogólnemu zadowoleniu i wykazał
najwięcej myśli przewodniej i celowości. Olbrzy-
mia w tem zasługa dyr. szkoły przemysłowej p.
Tora, któremu należy się za to specjalne podzię-
kowanie.

Obok urządzenia pawilonu m. Krakowa na P. W.
K. — prezydjiim naszego miasta popierało wycie-
czki urzędników i pracowników magistrackich na

P. W . K. dając im urlopy i udzielając subwencji.
Po sprawozdaniu prez. Rollego przystąpiono do

obrad nad porządkiem dziennym.
Rada miasta przyjęła sprawozdanie wiceprezy-

denta dr. Landaua o wnioskach, uchwalonych w o-
kresie wakacyjnym przez połączone sekcje. Przyję-
to więc do wiadomości sprawę rezerw zbożowych
miasta Krakowa, które składają się dziś ze 120
wagonów zboża (60 wagonów pozostało sprzeda-
nych). Przyjęto do wiadomości sprawę zniżenia o-

płat podatkowych od przedstawień kinematografi-
cznych, a szczególnie od wyświetlanych filmów
krajowych. Przyjęto do wiadomości sprawozdanie
c zaknpna przeciwprężnej turbiny dla elektrowni
miejskiej na 1400 kilowatów, wkońcu przyjęto spra
wozdanie z zaciągnięcia pożyczki przez miasto w

towarzystwie ubezpieczeń „Feniks".
Po uchwaleniu punktu pierwszego porządku,

przystąpiono do punktu drugiego, t. j. do wyboru
członków Rady miejskiej do komisji szacunkowej
dla podatku dochodowego.

Z kolei uchwalono zaciągnięcie pożyczki kon-
wersyjnej w Banku Gospodarstwa Krajowego w

kwocie 65.000 zł. Powyższa pożyczka służyć ma
na konwersję krótko terminowych kredytów budo-
wlanych, zaciągniętych w Banku Gospodarstwa
Krajowego, a to na dokończenie budowy domu dla
pracowników zakładów Gazowni miejskiej w kwo-
cie 50.000 zł. i 15.000 zl.

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa urządzenia
hali targowej i nowych budów miejskiej rzeźni na

ulicy Grzegórzeckiej.
Referentem tej sprawy był wiceprezydent dr.

Wielgus.
W czasie dyskusji nad budową rzeźni wyłoniła

się sprawa eksportu wędlin krakowskich zagrani-
cę. Prezydent Wielgus oświadczył, że państwowy
urząd eksportowy w Warszawie odniósł się z za-

pytaniem do magistratu miasta Krakowa, czy nie
dopomógłby do zorganizowania eksportu wędlin
krakowskich do Paryża, gdzie wędliny te cieszą się
olbrzymim popytem. Dr. Wielgus uważa, że sprawa
eksportu wędlin naszych do Francji jest pierwszo-
rzędnej wagi dla interesów Krakowa. Magistrat
sprawę eksportu może poprzeć, ale bezpośrednio
nie może brać w niej udziału, pozostawiając ini-

cjatywę w tym kierunku Związkowi rzeźników i
wędliniarzy. W najbliższych dniach mają wędli-
niarze krakowscy wyjechać do Paryża, aby tam o-

stateczną umowę co do dostawy szynek i kiełbas
zawrzeć.

Wreszcie przystąpiono do sprawozdania z dzia-
łalności zamknięć rachunkowych miejskich zakła-
dów aprowizacyjnych. Ten punkt porządku dzien-
nego referował wiceprez. dr. Wielgus. Ze sprawo-
zdania tego wynika, że w Krakowie rozszerzył się
olbrzymio handel węgla miejskiego. We wrześniu
roku b. miasto rozsprzedało 335 wagonów, a w

sierpniu 266 wag. Miasto walczy ustawicznie z

brakiem wagonów. Ostatnio jednak Dyrekcja Kolei
przyrzekła dać miastu 20 wagonów dziennie. Na
razie jednak rezerw węglowych miasto nie posiada.
.

N ® tem wyczerpano porządek dzienny przyjmu-
jąc jeszcze do wiadomości rezygnację dwóch rad-
nych miejskich, a to: r. m. Tadeusza Tabaczyń-
skiego i r. m. Kazimierza Łapińskiego.

Po wyczerpaniu porządku dziennego przystąpio-
no do nagłych wniosków. Nagły wniosek r. m. E -

milewicza zmierza do interwencji miasta w mini-
sterstwie sprawiedliwości o obsadzenie w Podgó-
rzu stanowiska sędziego cywilnego. Podgórze mia-
sto, które przed wojną miało 9 sędziów, ma ich o-

becnie i. Od maja zaś r. b. Podgórze pozbawione
jest sędziego cywilnego. Ten niebywały w dziejach
sądownictwa wypadek, powoduje całkowite zamar-
cie interesów w Podgórzu. Nawet sprawy wękslo-
we od maja r. b. czekają kolei swego załatwienia.
Do jakiego zaś absurdu doszło, świadczy fakt, że
panna w kancelarii oddziału cywilnego odracza
rozprawy z urzędu, przez 5 miesięcy czekając cią-
gle na zamianowanie sędziego. Ten horendalny
stan doprowadził już do bankructwa szereg przed-*
siębiorstw hahdlowych, które skredytowały towar
i od 5 miesięcy nie mogą się doczekać wyroku.

Prezydjum miasta obiecało w tej sprawie inter-
weniować w Min. Sprawiedliwości.

Dalszy nagły wniosek postawił r. m. dr. Klime-
cki w sprawie specjalnych odznaczeń dla Rady
miasta i prezydjum, które podczas uroczystości ni-:
czem się nie odznacza od zwykłej publiczności.
W czasie, n. p. uroczystości pogrzebu Słowackiego
zdarzył się taki incydent, że wiceprezydenta miasta
nie chciała policja wpuścić na Wawel, a wiceprez
zydent nie był w stanie ani przedstawić legityma-i
cji ani odznaki.

Na ten nagły wniosek odpowiada prez. Rolle, że
dawniej członkowie Rady miejskiej i prezydjum
miasta posiadali odznaki, które później zaniecha-i
no. Dotychczas jednak istnieje berło prezydenta
miasta i pierścień z przed 500-set laty. Wznowię*
nie odznak byłoby obecnie bardzo pożądane. R. m.

dr. Klimecki wnosi, aby komisja zastanowiła się
nad tem, czy wprowadzić dawne kostjumy histo-
ryczne, czy też łańcuchy złote lub srebrne na pier-
siach, które wskazywałyby na godność miejską.

Ostatni nagły wniosek ks. senatora Kasprzyka w

sprawie 13-tej pensji dla urzędników miejskich
przeszedł w tej formie sprawę, że 50 proc. pensji
uchwalono odesłać do sekcji 2-giej, aby znalazła
dla niej pokrycie, a 50 proc. uchwalono wypłacić
z pozycji przyszłego budżetu. (al).

PIERWSZE POSIEDZENIE NOWEJ RADY WY-
ZNANIOWEJ. Onegdaj odbyło się posiedzenie kra-
kowskiej rady wyznaniowej, wybranej po raz pierw-
szy na zasadach powszechnego i proporcjonalnego
prawa wyborczego. Prezydent gminy izr. dr Rafał
Landau powitał członków rady, wyrażając nadzieję,
że rada pomna swoich obowiązków, złączy się w pra-
cy dla dobra gminy i spełni ciężkie zadania, jakie ją
czekają. Następnie dokonano wyboru komisji złożo-
nej z pięciu członków i pięciu zastępców, mającej
w myśl ustawy przeprowadzić wybór członków za-

rządu, poczem nastąpi wybór prezesa zarządu gminy.
WIECZORNE KURSY JĘZYKA ANGIELSKIEGO

DLA PAŃ. Lektor Uniw. Jagiell. p. Jan Stanisła-
wski prowadzić będzie w bieżącym roku szkolnym
wieczorne kursy języka angielskiego dla pań. Wpisy
przyjmuje się codziennie do końca b. tygodnia, Ry-
nek gł. 17, II. p ., W godz. 6—7 wiecz. Nauka rozpo-
cznie się nieodwołalnie w sobotę 5 b. m .

EDGAR WALLACE.
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ZAMARŁE OCZY LONDYNU.
— Tak, kosz. Był grubo wytapetowany i okryty

szczelną nakrywą. To zaś znalazłam wewnątrz.
Położyła na stół znaleziony przedmiot. Było to

coś podobnego do czapki pilotów, jednak bez otworu
na usta.

Larry wziął ten przedmiot do rąk i nagle pową-
chał go, albowiem po pokoju rozszedł się jakiś słod-

kawy zapach.
— Ach nasiąknięta chloroformem — rzekł. —

Chloroform nie pozbawiłby panią wprawdzie zmy-
słów, ale ogłuszyłby na pewien czas — mówił zamy-
ślony.

Potem wstał i długo przechadzał się po pokoju.
— Czy zauważyła pani jeszcze coś podejrzanego1?
— Gdy wybiegłam na ulicę, przejeżdżał w tym

momencie wóz na bieliznę. Zauważyłam to po napi-
sie na wozie. Napis sporządzony był niezręcznie
i błędnie.

— To jest zupełnie niezrozumiałe — rzekł Larry
zmieszany. — Ten drab nie mógł przecież sam wy-
nieść panią z domu i musiał dobrać sobie jakichś
pomocników.

— Nie sądzę — rzekła spokojnie. — Napastnik
był człowiekiem niewiarygodnie wprost silnym.

W ramionach jego czułam się tak bezsilną jak małe
dziecko. Spuszczanie kosza po schodach wraz ze

mną nie przedstawiałoby dla niego żadnych trudno-
ści. Na dole zaś dopomógłby mu szofer.

— Ale dlaczego uplanowano zamach na panią? —

pytał Larry coraz więcej zamyślony. — Poco panią
wmieszano w tę historję?

Nie mogła dać zadowalającej odpowiedzi.
— Zastanawiałam się — rzekła wkońcu — czy

przypadkiem nie jestem zupełnie mimowoli na śla-
dzie mordercy Stuarta. Może dowiedziałam się cze-

goś, lub może mam jakiś przedmiot z którego nie

zdaję sobie sprawy, a który zbrodniarze uważają
za niebezpieczny dla siebie i dlatego wszystkiemi
możliwemi sposobami usiłują ślad ten usunąć...

Larry zamyślił się głęboko.
— Proszę poczekać; przebiorę się natychmiast —

rzucił, znikając w sąsiednim pokoju.
Dziewczyna rozglądała się po eleganckim pokoju.

Za chwilę wszedł Sunny z herbatą. Nie odrazu zde-

cydował się jednak wejść, wpierw głośno kaszlnął
za drzwiami. Holt'a to bezczelne zachowanie służą-
cego zaczęło istotnie wyprowadzać z równowagi.

— Czy życzy sobie pani cukier, Miss? — spytał
służący uroczyście, a gdy skinęła głową dodał: — są
bowiem panie, które nie używają cukru, z tego bo-
wiem tyją.

— Nie obawiam się, bym utyła — odrzekła Dia-

na, ubawiona tą wielomównością służącego.

— Nie, Miss, niema pani potrzeby obawiać się
o to — rzekł Sunny z powagą.

Gdy wychodzili, Diana spytała Holta, czy Sunny
zawsze potwierdza wszystkie słowa swego chlebo-

dawcy.
— Wszystko, bez wyjątku — rzekł Larry. — Cza-

sem nawet doprowadza mnie tem do rozpaczy. Mi-
mo tego jednak wybadałem, w jakim wypadku
Sunny ma swój własny, określony i niezachwiany

Gdy przybyli do mieszkania Diany na Charing
Cross Road, Larry rozpoczął natychmiast staranne

przeszukiwania. Wziął ze sobą elektryczną lampkę
kieszonkową i oświetlał nią każdy stopień scho-

dów, niestety nie znalazł żadnego śladu napastnika.
— A teraz obejrzymy pani mieszkanie.
Zbadał dokładnie kosz na bieliznę, który mu opi-

sała uprzednio Diana.
— Nic ciekawego — rzeki wreszcie. — Proszę

teraz poszukać czy czego nie brakuje pani, w mie-
szkaniu.

Diana przeszukała pokoje, i powróciła zamyślona
do jadalni.

— Znikł mój zielony płaszcz i kapelusz — mó-
wiła zrozpaczona.

— Czy kapelusz ten miał coś charakterystycz-
nego? — spytał szybko.

— Co pan przez to rozumie?
— Czy mógł zwracać uwagę? *

dn)
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Niniejszem zwracamy uwagą

naszych P. 7. Czytelników

Knr/eg radjcwy.

Program stacu) radiofonicznych
na sobotę, dnia 5 października 1929 r.

Kraków (312.8) Godz. 11 .56: Transm. sygnału czasu

1 hejnału z wieży Marjackiej, godz. 12.05: Koncert

gramof., godz. 13: Transm. kom. gosp. z Warszawy,
godz. 16.15: Audycja dla dzieci: „Porwana przez cy-
ganów" w radjofonizacji p. J. Bomowicz w wyk. art.

dram., godz. 17.15: Koncert gramof., godz. 17 .25: Od-

czyt p. t . „ Jan III. Sobieski, próby portretu", wygł.
dr K. Piwarski, godz. 18: Transm. nabożeństwa z

Ostrej Bramy w Wilnie,, godz. 19: Rozmaitości i ko-

munikaty, godz. 19.25: Transm. komunikatu roln. i

meteor, z Warszawy, godz. 19.56: Sygnał czasu, godz.
20: Transm. hejnału z wieży Marjackiej, program
na dzień następny, godz. 20 .05: „Przegląd polityki
zagranicznej ubiegłego tygdonia" — wygł. dr J. Re-

guła, wicesekr. U. J ., godz 20.30: Transm. koncertu
z Warszawy, godz. 22: Transm. komun, z Warszawy,
godz. 22.45: Transm. muzyki tanecznej z dancingu
„Oaza" w Warszawie.

Warszawa (1411.7) Godz. 11.56: Sygnał czasu, hejnał
z wieży Marjackiej w Krakowie, godz. 12.05: Muzyka
gramof., godz. 13: Kom. meteor., kom. przygodne,
godz. 15 .40: Kom. gospod., godz. 16.15: Słuchowisko
z Krakowa, godz. 17 .15: Kom. przygodne, godz. 17 .25:

Odczyt, godz. 18: Nabożeństwo z Ostrej Bramy w

Wilnie, godz. 19: Rozmaitości oraz kom. Tow. zachę-
ty do hodowli koni w Polsce, godz. 19.25: Kom. roln.
i meteor., godz. 19.56: Sygnał czasu. Odczytanie pro-
gramu na dzień następny, godz. 20 .05: Odczyt z działu

„Krajoznawstwo", godz. 20.30: Muzyka lekka: Orkie-
Btra P. R. pod dyr. J. Dworakowskiego, M- Konarek-
Korska (śpiew), W. - Roszkowski (saxofon) i prof. J .

Lefeld (akomp.), godz. 22: Kom. meteor., godz. 22.05:
Kom. PAT, godz. 22.20: Kom. polic., sport., nadpr.,
godz. 22.45: Muzyka taneczna z Wilna.

Poznań (334.8) Godz. 7: Gimnastyka poranna (prof.
3. Wasman), godz. 12.30: Radjografja (Fulton), godz.
13: Sygnał czasu, hejnał z wieży ratuszowej, godz.
13.05: Koncert gramof., godz. 14: Notowania. giełdy
pieniężnej, godz. 14 .15: Kom. gospod., roln., PAT —

sprawozdanie o ruchu sta%ów itd., godz. 16.45: Kurs

wyższy języka angielskiego — wykł. dr Areęd, lek-
tor U. P ., godz. 17 .05: Odczyt dziennikarski p. Ł „Pra-
sa na usługach medycyny i higjeny" — wygł. red.
J. Gutschę, godz. 17 .25: Transm. odczytu z Warszawy,
godz. 18: Transm. naboż. z Ostrej Bramy w Wilnie,
godz. 19: Nadprogram w wyk. artystów T. N . pod
kier. reżysera p. Chmurkowskiego, oraz kom. okaz.,
godz. 19.20: Otwory na wiolonczelę solo odegra p. St.

Doliński, godz. 19.45: Gawęda reporterska — wygł.
red. Winiewicz, godz. 20: „Ze świata kobiecego" —

wygł. p. S. Kazanowska, godz. 20.10: „Kwitnące sło.
— kpt. G . Baumfeld, godz. 20 .30: Transm. z War-

szawy. W przerwach program teatrów i kin poznań-
skich oraz program radiostacji na dzień następny,
godz. 22: Sygnał czasu — komunikaty PAT, godz.
22.15: Radjografja (Fulton), godz. 22.45: Radjokabaret
gramof., godz. 24: Koncert nocny firmy „Philips" w

wyk. orkiestry p. M . Paszkieta.
Katowice (408.7) Godz. 11 .56: Sygnał czasu, oraz

hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie, godz. 12.05:

Muzyka gramof., godz. 16: Kom. Pol. Zw. Zrz. Gosp.
Woj. Si., godz. 16.15: Transm. z Krakowa, godz. 17.15:

Skrzynka pocztowa Radojstacji Katowickiej dla
dzieci Ciocia Hala omówi listy od słuchaczów naj-
młodszych, godz. 18: Nabożeństwo z Ostrej Bramy w

Wilnie, godz. 19: Rozmaitości, zapowiedź programu
na dzień następny, kom. Teatru Polskiego oraz prze-
gląd słuchowisk, godz. 19.20: „Idzie żołnierz borem
lasem" — obrazy bohaterstwa polskiego — Z litera-

tury polskiej fragmenty wybrane, godz. 19.56: Sy-
gnał czasu z Warszawy, godz. 20: Prof. dr K. Simm,
docent 0. J. „Ze świata przyrody — zwierzęta świe-
cące", godz. 20.30: Transm. z Warszawy.

Wilno (385) Godz. 11.56: Transm. z Warszawy, godz.
12.05: Poranek muzyki popularnej, godz. 13: Transm.
z Warszawy, godz. 16.15: Transm. z Krakowa, godz.
17.15: Program dzienny, repertuar i chwilka litewska,
godz. 17 .35: Feljeton wesoły, wygł. K. Wyrwicz-Wi -

chrowski, godz. 18: Transm. nabożeństwa z kaplicy
Ostrej Bramy, godz. 19: „Czytanka aktualna", godz.
19.20: „Wolna trybuna", aktualne dyskusje radiosłu-

chaczy przed mikrofonem, godz. 19.40: Program na

dzień następny, sygnał czasu z Warszawy i rozmai-

tości, godz. 20.05: „Z tygodnia na tydzień" (feljeton
aktualny), godz. 20.30: Transm. z Warszawy, godz.
22.45: Muzyka taneczna z restauracji „Polonia" w

Wilnie.

IDARMO!!
I preparat Radioaktywny, MflSKARfD"

H odmładza cerę, ściąga pory, wygładza zmarszcz-
ki ki, wybiera, usuwa tłustość, wągry i pryszcze;
^B upiększa cerę i nadaje zdrowy, młodociany wy-
•• gląd. Rezultat widoczny po jednorazowem użyciu.
» Wierząc w skuteczność tego rewelacyjnego

H środka i w celu przekonania zainteresowanych.
^B wydaję BEZPŁATNIE próbki „Maskaridu" oraz

• demonstruję i pouczam codziennie ed 5-teJ do
•P| K niei po południu.
— <3AB NET KOSMETYKI LEKARSKIEJ

Gn/n^KI WARSZAWA
. U\UnOM Nowogrodzka Nr. 41, m. 2
Na prowincję wysyłam za zwrotem kosztów

przesyłki znaczkami pocztowemi za 1 zł. 6397k l

NIE NAWALI KICHA

gdy

GUMOCHRON

KOŁO CHRONI

Polsko Szwedzkie Tow, 05JB.0
CENTRALA: Warszawa, Marszałkowska 97a, tel. 204-44 .

KRAKÓW, ul. św. Tomasza 29, tel. 201.
ODDZIAŁY: Poznań, Łódź, Lwów, Katowlca, Bydgoszcz.

Żądajcie prospektów, podając wymiary opon. 6394b

„JAHRA" FIGOL
Jdealnij środek przeczyszczający

bezbotesny, smaczny,

dla dzieci i dorosłych.
ho nabycia aptafeach

"U7ysit»z«gać si« r!Ł.iladon>nictnr

6376k

Pożyczki na l. hipotekę
10-15 igs, doi, za dobrym procentem

poszukuje Parowy młyn i tartak. 837g
Zgłoszenia do Adm. II . Kuryera Codz. pod ,2712/" .

4871 k

ODCISKI

*** € ;J|ti ••\ .

iKAHl 00 43LAT

KLMWIOL
Famyka Ckemicibo Farmaceutyczna

.. A P. KOWALSKI"
WAR £2 AWA

Spólnik
z kapitfłem 20-30 .000 zł.

inżynier maszynowy lub technik ew. kupiec organizator
na Górnym Śląsku do biura technicznego z własną wy-
twórnią w dziedzinie samochodów oraz z jeneralnem
przedstawicielstwem na Polskę niemieckiej fabryki o świa-

towej sławie

!P«isz«Bic!w€smąi
od zaraz lub z początkiem roku 1930. Oferty wraz z cu-

riculum vitae nadsyłać pod „Spólnik" do Kurjera Kra-
kowskiego, Katowice, Teatralna 6. 6395k

TOKARKI
Wiertarki, Strugarki, Gatry, Piły, Motory,
Turbiny, Młyńskie maszyny, Urządzenia
pralń, Transmisje, Pasy, Łożyska kulkowe

poleca

„PILOT" Lwów, Batorego 4
Katologi na żądanie. 5703k

BEZPŁATNIE!
Napisz imię, nazwisko, miesiąc urodzenia, o-

trzymasz analizę charakteru, określenie zdol
ności i przeznaczenia — darmo. Poznasz kim
jesleś, kim być możesz. Warszawa, Psycho-
grafolog Szyller - Szkolnik. Nowowiejska 32.
Niniejsze ogłoszenie i 75 gr. znaczkami pocz-
towemi na przesyłkę załączyć. — Przyjęcia
osobiste płatne godz. 11 —7 wieczór. 6337k

Ogłoszenie licytacyjne.
Dnia 11 października 1929 r. c godz. 11-te}

sprzeda Urząd Celny na dworcu w Poznaniu,
w drodze licytacji, następujące przedmioty:
6 aparatów do zbierania wełny szklanej,
1 aparat fizyczny (gimnastyczny),
1 obrabiarka do kartonaży,
8560 kg. pałeczek szklanych,

110 „ kartonu barwionego.
109 „ tkanin wełnianych,

99 „ części do pianin,
80 „ drutu żelaznego,
23 * wanilii,

19,5 wyrobów z miedzi,
9 „ koronek bawełnianych,

3,7 „ pierza gęciego,
20 butelek wina reńskiego,

3 (trzy) rowery męskie,
494 (sztuk) łańcuszków pozłacanych,
583 branzoletek pozłacanych,

1168 pierścionków pozłacanych,
42 brylanty wagi 0,57 gr.,
26 diamentów nieszlifowanych wagi 0,12 gr.,
29 par pończoch damskich półjedwabnych, oraz

inne drobne artykuły.
6353k Urząd Celny w Poznaniu.

Kierownictwo budowy gmachu Akademji Gór-

niczej z upoważnienia Urzędu Wojewódzkiego
Dyrekcji Robót Publicznych w Krakowie ogłasza
niniejszem

Pu&liczny przetarg oieriouiu
na wykonanie posadzki
dębowej deszczuikiswej
przy budowie gmachu Akademji Górniczej w Kra.

kowie.

Szczegółowe i ogólne warunki przetargu prze.
glądać można w Państw Kierownictwie budowy
gmachu Akademji Górniczej (Arch. Wacław KrzyJ
żanowski) Kraków, ul Krupnicza 12, gdzie naljyi
można również formularze ofertowe ściśle we-

dług obowiązujących przepisów, opiewające na

ceny stałe składać należy w zamkniętych koper,
tach wterminie do dnia 12 października 1929 t.

do godz. 10-tej rano w biurze Naczelnika oddzia-

łu budowlanego Dyrekcji Robót Publicznych^
Kraków, Rynek Główny Krzysztofory II p.

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym termhua

o godz. 11 -tej.
Do oferty dołączyć należy dowód na złożona

w Kasie Skarbowej wadjum wwysokości 5% o.

ferowanej sumy.

Oferty niezłożone w oznaczonym terminie lub

niepoparte przepisanem wadjum, nie będą roi-

patrywane.
Zastrzega się wolny wybór oferty lub nleprzy.

jęcie żadnej. 6366tt

W Krakowie, dnia 1 października 1929 r.

Państw Kierownictwo Budowyj
Inż. W . Krzyżanowski.

PROSZEK

KOGUTEK
USUWA NAJUPORCZYWSZY

BÓL GŁOWY
Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, należy przy kupnig

akcentować i wyraźnie żądać:
ORYGINALNYCH PROSZKÓW Z „KOGUTKIEM"

Gąseckiego, znanych od lat trzydziestu. — Zwracaj
eie uwagę i odrzucajcie uporczywie polecano naśłalow.
nictwa w podobnem do naszego opakowania. S890k

f/ssfyrzne.
Przewiewne.
Niewidoczne. v

Trwafe, daprania. \
formująftnjęnogi

&opr*x&niaęia.: LuBiniui l)ars&itia
ul.M>ousba 8 * /57-tS.

Sprzedam Polakowi,
sklep z obrazami

łącznie z pracownią do oprawiania obrazów, od
lat 40 istniejący, bardzo dobrze prosperujący,
przy głównej ulicy w Katowicach położony, obej-
mujący 5 ubikacji handlowych, 2 wielkie piwnice
i magazyn. Warsztat do oprawiania obrazów zao-

patrzony w motor elektryczny do przyrzynania
ram. — Oferty do Administracji Kurjera Ilustro-

wanego Katowice, Teatralna 6 — pod „Sklep
z obrazami" . 668k

BERNARD POLSKI
POZNAŃ.

Największa krajowa fabryka kas pancernych

STAIOBEIONOWICH
I skarbców według własnego patentu

odznaczona na P.W .K. w Poznaniu najwyższemi nagrodami
w swej branży £. j. 6979k

złotym medalem P. W.K. 1 srebrnym rządowym
Firma wystawiła na Powszechnej Wystawie Krajowej
w Poznaniu najcięższe drzwi do skarbca dotychczas

wybudowane w wadze 10.000 kg.
Produkcja miesięczna 150 kas?

Komu palenie uanierosoiw szKodzs
niech używa zalecane przez lekarzy wieczne

PAPIEROSY MENTHOLOWE

Cena za szt. 2.50 i 4 zł.

poleca „Kair" Warszawa, N-Świat 39.

Zamiejscowym wysyłamy za zaliczeniem.
Handlującym rabat. 52W

L. IX — 65886/1929.

Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie oglo.
siła

Przetarg publiczny
na doitawę 5000 sztuk zaiłon śnieżnych

Termin składania ofert do dnia 21 października
b. r . godzina 9-ta.

Bliższe szczegóły ogłoszone są w „Monitorze
Polskim" Nr. 222 z dnia 26 września 1929. 6396fc

4585k

Pierwszy i Najstarszy Zaklad-Budowy-Przycze*
pek dla Samochodów wykonywa:

Przyczephi dla snouiarek
i samochodów ciężarowych

na obręczach powietrznych, z urządzeniem wywrót
towem, z osiami na łożyskach rolkowych lub śliz*

gowych S. K. F. Każdego rodzaju przyczepki i częj
ści zapasowe stale na składzie.

L. SZWIERZOK, Katowice II.
6 318k ni. Krakowska 3.

JEDYNE, RZECZYWIŚCIE URZĘDOWO WYPRÓ-
BOWANE antysepłycznie spreparowane

PREZERWATYWY bLoJ_
Do nabycia we wszystkich aptekach, składach'

aptecznych i perfumerjach. 63131Ś
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KILIMY, kołdry, matera-
oe, ot<jmany, łóżka meta-
lowe, firanki, karuisze,
meblę gięte poleca firma
Zjednoczeni Stolarze i Ta-
picerzy, Kraków, Rynek
główny 9, tei. 1506. —

7059k

SPRZEDAM z powodu wy
jazdu ja granicę — interes
rzezmoki, skład rzeźnia j
pracownia z popęd. elekt*,
oraz tuieszkauie 2 pokoje
i kuchnia położone w Ody
ni zaraz sa 6.500 zi. Oferty
pod „Gdynia" da Kuriera.

___ 7«25g

„OCCAStON- IkUd k.nui
sowy, Bydgoszcz. ey0*.
ska 31ffi! tej. U.;, pi^reca
starożytne meble. i -t>nizv
dywany perskie, kryszta-
ły, PMcelau^ 1>iżuterję,
futra pianina bo 1200 zł !
oraz fortepian Bechsteina

_______

7080k
SAMOCHODY okazyjne
tfkze najnowsze modele
najlyłY-zystuiej sprzedaje:
Automobilowe Biuro Inż.

Braun, Lwów, Tarnów '

Sfciego 7, tel. 74 98. 7082k

OKAZJA, KTÓRA SIĘ
NIK POWTÓRZY. Wit?
kópańskie 3 pokoje, ume

blowane, mieszkanie, w

najlepszem położeniu w

Poznaniu, kompl. z ubocz
neini ubikacjami, elektr.
oświetl, telefonem, war-

tościowym (zastawą) na-

czynieni, etc korzystnie
do- sprzedania. Połączona
* tem, dobrze zaprowa-
dzona i od lat istniejąca
stolarnia, z inwentarzem
i telefonem, równie na

sprzedaż ubikacje, odpowie-
dnie również do innych ce-
lów. Jedynie poważni refle-
ktanci, dysponujący odpo-
wiednim kapitałem zechcą
ptfożyć swe oferty do ,,Par'
JPóznań, Aleje Marcinkow-
skiego 11 pod 56,226. 7081 k

ZARAZ do sprzedania
3—4 morgi pola pierwszej
klasy na produkta rolni-
ca® i także do wyrobu ce-

gły, pierwszorzędna glina
5 minut od kolejowego
dworca Jaworze Jasiem
ca na Śląsku Cieszyńskim
Bliższe wiadomości udzie
la Paweł Kleber, rolnik,
Jisienica Nr. 39. 7628g

msim DO PLISOWANIA
fabr. O . Lintner, Wiedeń. - Najnowszy model L 16

Maszyny dla fabryk, cukrów, czekolady, farb, mydła, palarń kawy itp.
Młyny dla wszelkich przemiałów. Mieszadła, Gniotowniki i maszyny

do środków leczniczych.
Automaty do masowego pakowania, ważenia i dozowania.

Piekarskie maszyny 1 urządzenia fabryk musztardy - dostarcza:

BIURO TECHNICZNO-HANDLOWE JÓZEF JARECKI
WARSZAWA, HOŻA N. 37, TELEFON 405-25 . 6281k

ZAKŁAD Ogrodniczy K.
Ligięzy w Jaśle wysyła
jak długo zapas starczy
Primula obconica —

(Arendsi) wielkokwiatowe
W rozmaitych kolorach
100 sztuk 25 zł., silne 6-
gzemplarze 35 zł. 7630g

SERWETKI, tacki papie-
ry toaletowe, lampiony,
sprzedaje najtaniej Ziem-
bicki, Kraków, Plao Ma-
rjacki 2. Baczność adres.

5896k

RYSOWNICE, trójkąty,
przykładnice, cyrkle, gra-
fiony poleca najtaniej —

Ziembicki, Kraków, Plac
Marjacki 1. Zapamiętaj-
cie adres. 5824k

KSIĘGI handlowe wszel-
kich rodzajów poleca naj-
taniej Ziembicki Kraków,
Plac Marjacki 2. Nie za-

pomnijcie adresu. 5825k

PIEGI, plamy wątrobowe
usuwa Redera kretn Cze-
remchowy cena stoika 2—
Apteka Kodera. Kraków,
Karmelicka 23. 6432k

PERFUMY francuskie -

na wagę w 50 zapachach,
poleca Perfumerja Le-
serkiewicz, Kraków, Ry
nek 17 (obok księgarni
Friedleiua) telefon 38-07.
Uwaga na adres. 6894k

PARCELA BUDOWLA-
NA 15.0(10 in* przy dwor-
cu kolejowym w Trzebini
w caiości lub częściowo
do sprzedania. Bliższe wy
iaśuieuia I. G. Spyra —

Lwów. Politechnika. —

7289g

PARCELE frontowe pod
budowę w Krakowie do
sprzedania 850 sążni. 520
sążni, 400 sążni. Zgłosze-
nia do I. K. C. pod „Gro-
ble 20". 7280g

ANTYKI, obrazy, meble,
szkło stare, porcelanę —

sprzedaje, khpuie i przyj
mu je w komis „Dom Sztu-
ki", Sławkowska 9, obok
Grand Hotelu. 6563g

GOSPODARSTWO, - re-

sztka, Sufczyn powiat
Brzesko, dwadzieściapięć
morgów pierwszorzędne, w

jednym, budynki, inwen-
tarz do sprzedania. Sa-
muel Lóffelholz, Brzesko,
Małopolska. 7239g

MŁYN turbinowy w Kie-
leckiem sprzedani Henryk
Oszywa Nozdrzec poczt.
Dynów. 7360g

DENTYSTYCZNI techni-
cy! Skrypta dentystyczne
przystosowane do progra-
mu egzaminacyjnego do
nabycią. Zgłoszenia do Ku
rjera dla „Uprawnienie".

7521g

FORTEPIANY • PIANI-
NA od najtańszych w
wielkim wyborze w naj-
starszym składzie forte-
pianów Władysława Bo
lońskiego, Kraków Rynek
Gł. 34. Pałac Spiski. —

6497k

SKLEP z dużą wystawą
sprzedam, centrum Pod-
górza. Lwowska 9 7519g

MEBLE STYLOWE gwa-
rantowanej jakości, kili-
my i wszelkie wyroby ta-
picerskie zakupić tanio
można wprost u wytwór-
cy, Franciszka Łapczyń-
skiego, Kraków, Straszew-

i'Jgo 28. 6194k

ABA4URKI i lampki elek
tryczne ręcznie batikowane
wysprzedaje po cenach
własnych Bazar Krajowy,
Rynek 33. 7071k

DO SPRZEDANIA 2 par-
cele budowlane oraz do-
mek góralski w Poroninie.
Zgłoszenia pod „8000" do
Adm. Kurjera. 7073k

PIANINO czarne, krzyżo
we, zagranicznej firmy, —

jak nowe, sprzeda okazyj-
nie Helena Smolarska —

Kraków, nl. Szewska 9.
Skład fortepianów. 7043k

NAJNOWSZE raglany -

palta kurtki, futra, ubra-
nia i t. p. poleca firma
„Szyk" Kraków Mikołaj-
ska 12 Ceny niskie. Wa-
rąfiki dogodne. 7389g

SPRZEDAM 7.000 ma par-
celi budowlanej w uroczej
górskiej miejscowości kli-
matycznej Jaworzu koło
Bielska. Oferty do Adm.
Kurjera Ilustr. Katowice
Teatralna 6 pod „Parcela
budowlana" 7067k

KRYNICA. Cukiernicza
pracownia koncesjonowa-
na do wynajęcia. Prorok,
nl. Pułaskiego. 7041k

KRAWATY!! Najmod-
niejsze Krawaty. Naj-
większy wybór, reklam,
we ceny — Fabryka Kra-
watów, Kraków, Grodź
ka 4. 6945k

PALTO w dobrym stanie
tanio sprzedam. Racławi-
cka 4. 7564g

ANGIELSKA oszczędnoś-
ciowa kuchenka z szaba-
śnikiem i kociołkiem do
sprzedania. Rynek 34. TI .

p. front. 7581g

FUTRA męskie nowe naj-
modniejsze sprzedam oka-
zyjnie. Karmelicka 54 par
ter prawy. 7585g

KOSZULE dzienne zł. 2 .50
nocne 7.50. kombinacje 6.—
oraz kompletne wyprawy
ślubne można tanio i do-
brze zakupić tylko firmie
Obstander Kraków Rynek
11. 7591g

KAPELUSZE damskie -

kwiaty do sukien i pła-
szczy w wielkim wybo-
rne, oraz przyjmuje ka-
pelusze do przerabiania
Ceny konkurencyjne ..Ja-
dwiga" ul. Grodzka 14/16
w podwórcu. 7592g

PIANINO doskonałe za-
raz do sprzedani- . Szlak
>. parter prawo. Wig

MĘSKIE futro, nutry z

bobrowym kołnierzem. —

mało używane okazyjnie
do sprzedania. Garbarska
13 II. p. 7555g

100 SĄŻNI w najzdrowszej
i w najpiękniejszej dziel-
nicy Krakowa, tanio do
sprzedania. — Wiadomość
Królowej Jadwigi 110. —

7549g

JUŻ NADESZŁY! Swetry
męskie od 4.50. Pulovery
od 9.75, Kamizelki dam-
skie od 5.50, Puloverki
dziecięce od 4.75 oraz

wszelkiego rodzaju towa-
ry, zimowe po cenach zni-
żonych Anna Krumhólz,
Kraków, Krupnicza 7. —

7053k

KILIMY poleca Wytwór
nia Bobrowskiej. Kraków.
Karmelicka 46. 7032g

KASZEL, zaflegmienie u-
suwa Redera Syrop żywi-
czny — cena 2.5(1, Apteka
Redera, Kraków Karme-
licka 23. 7051k

BRON i amunicję zakupu-
je się najtaniej i najko
rzystniej We fabryce bro
ni T. Janiszewski. Poznań
Woźna 6, telefon 32-66 —

Cenniki na żądanie wysy
łam bezpłatnie. 667(lk

W KRYNICY w centrum
handlowem do sprzedania
plac budowlany za 5.0110
dolarów. Wiadomość ad
wokat Dr. Stanisław No
wyk Krynica Zdrój 6612g

SPRZEDAM dobrze pro
sperujący interes delikat.
restauracyjny z wyszyn-
kiem w dobrym miejscu
dużego miasta środkowej
Małopolski za got. 10 tys.
zł. dla fachowca kopal
nia. Zgłoszenia do Kurje-
ra pod „Kopalnia". 7358g

GRZYBY suszone praw
dziwę borowiki prima 20
złotych kilo, konfitury
brusznicowe lii kilowe
wiaderka franko pobranie
25 złotych, wysyła Kar
piński Kłuszezany Wileń
skie. 6780g

APARAT fotograficzny —

13X18 do sprzedania. Fran
Ciszek Zaparciński Oląza
stara 219. 7595g

ZAKOPANE. Biuro J. Ku-
bińskiego sprzeda pensjo-
nat 18 pokoi za 65.000 zł. ,

7602g
ZAKOPANE. Biuro J. Ku-
bińskiego sprzeda willę 5
pokoi za 25.000 złotych na

spłaty. 7602g

ZAKOPANE. Biuro J. Ku-
bińskiego ma do sprzeda-
nia kilka parcel budowla-
nych. 7602g

MIÓD górski leczniczy po
28 zł. franco w pięciokilo-
wych puszkach wysyła za

zaliczką Dwór Komarniki
poczta Borynia. 7644g

POKÓJ umeblowany —

swobodny niekrępujące
wejście możliwie okolica
plant czynsz obojętny po-
szukiwany. „ Tolerancja".

7614g
LOKAL sklepowy ul. Wie-
licka do wynajęcia. Salz
Biskupia 12. 7635g

POKOJU najchętniej uie-
umeblowanego, z wejściem
z klatki schodowej, możli-
wie od właściciela poszu-
kuję. Zgłoszenia do Ku-
rjera pod „Lokatorka". —

7637g

SOLIDNEMU panu wyuaj
mę pokój umeblowany. —

Karmelicka 31 I. p. pra-
>• 7638g

CHCESZ się ożenić lub
wyjść zamąż szybko i do
brze, zgłoś siij do najwię-
kszego biura matrymo
uialuegu „Postęp" War
szawa. Poznańska 22. Na
każde listowne zgłoszenie
wysyłani) iyskretnie kil
kadziesiąt ofert. 7028k

LOKAL sklepowy potrze-
bny zaraz. Fiłous Baszto-
wa 15. Skład zabawek. —

7643g

PRAWDZIWA miłość nie
pamięta bólu. Zatem rocz-
nica omyłki. Szkoda. —

7648g

FILATELISTYCZNE cza-

sopisma zagr. kluby za-

miany. Na informacje pro-
spekty dołączyć znaczek!
Hajdzicki, Stanisławów —

Skrytka 101. 7649g
ZA długi żony mojej Apo-
lonji Guzik z domu Pyrek
zamieszkałej w Wysokiej
p. Kalwarja nie odpowia-
dam oraz wykluczam ją
z mego majątku Wojciech
Guzik Noeux des Mines
rue Pologne 52 — Pas
de Calais Frauce. 7620g

UNIEWAŻNIAM weksel
wydany Henrykowi Rohto-
wy ze Lwowa na kwotę zł.
500 płatny 25 października
1929 i ostrzegam przed na-

byciem takowego ponieważ
miałem za takowy dostać
towar i takowy nie został
mi dostarczony. Chaim Da
wid Neugroschel Szczawni-
ca. 7632g

WYUOBIĘ posadę mężczy
żuie w celu matrymonial-
nym. Zgłoszenia ;lo Ku-
rjera pod „Łagodny". —

7507g
ATORA Z pań dopomoże
młodemu człowiekowi ze
średuiem wykształceniem
do uzyskania posady wza-
mian małżeństwo. Wiado-
mość do Kurjera pod „25"

7606g

CHCIAŁABYM wyjść za-

mąż za starszego samot-
nego inteligentnego pana
w mieście lub na-prowin-
cji. Mam 38 lat, 10 tysię-
cy gotówki, łagodnego u-

sposobienia. Rzecz traktu-
ję tylko poważnie dy-
skretnie. Zgłoszenia pro-
szę skierować wraz z fo-
tografią (którą zwrócę)
do Administracji Ilustr.
Kurjera Codz. Oddział
Lwów. pod „Niezależna"

144L

DWIE blondynki inteli-
ligentne. przystojue, ła-
godnego usposobienia, —

zdrowe lat 24 i 34 pragną
wyjść zamąż za starszych
Pauów, zdrowych, dobrze
sytuowauytóh. Zgłoszenia
do Adm. Ilustrowanego
Kurjera Lwów, pod „Tu-
beroza i Magnolja". 143L

NAUCZYCIELKA pań
stwowa z gotówką 12.000
zł. wiek średni nawiąże
znajomość w celu zamąż-
pójścia. — Mieszkać może
wszędzie. Zgłoszenia do
Administracji. „ Kurjera"
pod „Oleńka" 7629g

Lokale

LEKCJI muzyki melodą
szybką a dokładną także
początkującym starszym
rutynowana pianistka. -

Wielopole 22. ii piętro
4 drzwi. «802g

francuskiego -

korepetycji fr. 1 kouwer
sacji udzielam w godz.
rannych i popoiud.
Zgłoszenia ul. Siemiradz-
kiego 4, U. p. codz. od
godz. 8—4-tej. 7037k

AKADEMIK specjalista u
dzieła lekcji języka grec-
kiego i łacińskiego w za-
kresie gimnazjalnym. —

Zgłoszenia do Administra-
cji Kurjera pod „Cicero".

7523g

WPISY do przedszkola I
Koła T. S. L. przy ul. Ra-
kowickiej 2i (Zakład Ks.
Lubomirskich budynek na

prawo, parter) przyjmuje
się codziennie od 9—11 ra-
no. 7510g

RODOWITA Francuzka -

rutynowana nauczycielka
a i; każdego roku udziela

lekcy!. Leeordier Dolnych
Młynów 6, II p.

7465g

GRZYBY suszone same

czapki 1 kg. 23 zł. Rydze i
kiszone AeeakA. 5Jig, 14 zł.
A. Singer Kosów. k . Koło-
myi. 7645g

MIESZKANIA POKO-

KOSOWSKIE POWIDŁA
mieszane z cukrem oraz
suszone jabłka w pla-
strach nieobierane — ma
na sprzedaż Zarząd leczni-
cy Dra Tarnawskiego w

Kosowie k. Kołomyi —

10 kg. posyłkach po 30 zł.
z opłatą pocztową. Dla
pensjonatów 5 proc. opu-
stu i w hurcie od 100 kg.

7075k

FOLWARK 200 mg. w tem
40 lasu w Zachodniej Ma-
łopolsce do sprzedania w
całości w częściach lub na

parcelację. — Grunta dre
nowane, gleba dobra. —

Informuje Inż. Szpak Dą-
browa k. Tarnowa. 7621g

JE. .ijuży. ,«cybfir, poleca
Skowroński. Rynek 39. -

BEZPŁATNIE zgłaszanie
wolnych mieszkań. 6917k

POKOJE - MIESZKA -

NIA poleca biuro mieszka-
uiówe „POLONJA" Golę
bia 16. 6993g
4—5 POKOI z komfortem
poszukuje lekarz chrze-
ścijanin za czynszem z

góry lub odstępnem. Zgło-
szenia biuro „Prasa:* —

Kraków, Karmelicka 16,
pod „Mieszkanie z kom-
fortem". 7488g

LEKCJE muzyki (forte-
pian) (konserwator war-

szaw.) oraz fraucuski u-

dziela siła rutynowana. —

Al. Krasińskiego 6, IV
piętro prawo. 7558g

ENGLISHMAN, esperien-
ced te'acher gives Knglish
lessous in Katowice. —

Address enąuiries to Bu-
dolf Mosse, Katowice, Mi-
ckiewicza 4. 7079k

Różne
.N UDY okropne, szukam

dla towarzystwa dobrego
pana o zapatrywaniach
równych pod Doliny" do
Adm. Kurjera. 7460g

1'YSIACE chorych ua ka-
tar żołądka, wzdęcia, kur
cze, bóie, niestrawność —

brak apetytu, ogólne o

słabienie, et cetera odzy
skało zdrowie, używając
zioła sławnego na cały
świat Dr. Dietla, profeso
ra Uniwersytetu Jagieł
lońskiego. Żądajcie bez
płatnej broszury poucza
jącej. Adres: Liszki Apte
ka. 5981 k

DZIĘKUJĘ,- stokrotnie -

lecz już Pani nie wierzę!
7636g

SKRADZIONO książkę —

wojskową na nazwisko
Mozes Baum, wystawioną
przez P. K . U. Rzeszów —

którą unieważnia. 7608g
CHOROBY serca, Base-
dow, - astma. Sanatorjum

\,Salus" dra Kupczyka —

Kraków, Szujskiego. —

6104k

UNIEWAŻNIAM zamówię
nie szkolne na nazwisko

f i.urłeto Swoszowice.
7610g

POSZUKUJĘ pożyczki 500
zł. za pół roku oddam 600
zł. Zgłoszenia pod „Dla
H. K ." Nowawieś Ks. po-
wiat Kępno Poznańskie —

7623g

PODCZAS WIELKIEJ
WYSTAWY Samochodo-
wej w Paryżu Polexpress
Polskie Biuro Podróży,
22 Bd. des Italiens w Pa-
ryżu organizujemy 5-cio
dniowy, luksusowy pobyt
w Paryżu za 250 złotych
od osoby, rozumie się bez
paszportu i podróży. Ce-
na ta obejmuje hotel, u-

trzymanie, wycieczki
i t. p . Program i szcze-

góły udziela bezpłatnie
Dom Bankowy Wincenty
Wolański, Nowy Świat 19
Warszawa. 7083k

UNIEWAŻNIAM zaginio
ną legitymację szoferskii
wydaną przez Urząd Wo-
iewódzki Kielce Nr. 2255 .

Józef Haźny. 7391g

POKOJE UMEBLOWANE
mieszkania poleca najstar
sze biuro mieszkaniowe —

Szachowski, Zacisze 4, —

Telef. 2248. 7065k

BĘDZIESZ rzeżki i lekki
pijąc Zioła Redera Prze-
czyszczające — Spróbujl
Obstawaj przy oryginal-
nych „Redera , we wszyst
kich aptekach i droge-
rjacb pakiet zł. 1.50 . Wy -

rób Apteki Redera w
Krakowie 7337g

DOBRZE zaprowadzony
skład kolonjalno-drogeryj-
ny jest od zaraz z towa-
rem i za gotówkę na sprze
daż w mieście powiato-
wem Wlkp. Zgłoszenia do
Kurjera Codz. „Nr. 7357"

7357g

PŁACHTY nieprzemakal-
ne na wozy dostarcza A.
Romer, Kraków, PI. Ma
tejki 5. 7234g

ŁÓŻECZKO materacyk, —

bujak dziecinne i płasz-
czyk granatowy z oposem
na 10-letnią dziewczynkę
sprzedam. Wszystko bar-
dzo porządne. Straszew-
skiego 4, I. p. na prawo
od 4—7. 7542g

SKLEP korzenny w do-
brym punkcie do sprzeda-
nia z mieszkaniem. Wiado-
mość Mazowiecka 94. —

7533g

LUSTRA BELGIJSKIE,
RAMY do obrazów najta-
niej poleca Kornhauser —

Kraków. Starowiślna 21.
6937k

JUŻ nadeszły najnowsze
swetry, kamizelki, pullo-
wery wełniane, krajowe i
zagraniczne po niskich ce-
nach poleca Wachsmann,
Kraków, Krakowska 7.

6553k

RABKA Zdrój - Biuro
W. Huka sprzeda parce-
le obok Dr. Tomczyka po
8 złotych m8 , parcela
2350 m2 dzielnica willowa
8.500 złotyob.

MAJĄTEK 612 mórg w
tem 420 mórg boru od 35—
100 lat. budynki wszystkie
murowane z kompl. ży
wem i martwem inwenta-
rzem za cenę 220 tys. przy
wpłacie 150 tys. na sprze-
daż.
RESTAURACJA z peł-
nym wyszynkiem i dużą
salą składem kolonialnym

i piekarnią na dużej ko-
ścielnej wsi bez konkuren-
oji do tego 4 morgi ziemi
i morga ogrodu z powodu
choroby za cenę 47 tys.
przy wpłacie 30 tys. na

sprzedaż. Zgłoszenia Fr.
Minta Boianowo powiat
Rawicz Wielkopol. 7622g

SPRZEDAM pół młyna
lub cały turbinowy 1, para
walców, 1 kamień do czy-
szczenia zboża, Wysoka p.
Łańcut. 7626g

SPRZEDAM młyn kom-
binowany, 2 pary walców,
1 kamień. 1 prośniak, tur-
bina, maszyna parowa 24
koni. tartak. 9 morgów
oola i staw. Białobrzegi p.
Rogóżno pow. Łańcut. —

7627g

WINOGRONA detal 4 zł.
kg. hurtownie 350. Męlony
Kawony 1.20 Wysyła Eks-
port owoców Zaleszczyki.

7634g

SPRZEDAM 2 szafy, ze-

gar, kredens Jamroż. Lea
5, od 1—3 popołudniu. —

7639g

5 DYON Samochodowy —

Kraków - Dąbie sprzeda z

wolnej ręki wyeliminowa-
ny samochód sanitarny
Ford za cenę 250 zł.. —

Szef Sł. Samochodowej O.
K. Nr. V . Hryniewski mjr.

7078k

ZIEMNIAKI
Jadalne, przemysłowe, o-

raz zboża każdą ilość po
cenach najniższych do-

starcza: 803g
JÓZEFMOSUR

Jakubowice k Sandomierza

MIESZKANIE KTO MA
do wynajęcia .niech zgło-
si w najstarszem biurze
mieszkaniowem Szachow-
skiego Zacisze 4, Telefon
22-48, a będzie miał wy-
najęte natychmiast. dy-
skretnie, bez kosztownych
ogłoszeń. 7066k

POKÓJ dla dwóch osób z

utrzymaniem i użyciem
fortepianu oraz wspólny
pokój dla panienki do wy-
najęcia od zaraz. Zwierzy-
niecka 22 parter na pra-.
wo. 6251k

POKÓJ elegancki słonecz-
ny frontowy dla 2 lub 1
osoby zamożnej z utrzyma-
niem. Sobieskiego 10, II
prawo. 7517g
KRZESZOWICE pokój z

kuchnią lub bez dla sa-

motnej osoby lub małej
rodziny do wynajęcia. —

Wiadomość O. S. ul. Grun-
waldzka 190. 7554g

LOKAL BIUROWY (2 po-
koje) w centrum Krakowa
zaraz do odstąpienia lub
wspólnego używania. Wia-
domość w kancelarji adwo-
kata Brasona, Szczepań-
ska 1 w godzinach 16—18.

7545g

DO wynajęcia od 15. X.
pokój z utrzymaniem dla
jednego lub dwóch panów.
Osobne wejście, tel. Oglą-
dać 9—12, 3—6. Pańska 5,
II p. lewo. 7541g

DAM 1.500 zł. za pokój z

kuchnią. Zgłoszenia pod
„Mar". 7534g

DO WYNAJĘCIA w willi
za parkiem krakowskim
pięć pokoi, łazienka, hall,
komfort. Czynsz z góry. —

Wiadomość od 1—3 pensjo-
nat „Kujawianka" Sobie-
skiego 5. 7574g

SUTERYNA i piwnica —

(57 m') do wynajęcia za-
raz od właścicielki. Staro-
wiślna 19 I. p. 7615g
MIESZKANIA 1 i 2 poko-
jowe z komfortem wynaj-
mę. Jamroz Lea 5 od 1—3
popołudniu. 7«0g

SALON FRYZJERSKI -

damsko - męski samo cen-
trum Krakowa, lokal du-
ży, wystawy, komfortowe,
nowe urządzenie — wy-
dzierżawię zaraz korzyst-
nie albo sprzedam. Zgło-
szenia Adm. pod „Ładny
interes". 7514g

„KU LTU R A" wypożyczal-
nia książek, — Kraków,
Szpitalna i .wejście ot . -w .

Tomasza), poleca obfity
wybór ostatnich nowości
powieściowych polskich,
niemieckich, francuskich.
Lektury szkolne. Urzędni-
cy, uczniowie bez kaucji.

CHARAKTER! Zdolności!
Przeznaczenie! Napisz i-
mię, nazwisko, miesiąc u-

rodzenia, otrzymasz dar-
mo określenie charakteru
zdolności, przeznaczenia
Poznasz kim jesteś, kim
być możesz. Warszawa,
Itedakeja „Wiedza Tajem
na" Skrzynka pocztowa
571. Załączyć znaczek po-
cztowy na przesyłke —

6193k

PANA u którego zostawi-
łem w dorożce na dworcu
kolejowym pakunek z przy
borami muzyeznemi w

dniu 1. X. o godz. 2 pop.
proszę o zwrot za ^ynagro
dzeniem. Teatralna u po-
rtjera. 7528g

LECZNICA DM HUB
Iw Kosowie, za Kołomyją (Małopolska)!
1 otwarta jeszcze do 1 względnie 15 listopada.

Obfitość owoców na kurację owocową. v£63$l

CHARAKTER i los do
kładne wiadomości. Proszę
przysłać pismo, dołączyć
10 złotych. Grafolog. Ln
stytut chirołogiczny. Dr.
Labuse, Zyblikiewicza 15,
u Oresówa. 6S)14g
iiWiiWisnKti niezależna
inteligentną pozna wyższy
urzędnik. Cel towarzyski.
Listy Kurjer Lwów, pod
„Urzędnik". 138L

ZAKOPANE. Biuro J. Ku
bińskiego ma do wydzier-
żawienia pensjonaty na
sezon zimowy i rok cały.

7313g

KINO kupię lub przystą-
pię do spółki. Oferty do
Kurjera Codz. pod „Dobra
rzecz". 7561g
FILATELIŚCI. — Bogato
zaopatrzony cennik znacz-
ków pocztowych wysyła
darmo. Poppers Przemyśl.

5464g

5000 ZŁ. i współpracę —

przedsiębiorstwu lub pla-
cówce społecznej proponu-
je inteligentny handlowiec
Zgłoszenia Kurjer pod
„Poważny reflektant". —

7569g

MŁODY adwokat wstąpi
jako wspólnik do dobrze
prosperującej kancelarji.
Zgłoszenia pod „Cracoyia"
do Adm. 7516g

NA dworcu poznańskim
zgubiono index. Nazwisko:
Mieczysław Szułdrzyński,
słuchacz prawa Uniwersy-
tetu Jagiellońskiego. Zna-
lazca zechce odesłać pod
adresem: Szułdrzyński, —

Kraków, Aleje Krasińskie-
go 21. 7548g

LEON Goldfinger nr.
1894 unieważnia zgubioną
książkę wojskową wyst.
przez P. K. U. Kraków. —

7543g

UNIEWAŻNIAM zaginio-
ne prawo jazdy szoferskie
Nr. 3545 dnia 30. 9. 1929 na
nazwisko Ładoś Michał. —

7539g

PAN, który dnia 23. 9. br.
kupił w składzie żelaza
Garbarska 18, starą bor-
maszynę i śrubsztak pro-

szony jest by się zgłosił we

własnym interesie jak naj
prędaej w wyżej wymie-
nionym składzie. 7537g

AGENCI losowi! Daliście
się dość wykorzystywać,

-r zjrrzekają Wam
góry a nic nie płacą. Po
dajcie nam adresy Ban
ków, wszystko załatwimy.
Piszcie pod: „Natych-
miast gotówka" do Ad
ministracji. 6971k

ZBUDUJĘ fabrykę, w któ-
rej znajdzie popłatną pra-
cę minimum 10 000 bezro
botnych, ale jeżeli znajdę
filantropa, który przystą
pi do tej akcji z kilkuna-
stoma tysiącami zł. Zgło-
szenia do Oddz. I. K. C.
Lwów, Kopernika 9. —

pod „Czyn obywatelski". -

70701;

OPRAWA OBRAZÓW ł
fotografij — najtaniej
Riibuer, Hynek Główny il

6383k

PANIĄ jadącą z Kato-
wic 26 wrze"śnia z matką
Drutem na Wystawę Po-
znań, mieszkającą Sucha
prosi o podanie adresu do
Kurjera „Towarzysz po-
dróży". 7584g

W dniu Imienia z głębi
serca ślę życzenie spełnie-
nia wszystkich pragnień.
H. 7588g

POSZUKUJĘ spólnlka lub
spólniczki do rentownego
interesu rzeźniczo - ma-

sarskiego z gotówką 2000
zł. Zgłoszenia Biuro Jach-
czyk Kraków, Zwierzynie-
cka^. 7590g

POSZUKUJĘ Tadeusza
Tobołę w sprawie spadko-
wej. Zgłosić się Jakób Ku-
boń Grabno p. Wojnicz.

7593g

POSZUKUJĘ inkasenta —

do młyna gospodarczego
kaucja 6.000 zł lub dam
pięcioletnią dzierżawę mły
na na korzystnych warun-
kach. Zgłoszenia Pleszew-
ski. Gaje wyżnę Droho-
bycz. 7599g

RaŻYilER-EIMDUSWIEC
biegły korespondent
polsko niemiecki, fa-
chowiec maszynowy i
automobilowy z prak-
tyką ua poważnych
stanowiskach, pierw-
szorzędna samodzielna
siła z doskonałemi re-

ferencjami
SZUKA POSADY

Łask. zgłoszenia pod
„Trzydziestoletni" do
Biura Stattera, Rynek

L. 8.

Interesentów uprasza się o przechowanie ogłoszenia. Baczność!

BodzyAska Wytwórnia Chłodni
i urządzeń dla

„Inż. JERZY ZAHN" BUDZYŃ (Wielkopolska)
Pierwsza Krajowa Fabryka Chłodni IVSechanicznej
Pierwsze w kraju, ściśle specjalizowane przedsiębiorstwo dostarcza z powyższego zakresu:

1) kompletne chłodnie o sprawności od 6.000—250.000 kcal/godz. dla rzeźni i przedsię-
biorstw przemysłu żywnościowego, jak też dla składów i warsztatów rzeźnickich;

2) kompletne urządzenia mechaniczne dla rzeźni jak: kolejki wiszące wszelkich syste-
mów, oparzalniki, wciągi, automatyczne rozporniki ubojowe, elewatory ubojowe —

skrzynie do konfiskatów, stołki ubojowe dla cieląt rozmaitej konstrukcji itp.;
3) aparaty sterylizacyjne do sterylizowania mięsa pojemności od 50 kg. do 500 kg. z bez-

pośredniem paleniskiem lub też na ruch parowy. Sterylizatory budujemy także w roz-

miarach nadających się nawet dla najmniejszych rzeźni, począwszy od 500 zł.;
t) aparaty do przeróbki krwi i padliny na mączkę i produkty boczne — konstrukcji

najskromniejszej do najwykwintniejszej — pełnoautomatyczne, w rozmaitych wielko-
ściach, zastosowane dla potrzeb rzeźni i rakarń;

5) aparaty do przeróbki tłuszczo na tłuszcze jadalne i techniczne;
6) kompletne urządzenia do odmglenia hal ubojowych, jak i innych hal fabrycznych, w

których wytwarza się mgła, jak np. pralnie mechaniczne, tkalnie, garbarnie itp.;
7) kompletne urządzenia wentylacyjne, pneumatyczne odciąganie kurzu, pneumatyczne

odciąganie wiórów z obrabiarek drzewnych itp., kompletne urządzenia ogrzewania
ogrzanem powietrzem przy zużytkowaniu ciepła odpływowego z maszyn parowych,
wylotów kominowych itp.;

8) wysokosprawne kuto-żelazne wentylatory specjalnej konstrukcji na łożyskach kulko-
wych;

9) wciągi (windy) specjalnej konstrukcji, nadające się dla rozmaitych celów przemy-
słowych; 6373k

10) sprzęty rzeźnickie, jak maszynki do wyrobu kiszek, kotły do gotowania itp.
Wszystkie nasze wyroby są ściśle krajowe z surowców krajowych!

Pierwszorzędne wykonanie! — Bardzo przystępne ceny! — Kupujcie w kraju!
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Problem europefsKi
Kiaków, 4 października.

Odczyt inauguracyjny, wygłoszony na otwar-
ciu roku szkolnego Wyższego Studjum Handlo-

wego dnia 1-go b. m .

Pośród najcharakterystyczniejszych cech

gospodarczych świata w chwili wybuchu
wielkiej wojny jest bezsprzecznie jedna, wy-
magająca szczególnego rozpatrzenia. Jest nią
fakt, iż weszliśmy wówczas w okres gospo-
darstwa światowego, podczas gdy poszczegól-
ne państwa tworzyły mniej czy więcej zam-

knięte obszary.

Konflikt między gospodarstwem świa-
towem a gospodarstwem terytorjalnem.

Z tej sprzeczności między gospodarstwem
swiatowem a obszarami zamkniętemi grani-
cami celnemi, rodziło się parcie w kierunku
imperialistycznym.

W ślady Anglji, która stworzyła imperjum
wielkobrytańskie, obejmujące obok zwyczaj-
nych kolonij wyposażone w szeroką autono-

mię dominja i przebogate Indje, zaczęły wstę-
pować inne państwa.

Rosja raz po raz przerzucała się z zacho-
du na wschód i odwrotnie; obok swego par-
cia ku Dardanelom i półwyspowi bałkańskie-
mu szukała dróg w Azji, czy to w kierunku
na Indje, czy to ku brzegom Pacyfiku.

Francja poza takiemi epizodami daleko na

wschodzie, jak swego czasu historja z Mada-
gaskarem, skupiła swoją uwagę na północnej
Afryce i tam to ona pierwsza z pośród państw
kolonjalnych zetknęła się namacalnie w afe-
rze z Agadir i na konferencji w Algeciras
z nową potencją, rwącą się z za morza:

z Niemcami.

A ta nowa potencja przechodzić zaczynała
od drobiazgów w rodzaju dzierżawy Kiauczau
do otwarcia dla swej ekspanzji drogi ku Za-
toce Perskiej koleją bagdacką. Kiedy zaś pro-
gram flotowy poczynał wskazywać na chęć
Niemiec przeobrażenia się w zbrojną potęgę
morską, konflikt z Wielką Brytanją stal się
nieunikniony.

Podczas wojny Niemcy zaczęły się oglądać
za asekuracją swych planów ekspanzywnych
na wypadek, gdyby wynik wojny niezupełnie
wypadł po ich myśli. Stąd zrodziły się ich

pomysły o „Mitteleuropa", o związku gospo-
darczym państw środkowej Europy Kryła się
pozatem pensó arriere, aby kiedyś w przy-
szłości, w sposobnej chwili, użyć tej Mittel-

europy, jako odskoczni w tym samym kierun-

ku, w którym miała zmierzać kolej bagdacka.

Następstwem konfliktu — imperializm.
Z tego dławienia się w gospodarce na wła-

snych terytorjach wyrywały się po kolei pań-
stwa europejskie, roiły sny imperialistyczne,
a z tych snów zrodziła się krwawa rzeczywi-
stość: wojna, jakiej dotąd historja nie zapi>
sała.

Jakiż to jednak przedewszystkiem skutek
musiało pociągnąć za sobą to dążenie państw
europejskich za morza to rozszerzanie ko-

lonjalnego władztwa? Oto Europejczyk, zdo-

bywając kraje zamorskie dla siebie, wciągnął
je równocześnie w orbitę stosunków między-
narodowych. Dość spojrzeć na rozwój sieci ko-

lejowej: W ostatniem dwunastoleciu przed
wojną (między 1900 a 1913 r.) wzrosła ona

w Europie o 22 proc., podczas gdy w Amery-
ce o 41 proc., w Australji o 48 proc., w Azji
o 79 proc., a w Afryce aż o 120 proc. Flota
handlowa rosła także gwałtownie: rocznie

przybywało w tym czasie mniej więcej 1000

nowych okrętów oceanicznych. To też gdy
w ostatnim dziesiątku XIX stulecia, a więc
jeszcze przed ową intenzywną rozbudową sie-
ci kolejowej w krajach zamorskich, ruch w

kanale Sueskim wzrastał rocznie mniej wię-

Ewolucja giełdy
i własności.

Przyczynek do rozwoju wielkich finansów.
Warszawa, w październiku.

Każdy zawód ma swoich artystów. Takim ar-

tystą w wielkim stylu w dziedzinie finansów jest
p Clarence Dillon. Poznaliśmy go w Polsce z

racji sfinansowania przez niego 50-cio miljono-
wej pożyczki państwowej w r 1925 oraz z po-
bytu jego w Warszawie w charakterze gościa na

bankiecie w prezydjum Rady ministrów.

Czek Dillona.

Cze i- na 146 miljonów dolarów, wystawiony
przez dom bankowy Dillon, Read et Company,
w najwyższe zdumienie wprowadził nowojorską
Wall Street, tę słynną na świat cały ulicę. Tru-
dno dla niej o niespodzianki, gdyż doświadcza
ich codzień zbyt wiele. Historja zna wprawdzie
czeki jeszcze większe, np. czek banku J. P. Mor-
gana z czasu wojny na 250 miljonów, lecz były
to tranzakcje, wypływające z pożyczek państwo-
wych W zakresie natomiast handlu prywatnego
czek Dillona jest dokumentem rekordowym.

Czekiem tym, który oczywiście znalazł pokry-

cej o niecały procent, to w ostatnich dwuna-
stu latach przed wojną wzrost ten dosięga aż
6 proc. w rocznem przecięciu.

Tempo wzrostu handlu światowego jest
w tym czasie olbrzymie. Statystyk niemiecki,
Woytinsky, wykazał w swoich badaniach nad
tem zagadnieniem, że międzynarodowa wy-
miana towarów rosła nawet szybciej, niż siła

produkcyjna świata. Co jest jednak ciekawe,
to ten fakt, że kierunek, w którym postępo-
wał ten wzrost handlu światowego, wykazuje
ścisły związek z owem rozszerzaniem obszaru

gospodarstwa światowego.
Jeżeli weźmiemy pod uwagę kraje pozaeu-

ropejskie, to wzrost ten co do nich wynosił
dla dwunastolecia 1900 do 1913 aż 87 proc.
Znaczy to rocznie prawie 7 proc. wobec daw-

nych 3 proc. u zbiegu stuleci. Jeszcze w 1895
roku przypadało na Europę całego wywo-
zu i prawie 3U całego importu Od początku
bieżącego stulecia zaczyna się zmniejszać eu-

ropejski udział w handlu światowym.
W takim stanie rzeczy spada na Europę

straszliwa wojna, która pochłonęła około
35 proc. bogactwa świata. Nie dotyka to je-
dnak wszystkich krajów równomiernie, bo

kiedy w państwach europejskich, uczestniczą-
cych w wojnie, różnica w ogólnej wartości
majątku narodowego w 1919 roku w stosunku
do stanu z roku 1914 zamykała się cyfrą: —

125 miljardów dolarów, to w Stanach Zjedno-
czonych i Japonji cyfrą: + 85 miljardów. Cy-
fry bardzo wymowne.

Podczas gdy w latach 1909—1913 import
zboża do Europy z krajów zamorskich wyno-
sił przeciętnie 48 proc., to po wojnie doszedł
do 80 proc. Tonaż handlowa Stanów Zjedno-
czonych podskoczyła z 13.7 proc. tonaży
światowej już w 1922 roku na 26,5 proc., kie-
dy brytańska spadła z 41,5 na 34,2 proc. We-

dług memorandum Ligi Narodów udział Eu-

ropy w światowym imporcie obniżył się w ro-

ku 1924 w porównaniu z rokiem 1913 z 69,3
na 61,8 proc., a w światowym eksporcie
z 62,4 na 51 proc.

Wielka Brytanja, Francja, Włochy, Hiszpa-
nia, Belgja, Holandja i Portugalia posiadają
kolonjalny obszar, 30-krotnie większy od ich

posiadłości europejskich. Ale te kolonje dzię-
ki pracy i kapitałom, włożonym w nie przez
ich metropolje, zaczynają się coraz silniej

wybijać na czoło gospodarczego życia. A obok
nich stoi Ameryka,

Pokój nie zdołał rozwiązać konfliktu.
Dzieje się zaś to wtedy, gdy pokój, za-

mykający wielką wojnę, nie
rozwiązał owej sprzeczności,
o której mówiłem na wstępie. Nawet po woj-
nie przyszedł okres pewnego zaciśnięcia na

zasadzie terytorialnej. A przecież internacjo-
nalizacja życia gospodarczego stała się konie-
cznością świata nie od dziś i nie od wczoraj
dopiero. A jednak czy nawet wówczas, przy
jak najdalszem rozszerzeniu tej platformy mię-
dzynarodowej, stracą coś na swej potężnej sile
walory narodowe, oparte o wiekową tradycję
dążeń i walk? Wszak wojna, nie załatwiając
coraz bardziej światu się narzucających pro-
blemów internacjonalizacji, przyniosła równo-
cześnie z sobą rozbudzenie świadomości naro-

dowej i stworzyła pod tym względem nowe

zagadnienia, nie usuwając bez reszty dawniej-
szych. I tu mimowoli nasuwa się na myśl
Amerykanin Backer, który w wydanych pa-
miętnikach Prezydenta Wilsona daje wyraz
zdziwieniu czy przerażeniu w tych słowach:
„Tak wielu rzeczy nie wydziały oczy Amery-
ki z powodu jej braku znajomości spraw euro-

pejskich, potęgi europejskich iradycyj". A tu
wolno zapytać: Czy niema tych tradycyj i
w innych częściach świata? A czy Ameryka
niema już także dzisiaj swojej historji, swoich

wojen, swoich politycznych programów?

Idea Wilsona a idea Brianda.
Tak zatem wobec idącej przez świat pra-

wem ewolucji internacjonalizacji staje twarzą
w twarz stary problem narodowościowy, choć
może w nowych kształtach, a napewno w

wzmożonej sile. Dla Europy jest to położenie
szczególnie poważne, a to raz z przyczyn,
tkwiących w istocie tego położenia, powtóre
zaś z powodu wystąpienia potężnych nowych
konkurentów na arenie międzynarodowej.
Świadomość tego stanu rzeczy szuka różnych
dróg ku jakiemuś porozumieniu czy nawet

związkom w zakresie rozszerzenia stosunków
gospodarczych mimo słupów granicznych.
Odszukać można jej ślady w tak częstem
wiązaniu traktatów handlowych z traktatami

Z naszigo szkolnictwa gospodarczego.

Szkoła ogrodnicza w Strumieniu pow. Bielsko, za łożona w roku ubiegłym przez Śląską Izbę Rolni-
czą, wypełniająca ważną lukę w naszem szkolnie twie gospodarczem.

Pracownicy na polu gospodarczem.

cle w banku, zapłacono za fabrykę automobilo-
wą, należącą do braci Dodge. Bracia, ci wespół
z Fordem założyli pierwszą swą fabrykę pod fir-
mą Ford Motor Company w r. 1900 i odtąd losy
ich splotły się tak szczelnie, że trudno orzec,
gdzie kończy się Ford i zaczyna się działalność
Dodge'ów lub odwrotnie. Po 14 latach wspólnicy
poróżnili się jednak, poczem bracia Dodge w

tem samem mieście Detroit wybudowali swoje
własne zakłady samochodowe. Po śmierci obu
braci zakłady te przechodzą w spuściźnie na po-
zostałe po nich wdowy, które, chcąc się wyzbyć
kłopotów prowadzenia tak olbrzymiego przed-
siębiorstwa, postanowiły je sprzedać. O kupno
tych zakładów zaczęło się ubiegać kilka banków.
Najgroźniejszym konkurentem Dillona był bank
Morgana, tego potentata panamerykańskiego i
wszechświatowgo.. Eksperci Morgana oszacowali
majątek na 132 miljony dolarów. Byli pewni, że
nikt inny nie da więcej i czuli się już właści-
cielami firmy samochodowej. Aż tu naraz jak
grom rozlega się wiadomość że eksperci Dillona
uznali za możliwe zapłacić o li miljonów więcej.
Dillon został zwycięzcą — zwyciężył Morgana —

i stąd niebywała konsternacja, jaka wówczas za-

panowała w świecie finansowym Ameryki. Z

chwilą wręczenia tego czeku prawa własności fir-
my Dodge Brothers przeszły do banku Dillon,
Read et Co.

Manewr finansowy.

Skapitalizowanie dochodów firmy Dodge po-
zwalało na oszacowanie wartości jej w sumie 160
miljonów. W kilka zaledwie dni po dokonaniu
kupna-sprzedaży bank Dillona odsprzedaje pu-
bliczności amerykańskiej nabyte prawa własno-
ści, emitując różnego rodzaju papiery procen-
towe w imieniu zreorganizowanej firmy Dodge
Brothers na łączną sumę 160 miljonów.

Teoretycznie więc ta jedna jedyna tranzakcja
przysporzyła bankowi Dillona/4 miljonów zy-
sku, osiągając nowy rekord w strategji giełdowej
Wall Street.

Lecz nie o wysokość zysków Dillona nam cho-
dzi, a o te drogi i środki, któremi doszedł on

do zrealizowania tych nowych, w Europie mało
jeszcze znanych, koncepcyj finansowych. Dowia-
dujemy się więc, że na sumę 160 miljonów zło-
żyły się następujące papiery:

1. Obligacje, hipotecznie zabezpieczone na ma-

jątku fabryki.
2. Akcje uprzywilejowane — nie dające prawa

głosu.
3. Akcje zwyczajne klasy A w ilości 1,500 000

sztuk, nie dające posiadaczom ich prawa głosu
jakie normalnie przysługuje akcjonarjuszom we-

dług przyjętego w Europie prawa akcyjnego
Powyższe papiery zostały wypuszczone na ry-

DR KAZIMIERZ ESDEN-TEMPSKI.

prezes Pomorskiej Izby Rolniczej, autor zna-

nego studjum o pracy akordowej, wybitny dzia-
łacz i ekonomista rolny.

sojuszniczemi albo z tak dziś modnemi tra-
ktatami przyjaźni. Ale te połowiczne sposoby
zaczynają coraz bardziej nie wystarczać.

Równocześnie koncepcja powszechnego
związku narodów w duchu' wilsonowskim
okazuje się z dniem każdym coraz więcej ja-
ko jeszcze przedwczesna. Dlatego zaczyna to-
rować sobie drogę przekonanie, że Europa, wy-
czerpana wielką wojną, zagrożona spadnię-
ciem do roli gospodarczego wasala Ameryki,
widząca budzące się ruchy panarabski i pan-
azjatycki, groźne dla jej wpływów w Afryce
i Azji — będzie musiała poddać rewizji swoje
wewnętrzne stosunki.

Może z dążności do złagodzenia kontrastów
wyłaniać się poczną naprawdę jakieś większe
twory państwowe, może części świata zwolna

przekształcać się zaczną z pojęcia czysto geo-
graficznego na pojęcia o treści politycznej.
A wiadomo, że ten problem, ujęty ze stano-
wiska europejskiego, podjął w ostatnich cza-

sach jeden z najwybitniejszych mężów stanu

zachodniej Europy.
Trudności wysuwają się i liczne i wielkie,

żeby choć tylko wskazać na Rosję sowiecką
z jednej, a Wielką Brytanię z drugiej strony,
albo na niewspółmierność siły gospodarczej
poszczególnych państw europejskich. Ale

wiemy, że historja już nieraz świadczyła zna-

nemu ludowemu powiedzeniu, że „mus —

to jest wielki pan". Nacisk rzeczywistości,
faktów, jednem słowem konieczność położenia
już nieraz upraszczała zawiłe zresztą pro-
blemy.

Stadium przejściowe.
Zaczyna wyglądać tak, jak gdyby się formo-

wał proces, przeoczony przez Wilsona w jego
koncepcji, a oznaczający przejściowe stadjum
do jakiegoś może kiedyś, w dalekiej przyszło-
ści, powszechnego związku państw. I dlatego
należy ten proces śledzić z natężoną uwagą,
a przedewszystkiem wszelkie jego gospodarcze
symptomy, bo nie ulega wątpliwości, że pierw*
sze próby urzeczywistnienia tych pomoysłów
będą się odbywać na terenie gospodarczym.

Nie trzeba tylko przyciemniać sobie tego
procesu takiemi czy innemi względami poli-
tycznemu. Trzeba na niego spojrzeć rzeczowo,
przedewszystkiem w świetle analizy cyirowej,
a wtedy się okaże, że jest on tylko jedną z wie-
lu konsekwencyj współczesnego rozwoju go-
spodarczego świata. A choćbyśmy w tym pro-
cesie chcieli widzieć tylko budzącą się potrze-
bę konsolidacji europejskiej dla obrony swego
stanu posiadania, to nie zapominajmy, źe na-

wet i wtedy idzie gra o wielkie wartości. Bo

po tych wielkich i dalekich szlakach handlo-

wych szła i idzie także kultura europejska.
Chodzi o to, by nie zagasły jej prastare

ogniska. Problem europejski zatem — to pro-
blem nie tylko aktualny i nie tylko interesu-

jący^ Problem europejski w swej dzisiejszej
formie — to zagadnienie bytu i przyszłości
starej europejskiej kultury.

nek i zwróciły bankowi Dillona 1 jego wspólni-
kom z nadwyżką tę sumę, jaką bank zapłacił.
Pozatem jednak emitowano jeszcze 500.000 akcyj
zwyczajnych klasy B., którym nadano prawo
głosu i cały ten pakiet akcyj pozostał własnością
banku Dillona.

Oto istota manewru finansowego: Bank w pe-
wnej chwili skoncentrował olbrzymi kapitał płyn-
ny. Zdecydowanym atakiem zdobywa doskonale
zorganizowaną i rentowną placówkę przemysło-
wą, stając się jej prawnym właścicielem. Za
cenę papierów procentowych odsprzedaje prawa
własności przedsiębiorstwa samego oraz prawa
n! J Pobieranie dochodów z niego niezmiernie
wielkiej ilości posiadaczy, rozproszkowując ich
przytem w niesłychany sposób i zachowując je-
anocześme prawo dysponowania zarówno samą
Z"T° ą '^ t£i ' ej dochodami w swych rę-

Własność, władza i odpowiedzialność.
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Poprawa czy pogorszenie!
„Nie naieiy nakładać okularów ani czarnych ani różowychCf.

Kraków, 3 października.
Instytut Badania Konjunktur formułuje swój

pogląd na obecną konjunkturę w Polsce w ten
sposób, że okres recesji się skończył, a zaczyna
się stan lekkiej depresji, co w języku fachowym
(zwłaszcza według terminologji p. Lipińskiego),
oznacza polepszenie, tj. powolne przechodzenie
do okresu poprawy.

Ocena Instytutu Konjunktur.
Instytut opiera się m. i. na następujących fak-

tach:.
Odsetek weksli zaprotestowanych w Banku

Polskim łłnniejszyl się z 5.37 o/0 w lipcu do 5.21%
w sieupniu. Ogólna suma protestowanych weksli
w całym kraju spadła z 116.8 milj. zł. w lipcu
do 98.5 milj. zł. w sierpniu. Wkłady wszelkich
typów w bankach wzrastają dalej. W ośmiu naj-
większych bankach warszawskich oraz w P. K . O.
w sierpniu wzrost ich wynosił 15.6 milj. zł.
wobec 14 milj. zł. w lipcu.

Przyczyną poprawy jest zlikwidowanie nagro-
madzonych uprzednio nadmiernych zapasów to-

warowych. Obecnie już zbyt przewyższa pro-
dukcję (przedewszystkiem w przemyśle włókien-
niczym).

Jako rezultat wyprzedaży towarów, zwiększają
się rezerwy gotówkowe przedsiębiorstw przemy-
słowych i handlowych. W związku z tem rosną
zapasy gotówki w kasach i wkłady w bankach,
zmniejsza się zapotrzebowanie kredytów krótko-
terminowych, a w rezultacie stopa procentowa
wykazuje tendencję zniżkową. Na poprawę sy-
tuacji, zdaniem Instytutu, wskazuje również
zmniejszenie się sumy wystawionych weksli:
wskaźnik wynosił w sierpniu 190.7, a w lipcu
121.1 .

Zwłaszcza w branży włókienniczej i skórza-
nej zwiększył się w sierpniu udział wpłat go-
tówkowych. Pozabankowa stopa dyskontowa dla
weksli pierwszorzędnych w Łodzi utrzymuje się
nadal na poziomie 19% w stosunku rocznym —

dla weksli drugorzędnych spadła z 25% w lip-
cu na 22% w sierpniu. Te same czynniki, które
działają dodatnio na upłynnienie rynku pienięż-
nego, wpływają również na bilans handlowy i
płatniczy w kierunku zmniejszenia importu i
zwiększenia eksportu, a w konsekwencji także
w kierunku zmniejszenia kredytów towarowych,
otrzymywanych z zagranicy i zwiększenia analo-
gicznych kredytów, udzielanych zagranicy.

Tyle Instytut Badania Konjunktur.

Czego nie uwzględnił instytut Koniunktur?
Od siebie mamy co do powyższych danych

następujące zastrzeżenia.
Jeśli Instytut Badania Konjunktur stwierdza,

te obecnie już zbyt przewyższa produkcję, to
nasze informacje idą w tym kierunku, że w dru-
giej połowie września w różnych przedsiębior-
stwach i gałęziach przemysłu włókienniczego
łódzkiego wystąpiło po części znowu zjawisko
produkcji forsownej, niedostosowanej do możli-
wości zbytu.

Jeśli dalej Instytut Badania Konjunktur za-

znacza spadek stopy procentowej prywatnej, to
fakt ten zgadza się z rzeczywistością co do
sierpnia i pierwszej połowy miesiąca września,
a natomiast w drugiej połowie września daje
się zauważy lokalnie (m. i. na rynku łódzkim)
znowu pewna zwyżka stopy procentowej pry-
watnej dla materjału wekslowego drugiej i trze-
ciej klasy.

Słusznym jest pogląd Instytutu Badania Kon-
junktur, że obieg weksli się zmniejszył, a wzrósł
udział wpłat gotówkowych za towar. Zjawisko
to wystąpiło przedewszystkiem u większych
przedsiębiorstw na rynku łódzkim. Wszelako tyl-
ko po części ma ono charakter dodatni, albo-
wiem przedsiębiorstwa, chcące uzyskiwać więk-
szą ilość gotówki przy sprzedaży towaru, muszą
ponosić narazie bardzo znaczne ofiary w cenach,
a to w postaci bardzo wysokiego skonta, i wsku-
tek tego sprzedają często ze stratami. Do takiego
postępowania zmusza je brak kapitałów obro-
towych. Dla charakterystyki tego odcinka sytua-
cji dodać jeszcze należy, że niejednokrot-
nie gotówkowego kupna towarów do-
konywują kupcy, którzy w tym sa-

mym czasie nie wykupują swych
weksli i wskutek tego właśnie zakupów na

kredyt więcej dokonywać już nie mogą.
Niewątpliwie aktywizacja handlowego wpły-

nie dodatnio na upłynnienie rynku wewnętrzne-
go i poprawi stosunki zbytu i wypłacalności a

temsamem także i stosunki produkcji. Na to
jednak, by te dodatnie konsekwencje aktywiza-
cji bilansu handlowego wystąpiły w całej pełni,
potrzeba nieco więcej czasu.

skiego, p. W. Z. Ripley'a, wygłoszonego na kon-
ferencji w Akademji Nauk Politycznych w No-
wym Jorku.

Dwie zmiany, charakterystyczne dla okresu po-
wojennego, cechują budowę i taktykę wielkich
korporacyj — powiada prof. Ripley. — Zmiany
te dotyczą bezpośrednio przyszłości naszej pry-
watnej gospodarki narodowej i jej zależności od
czynników państwowych, których zadaniem jest
kontrola i regulowanie całego gospodarstwa. Na-
zwać je możemy zmianami fundamentalnemi, al-
bowiem godzą w samą podstawę naszego układu
kapitalistycznego. Zaś układ ten wynika z teorji,
która głosi, że własność prywatna, w przeciwień-
stwie do komunalnej, nalepiej służy interesom
publicznym, ponieważ posiadanie zawiera w so-

bie pewną rękojmię i gwarancję ze strony po-
siadacza względem swych współobywateli, iż wła-
snością swą pokieruje ostrożnie, oszczędnie i
wydajnie. Czeka go nagroda, jeżeli będzie to
czynił pomyślnie i, odwrotnie, narazi się na

straty, o ile nią źle pokieruje.
Innemi słowy, we wszystkich stosunkach mię-

dzyludzkich panuje zasada, że władza i odpowie-
dzialność muszą być nierozłączne I dlatego wła-
śnie, że zmiany, o których mowa, podważają tę
zasadę, uważam, iż są one poważnem niebezpie-
czeństwem dla dobra publicznego.

Pierwszą tedy zmianą jest odseparowanie pra-
wa własności, wyrażonego w emitowanych przez
korporacje papierach, od jakiejkolwiek odpowie?

Czynniki kryzysowe natury światowej.
Równocześnie także z przyczyn natury świato-

wej nie można spodziewać się u nas rychłej i
wydatnej poprawy konjunktury w bliższych cza-

sach. Do tych przyczyn natury światowej należą:
1) istniejące oddawna, a w ostatnich czasach

znowu wzrastające trudności zbytu nadwyżek
naszych płodów rolniczych, hodowlanych 1 gór-
niczych na rynkach światowych;

2) zagwożdżenie światowego rynkn pieniężnego
na czas, jak się zdaje dłuższy, a więc światowa
drożyzna pieniądza i brak szans na dopływ dłu-
goterminowych lokat z zagranicy do Polski;

3) światowe przesilenie zbożowe o charakterze,
jak się zdaje, stałym.

Otóż Instytut Badania Konjunktur tych mo-

mentów natury :'v, iatowej w swojej ocenie sytua-
cji — naszem zdaniem — nie uwzględnia w do-
statecznej mierze.

Sądzimy, że pewna poprawa, jaka zaznaczy-
ła się w sierpniu i po części we wrześniu, ma

charakter tylko sezonowy, a bynajmniej nie kon-
junkturalny. Nie przypuszczamy, by nastąpiło po-
ważniejsze pogorszenie sytuacji w najbliższych
kilku miesiącach, — natomiast nie myślimy, by
ostatnie ożywienie sezonowe przybrało większe
rozmiary i miało „długi oddech".

Aktualny stan poszczególnych gałęzi.
Prawdopodobieństwo takiego właśnie kształto-

wania się sytuacji uwypukla się na tle położe-
nia poszczególnych gałęzi gospodarstwa w obec-
nej chwili.

Rolnictwo cierpi na niskie ceny zboża, zwła-
szcza żyta, oraz na trudności konkurowania w

eksporcie z żytem niemieckiem wobec tamtejszej
ochrony celnej i podwyższonych premij wywo-
zowych („Einfuhrscheine"). Hodowla świń wobec
dobrych narazie cen i obfitości paszy wzrosła —

wszelako, jak wiadomo, Austrja a także Czecho-
słowacja dążą do ograniczenia importu świń z

Polski. Zawarcie konwencji z Niemcami odwleka
się, eksport do Francji na większą skalę
jest muzyką przyszłości, a w tych warunkach
zwiększona wskutek wzrostu hodowli podaż mo-

że niebawem spowodować spadek cen.

Przemysł drzewny z trudem tylko zbywa wy-
robione przez się materjały wobec słabości ru-

chu budowlanego w kraju i trudności pienięż-
nych w Niemczech. We wszystkich gałęziach
przemysłu, wytwarzającego materjały budowla-

ne, utrzymuje się nadal niski poziom wytwór-
czości.

Węgiel i produkty naftowe trzymają się wzglę-
dnie dobrze — ale już cynk stoi pod ciśnieniem
spadku cen światowych. Żelazo zaś — po bardzo
znacznem ożywieniu w lipcu — już w sierpniu
wykazało silne zmniejszenie krajowych zamó-
wień prywatnych, a równocześnie i wytwórczo-
ści, któreto zjawisko jeszcze w wyższym stop-
niu ujawni się w statystyce syndykatu hut że-
laznych za wrzesień.

Niektóre gałęzie przemysłu, przetważającego
żelazo, w tej chwili jeszcze mogą się cieszyć se-

zonowem ożywieniem zbytu: należą tu między
innemi fabryki maszyn rolniczych, rur żeliwnych
itd. I na tych polach jednak w ostatnich dniach
znowu zarysowuje się zastój, z którym trzeba
będzie liczyć się zapewne na czas dłuższy. W wie-
lu innych gałęziach przemysłu, przetwarzającego
żelazo, nie było nawet wcale sezonowego oży-
wienia.

Już wyżej podaliśmy parę szczegółów, charak-
teryzujących wzrost produkcji i poprawę zby-
tu w przemyśle włókienniczym łódzkim, jako
wyłącznie sezonowe I po części już przemijające
a po części nawet szkodliwe. Okręg włókienni-
czy bielsko-bialski nawet takiego chwilowego
ożywienia właściwie nie miał.

Zupełnie podobny charakter ma przemijająca
poprawa zbytu w przemyśle garbarskim, która
wystąpiła przed kilku tygodniami. We fabryka-
cji obuwia mechanicznego zaznacza się znowu

niebezpieczna hiperprodukcja.
W przemyśle chemicznym widzimy zastój tych

działów, które pracują przeważnie dla przemy-
słu włókienniczego i skórniczego. Także i zbyt
superfosfatów jest trudniejszy i słabszy, niż w

poprzednich sezonach.

Eksport wyrobów przemysłowych wykazuje
obecnie wprawdzie stałą i wydajną tendencję
zwyżkową. Wszelako wzrost obrotów w tej dzie-
dzinie nie jest tak znaczny i nie może tak
szybko iść w górę, by móc skompensować do-
konywujące się zwolna ale wyraźnie dalsze kur-
czenie się rynku wewnętrznego.

Ogólne "położenie nie jest bynajmniej groźne.
Niemniej jednak nie jest ono łatwe. Z tego na-

leży sobie jasno zdawać sprawę nato, by wszel-
kiemi środkami zapobiegliwości prywatnej i poli-
tyki gospodarczej łagodzić trudności oraz jak-
najsprawniej dostosowywać funkcje gospodarcze
do silnie przyćmionej konjunktury.

Nie należy więc nakładać okularów ani czar-

nych ani różowych. Dr. Roger Battaglia.

Pracownicy na polu gospodarczem

Przegląd gospodarczy świata.

Handel światowy w roku 1928.
Według danych amerykańskiego Departamentu

Handlowego, handel światowy osiągnął w r. 1928
wartość 68 miljonów doi. Z tego przypada 35,4
miljard. na import, a 32,4 miljardów na eksport.

Z cyfr tych widocznem jest, że import jest więk-
szy od eksportu, co jest logicznie niemożliwem,
bo każdy import jednego kraju musi znaleść po-
krycie w eksporcie drugiego. Wskazuje to na nie-
dokładności metod statystycznych, które nie
chwytają wszystkich kosztów transportu, prowizji
i ceł.

W stosunku do r. 1913 handel światowy był w

r. 1928 o B3 proc. wyższy, podczas, gdy ceny
światowe poszły w górę przeciętnie tylko o blisko
40 proc.

Handel światowy wykazał w r. 1928 dalszy
wzrost w stosunku do lat ubiegłych.

W handlu światowym na I-em miejscu stoi
Anglja, na Il-em — Stany Zjednoczone, na Ill-em
Niemcy. W eksporcie światowym na 1-em miejscu
stoją Stany Zjednoczone.

Konferencja dla uregulowania długów
przedwojennych.

Dnia 7 października b. r. odbędzie się w Pary-
żu konferencja dla uregulowania długów przedwo-
jennych, która długi czas była ciągle odraczana.
Konferencja ma uregulować przedewszystkiem
długi w zagranicznych papierach byłej monarchji
austrjacko-węgierskiej, ponadto sprawę amortyza-
cji t. zw. wiecznych rent, głównie austrjackiej i

węgierskiej renty złotej. Widoki powodzenia kon-
ferencji nie są oceniane optymistycznie ze wzglę-
du na stanowisko Węgier.

Heforma podatkowa w Niemczech.
W związku z wejściem w życie planu Jounga,

Niemcy dokonywają reformy podatkowe).
Przewidziane jest zniżenie podatku dochodowe-

go, oraz podatków realnych, podatku majątkowe-
go, podatku od przychodu kapitałów.

dzialności za należyte i wydajne pokierowanie tą
własnością.

Drugą zmianą jest szeroka i ciągle wzrastają-
ca dyfuzja prawa własności, wyrażająca się w

akcjach nabywanych przez pracowników i "bez-
pośrednich spożywców lub klientów zarówno
wielkich przedsiębiorstw użyteczności publicznej,
jako też mniejszych spółek akcyjnych

W wyniku obu tych zmian sprawowanie wła-
dzy nad przedsiębiorstwami przszło całkowicie w

ręce pośredników, t. zw. bankierów, gdy przed-
tem odpowiedzialność za kierownictwo spoczy-
wała, przynajmniej nominalnie, na barkach wła-
ścicieli.

Ilustrując swoje wywody znaną nam już ope-
racją banku Dillona, prof. Ripley przytacza inny
jeszcze przykład:

Bezwstydnie już gołą jest praktyka pewnego
przedsiębiorstwa jedwabiu sztucznego, które w

ten sposób z ogólnej ilości 600.000 akcyj sprze
dało 598.000 akcyj klasy A, pozbawionych prawa
głosu, zachowując dla siebie 2.000 akcyj klasy B,
nadających mu wyłączne prawo głosu. I nikt się
z tym faktem nie kryje. Kto jednak — pyta prof.
Ripley — ręczyć może za uczciwe i oszczędne
pokierowanie przedsiębiorstwem f Promotorzy ry-
zykują tylko swoimi udziałami, stanowiącymi mi-
nimalną część w stosunku do całego kapitału. Na-
tomiast publiczność, akcjonariusze, tracą wszyst-
ko w razie złego pokierowania interesami.

(Dokończeni* nastąpi). Mektaadet Laajjtlaw.

Podatki realne mają być zniżone o 10 proc. —

Przy podatku dochodowym minimum wolne od
opodatkowania ma być podwyższone do' 1.800 ma-

rek dla osób bez rodziny, dla osób żonatych z

2-em dzieci do 3.000 marek. Pizy podatku mająt-
kowym podwyższa się minimum wolne od opodat-
kowania do 20 tys. mk.

Podatek od kapitału kasuje się całkowicie przy
papierach stale oprocentowanych.

W przeciwieństwie do tego planowana jest pod-
wyżka podatku od piwa.

Ideą przewodnią reformy jest wzmożenie kapi-
talizacji wewnętrznej.
Także i niemiecka asekuracja koncen-

truje się.
(c) Rozgłośne bankructwo Frankfurckiego ToW.

ubezpieczeń na 38 milj. mk na tle operacyj kredyto-
wych i wekslowych w dziale ubezpieczeń samocho-
dów i finansowania konsumcji znajduje dalsze echo
w reorganizacji lub fuzjach niektórych towarzystw
I koncernów.

Rady nadzorcze względnie zawiadowcze, pod wpły-
wem tych smutnych wypadków, przedsięwzięły rewi.

zje portfelów — także z nakazu Urzędu nadzoru —

i doszły do przekonania, że wobec ciasnoty gotów-
kowej Innego wyjścia niema, Jak fuzje i koncen-
tracje.

Trzy wielkie Towarzystwa ubezpieczeń w Niem-
czech: Nordstern — Vaterlaendische i Rhenania fuzjo-
nują Sie, albowiem Towarzystwo Vaterlaendische po-
padło w trudności finansowe z powodu zbyt liberal-

nych ubezpieczeń kredytu ratalnego i kupieckiego.

Racjonalizacja produkcji rolnej
na Węgrzech.

W ramach ustalonego przez rząd programu racjo-
nalizacji produkcji rolnej podjętą została na Wę-
grzech szeroko zakreślona akcja. W pierwszej iinji
poczyniono kroki w kierunku badania gleby i warun-

ków klimatycznych poszczególnych obszarów, nada-

jących się pod uprawę pszenicy. Badania te rozcią-
gnięto później także na inne gatunki zbóż, na ro-

śliny strączkowe, nasiona olejne oraz okopowe.
Szczególną wagą przywiązuje program Rządu do

racjonalnej uprawy ziemi, odpowiedniego nawoże-

nia, dobrych zasiewów, oraz starannego pielęgnowa-
nia roślin.

Jako dowód osiągniętych rezultatów może posłużyć
fakt, że w 1CM gminach znajdują się już składy na-

wozu sztucznego, a Ilość traktorów wzrosła na SMO;
zapotrzebowanie nawozu sztucznego wzrosło w ciągu
dwu ostatnich lat z 3.501 na 16.000 wagonów, a ja-
kość zasiewów pszenicznych polepszyła się prawie
we wszystkich gminach.

Ważną część programu produkcyjnego stanowi pod-
niesienie produkcji roślin pastewnych; w tym kie-
runku rozpoczęto już próby.

Na cele kantynuowania i rozbudowy wszystkich
tych planów przeznaczyła Rada ministrów w sier-

pniu kwotę 14 milj. pengo.

Konjunktura gospodarcza w Czecho-
słowacji.

Czechosłowacki Bank Narodowy w swem spra-
wozdaniu za miesiąc sierpień i początek września
kreśli pomyślny naogół obraz koniunktury gospo-
darczej.

Bezrobocie utrzymywało się na minimalnym po-
ziomie. Zatrudnienie przemysłu wykazuje spokoj-
ny i zadawalający rozwój. Osłabienie konjunktury
zanotowano tylko w przemyśle drzewnym i tek-
stylnym, zwłaszcza w bawełnianym. Ruch budo-
wlany wykazuje pewne osłabienie, zwłaszcza na

prowincji.
W rolnictwie sytuacja jest bardzo ciężka ze

względu na zniżkową tendencję cen.

Bilans handlowy, który w sierpniu był dodatni,
wykazał wzmożony przywóz surowców oraa oży-
wiony eksport towarów gotowych*

BOLESŁAW KASPROWICZ,
senjor kupiectwa wielkopolskiego, honorowy pre*
zydent bydgoskiej Izby przemysłowo-handloweji
założyciel Liceum Handlowego w Bydgoszczy,
współtwórca szkoły morskiej w Gdyni, członek
magistratu m. Gniezna, twórca Związku Izb
przem. handlowych w Polsce, kawaler orderu

,JPolonia Restituta".

Na rynku pieniężnym jest wzmożone zapotrze-
bowanie gotówki, a stan dewiz był w sierpniu o

232 milj. koron niższy niż w tym samym czasie
roku ub. Pieniądz dzienny wynosił z końcem sier-

pnia 6—6'/« %.

Niewypłacalność wzmogła się znacznie, a mia-
nowicie o 17 proc. w konkursach, a o 31 proc. w

postępowaniu ugodowem w stosunku do roku
ubiegłego.

Reorganizacja przemysłu w Sowietach.
Ciekawym momentem w reorganizacji przemysłu

dokonywanej obecnie w Sowietach jest wzmocnienie
w przedsiębiorstwie władzy dyrektora i uniezależnie-
nie go od injnych instancyj.

Jak wiadomo, w przedsiębiorstwie sowieckiem i-

stnieją dotąd trzy instancje, które wzajemnie hamu-

ją bieg produkcji. A więc przemysł ma swojego dy-
rektora mianowanego z ramienia państwa, który jest
reprezentantem interesów produkcji, robotnioy mają
mianowanego przez związek zawodowy radę zakła-
dową, która broni interesów robotników, jako pro-
ducentów, wreszcie partja komunistyczna reprezento-
wana jest przez „jaczejkę", do której należą wszy-
scy komuniści, niezależnie od tego, czy to jefit ro-

botnik, urzędnik, czy kierownik.

Tego rodzaju podział funkcyj w praktyce dotych-
czas przedstawiał się fatalnie. Kierownik przemysło-
wy siłą rzeczy zależny był od przedstawiciela zwią-
zków zawodowych i przedstawiciela partji. Ponieważ

było to jedną z przyczyn kryzysu przemysłowego w

Rosji sowieckiej, przeto wspomniana reforma daje
władzy dyrektora większą samodzielność i możność
powzięcia decyzji bez oglądania się na pozostałe wła-
dze w przesiębiorstwie. Reforma ta została zainicjo-
wałby się krajowy węgiel brunatny. Węgiel ten

mógłby być na wielką skalę dobywany w Austrji.

Niebezpieczeństwo dla polskiego eks-

portu węglowego.
Propaganda na rzecz krajowego kopalnictwa wę-

glowego zyskuje w Austrji coraz więcej na intenzy-
wności, kryjąc w sobie z uwagi na osiągnięte już w

tej dziedzinie pozytywne wyniki pewne niebezpie-
czeństwo dla przyszłych importów węgla polskiego
do Austrji.

Koła fachowe wskazują na okoliczność, że jeszcze
przeszło 83 proc. (t. j. 5.7 milj. ton), ogólnego spo-
trzebowania węgla w Austrji — wynoszącego w r.

1928 ok. 9.1 milj. ton — przypada na węgiel zagrani-
czny. Główny kontyngent importów z zagranicy, bo

przeszło 4.6 milj. ton stanowi węgiel kamienny, któ-
rego wydobycie w Austrji jest minimalnem. Jednym
z najpoważniejszych konsumentów węgla kamienne-

go, dostarczanego Austrji — w pierwszym rzędzie
przez zagłębia polskie, są austriackie koleje związ-
kowe (przeciętne roczne zapotrzebowanie ok. 2 milj.
ton, czyli 165.000 miesięcznie, t. j . prawie 70 proc.
dostarczanego przez Polskę kontyngentu miesięcz-
nego), wobec czego w ostatnim czasie podkreśla się
coraz silniej konieczność stopniowego ich uniezale-
żnienia od obcego węgla, a to w drodze zmiany sy-
stemu opalania parowozów, t. zn . przejścia na opala-
nie miałem węglowym, do którego szczególnie nada-

wałby się krajowy węgiel brutnatny.

Likwidacja b. rosyjskich banków
W Polsce.

(c) Wielu właścicieli obligacyj b. rosyjskich
Banków rolnych w Polsce zwraca się o wypłatę
rejestrowanych obligacyj. Niestety o wypłacie je-
szcze nie może być mowy, gdyż współczynnik
przerachowania nie jest jeszcze ustalony, lecz uję-
ty w przybliżonej cyfrze. Obliczenie będzie możli-
we dopiero po dokładnem ustaleniu aktywów i pas-
sywów tych banków, co potrwa jakiś czas. Co się
tyczy b. Banków szlacheckich i włościańskich, dłu-
gi ich są znaczne, wynoszące około 30 miljonów ru-

bli. W październiku b. r. zapadnie decyzja, czy
banki te będą zlikwidowane.

Za likwidacją przemawia okoliczność, że banki
nie były instytucjami publicznemi lecz prywatne-
mi. Gdy będą zlikwidowane, właściciele obligacyj
spodziewają się otrzymać za rubla, 2 zł. 66 gr.

Koryta, któremi kapitał zagraniczny
wpłynie do Polski.

W ostatnim ustępie artykułu wstępnego, który
ukazał się wczoraj na łamach „I. K. C," pod po-
wyższym tytułem chochlik drukarski opuścił kil-
ka słów, zniekształcając w ten sposób sens odnoś-
nego ustępu.

Ustęp ten miał brzmieć następująco:
„Miejmy nadzieję, że przedstawiciele naszej ban-

kowości, którzy w ostatnich latach wykazali dużo
fachowości i energji dla sanacji swego zawodu, roz-

winą pod wpływem wielkich procesów koncentra-
cyjnych w bankowości niemieckiej żywszą działal-
ność koncentraoyjną, mając na oku nietylko ten

cel, aby podnieść się na wyższy poziom organiza-
cji, ale także, aby Umożliwić państwu rozwiązanie
podstawowego zagadnienia naszego gospodarstwa,
t. j . dopływu do kraju kapitałów zagranicznych.

Odpowiednia polityka rządu ułatwić może osi%,
fnięcw powyższego celu".
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Zdolnych zastępców
na nowy wynalazek dla maszyn i samochodów

sprzedaż łatwa, najwyższa prowizja. Pierw-

szeństwo mają fachowcy z branży maszyn.
Spieszne zgłoszenia należy wnieść piśmiennie

z podaniem referencyj do 6374Ł

H. THIEL, P eszHO, fktzynka pocz
!
owa Sr. 6

101 TYGODNI opłacacie
przodujące Kursy Samo-
chodowe. Inżynier Froin,
Warszawa, Hoża 35. —

7015k

POSADĘ OTRZYMAW-
SZY, opłacacie przodujące
Kursy Samochodowe Inży
nier From, Warszawa, Ho-
ża 35. TOlGk

STENOGRAFJI polskiej
niemieckiej wyucza li-
stownie Instytut Steno-
graficzny — Warszawa -

Krucza 26. 7038k

POSZUKUJEMY zdolnych
zastępców do sprzedaży
losów na raty! Nasi za-

stępcy zarabiają miesięcz
nie zł. 4.000 i więcej nie
ponosząc żadnego ryzyka,
gdyż wszelkie przez nas
na raty sprzedane prem
jówki i dolarówki prze-
chowujemy we wiasuym
skarbcu i tresorze. Niskie
ceny sprzedaży i najlep-
sze prowizje! Piszcie na

tychmiast do Dom Ban
kowy Jakob Ułam. Wy-
dział Losów — Lwów 3
Maja L. 12. Pouczamy ró-
wnież początkujących. —

6857k

ZDOLNI

ZASTĘPCY
do sprzedaży obligacyj
na raty poszukiwani
Płacimy więcej niż
dwie pełne raty i wol
uy przejazd kolejami

•». £«- •».
Natychmiastowe zglo
szenia pod „Karta Ko
lejowa" do II. Kurjera
Codz. Lwów, Koper

nika 9. 101L

POMOCNIK do gospo-
darstwa rolnego intenzy-
wnego z wyższą lub śre-
dnią szkołą rolniczą po
trzebny zaraz na wikt i
zł. 50 miesięcznie. Podać
krótkie curriculum vitae
oraz referencje. Brak od-
powiedzi do dni 14 ozna-
cza nieprzyjęcie. Zgłosze-
nia tylko pisemne pod
Mieiatiski, Łazv poczia
Rzezawa k. Bochni.

7044k

KUCHARKA w średnim
wieku, z szyciem i praso
waniem potrzebna na
wieś. Odpisy świadectw
(które zwrócone nie będą)
pod adresem: Lipnica Mu-
rowana, Dwór. 7332g

POSZUKUJĘ kucharki sa

modzielnej gospodyni, do
lat 30, do wszelkich robót
w mieszkaniu 2 pokojo-
wem w miasteczku koło
Bielska. Zgłoszenia do
Adm. Kurjera pod „Samo-
tny pan". 7526g

CZELADNIK tapicerski i
chłopiec do praktyki po-
trzebni. Radziwiłłowska 21
tapicer. 7544g

POTRZEBNA służąca do
wszystkiego. Zgłoszenia
Kraków, fryzjer Długa 38.

7520g

1.500—3.060 złotych mie-
sięcznie zarobić może ka-
żdy. Wypłacamy natych-
miast najwyższą prowizję
gotówką i zaliczkujemy.
Przy energicznej pracy
wysoka pensja. Okazja dla
agentów losowych i ubez-
pieczeniowych. — Wszyst-
kich pouczamy. Zgłosze-
nia: Skrytka pocztowa 83
Lwów. 6916k

ZASTĘPCOM LOSOWYM
płacimy stałą gażę, zwrot
kosztów podróży, wpisu-
jemy do Kasy Chorych i
funduszu pensyjnego. Pła-
cimy prowizję pełne trzy
raty. Cała pierwsza, dru-
ga i trzecia rata należą
do zastępcy. Zgłoszenia
pod „Prowizję zaliczku-
jemy" do Administracji.

6972k

EKSPEDJENTKA masar-
ska potrzebna. Zgłosze-
nia Józef Skarlicki Kra
ków, Lubicz 26. 7419g

OSOBA młoda uczciwa do
pomocy w gospodarstwie
i sklepie potrzebna. Grodź
ka 8, Skład pończoch. —

7451g

ADMINISTRACJA mająt
ku Raba Wyżnia, poczta
loco, poszukuje od 1 XI
rutynowanej urzędniczki,
piszącej biegle na maszy-
nie, do prowadzenia ko
Tespondencji i rachun-
kowości gospodarczej. —

Zgłoszenia pisemne przy
dołączaniu świadectw. —

7314g

POSZUKUJĘ koncypienta
mającego znajomości ce-
lem wspólnego prowadze-
nia kancelarji adwokac-
kiej. Miejscowość oboję-
tna. Zgłoszenia pod „Adwo
kat 163" do Adm. 7515g

PRZYJMĘ praktykantkę.
Salon fryzjerski, Mikołaj-
ska 26. 7468g

GORZELNIKA do prowa
dzenia gorzelni, 2 hekt
dziennej produkcji, poszu
kuje od zaraz Żarząc
dóbr Korzeniów, p. Prze
cław. Pisemne zgłoszenia
wraz z odpisem świadectw

podaniem warunków na-

Studenckie twyczafe w Anglfi.
ZDOLNA panienka • kil-
kuletnią praktyką w apte-
ce jako siła techniczna po
szukuje posady do droge-
rji Zgłoszenia Knrjer .Po-
moc". '

257g

Studenci uniwersytetów angielskich uważają cylinder za swoją „odznakę" studencką. Oto grupa
studentów z Eton CoUeges, po powrocie z wakacyj.

KUCHARKA dochodząca
do wszystkiego z polece-
niami potrzebna zaraz. —

Bonerowska 14 III, p. na
lewo od 5—7 . 7525g

PANNA zdolna oraz ucze-
nica do krawieczyzny dam
skiej potrzebna zaraz. —

Zgłoszenia 1—3 Szpitalna
15. 7571g

POSZUKUJĘ kobiety o

skromnych wymaganiach
celem zaopiekowania się
starszym chorowitym mę-
żczyzną na prowincji. Zgło
szenia do Kurjera pod
,Małe gospodarstwo". —

7572g

MŁODY inteligentny cze-
.

_ „..,.„„ ladnik szewski zostanie

leży kierować do powyż- przyjęty zaraz do ekspe-
„„.. „„. i. . \ w Kklftnifi. Z£rłnfi7,fi-szego zarządu.

AGENCI na

knpny artykuł potrzebni.
Gniezno, skr. pocztowa I.

7307g

7356g
'

dyeji w sklepie. Zgłoszę-
I nia firma „Pośpiech" Dłu-

bardzo po- ga 40 od godz. 8—S rano
Kraków. 7579g

PEWNY ZAROBEK w

kwocie zł. 5.000 miesięcz-
nie! Udzielamy zastępstwa
sprzedaży obligacji pań-
stwowych na raty oraz to-
warzystwa asekuracyjne-
go wszystkich działów. O -

ferty: Powszechny Bank
Gospodarczy, Stanisławów
Szydłowskiego. Gmach So
kola. 7029k

ZASTĘPCY ze wszystkich
sfer do sprzedaży obliga-
cyj premjowych na raty
zdobędą łatwe i intratne
zajęcie. — Poczntknjnoyrb
pouczamy. — Zaliczkuje-
my prowizję przed cza-
sem. — Koszta podróży. —

Zgłoszenia pod „Instytu-
cja Bankowa" do Mało-
polskiej Ajenrtji Rekla-
mowej, Lwów Chorążczy-
zna 7. 6967k

DO wychowywania piętna
stoletniego syna i zajęcie
się domem osoby 2 poszu-
kuję gospodyni do wszyst-
kiego znakomitej kuchar-
ki inteligentnej miłej po-
wierzchowności lepszej ro-

dziny poważnej lubiącą
gospodarstwo ogrodowe —

Zaświadczenia osób reli-
gijnie poważnych fotogra-
fja pożądana zwrot ręczy
honorem. Zgłoszenia Ku-
rjer Kraków, dla „Inży-
niera" . 7596g

się
kwalifikację

POSZUKUJĘ ekonoma ze

szkołą rolniczą, zamiłowa-
nego hodowcę krów mle-
cznych, ze znajomością
uprawy gruntów podgór-
skich, od stycznia lnb
kwietnia. Odpisy świa-
dectw i rekomendacji: Ad-
ministracja dóbr Sucha —

k. Żywca. Nienwzględnio-
ne bez odpowiedzi. 7354g

DO 600 ZŁOTYCH miesię-
cznie może zarobić każ-
dy (a) pisaniem, nie prze-
rywając swych prac. Za-
łącz złoty znaczkami poez-
towemi — otrzymasz po-
większony numer okazo-
wy oraz warunki współ-
pracy z nami. „Głos Ser-
ca" — Stanisławów, Sło-
wackiego 20. 6764g

MUJEMY
)d zaraz samodziel-

nych 6316k

traserów

dokładnie obznajomio
nych z robotami ko-
tłów parowych. —

Zgłoszenia pisemne
prosimy nadsyłać pod
adresem „Polskie Za-
kłady Babcock-Ziele-
niewski, Sosnowiec"

POSZUKUJE
robotników
do wyrobu kwargli z do-
brą płacą od zaraz. Zgło-
szenia do Adm. pod „7507'

7597g

PRAKTYKANTA sklepo-
wego przyjmą Zajączek
i Lankosz, Rynek 46. —

7057k

PRAKTYKANT, lub mło
dy adjunkt lasowy, znają-
cy się na pomiarach laso-
wych, bezwzględnie biegły
w rachunkach, umiejący
ładnie rysować plany i ma-

py z ładnem kaligraficz-
nem pismem zostanie od
zaraz przyjęty do większe-
go biura leśnego w Krako-
wie. Zgłoszenia z odpisami
świadectw, życiorysem, po-
daniem referencji i foto-
grafią do „II. Kurjera
Codz. pod „Gospodarstwo
leśne 225". 7529g

Najstarsze 1 najtańsze
w Polsce

KRAKOWSKIE KUBSY
SZOFERSKIE

L. Hubickiego — Kraków
ul. Pijarska L. 4 .

Szkoła na najlepszych szo-

ferów. — Opłata ratami.
Piszcie o prospekty. Oi,9ak

POSZUKUJĘ zdolnego
rachunkowca na kilka ty-
godni. Zgłoszenia z wa-
runkami pod „Bez posady"

7587g

dwóch

OSOBĘ inteligentna eme-

rytkę wdowę lat piędzie-
siąt dobrze wyglądającą
przyjmie za utrzymanie
lub z dopłatą samotny star
szy leśnik prowincja ja-
ko gospodynię z opisem
swego wyglądu, życia, wa-
runki. Zgłoszenia Szule,
p. Ryglice via Tuchów. —

7603g

POTRZEBNY pomoonik
fryzjerski młody — lub
uczeń na dokończenie —

nauki zdolny. Zgłoszenia
Przeworsk, St- Dunice —

fryzjer. 7604g

SŁUŻĄCA do wszystkiego
z dobremi świadectwami
poszukuje Spitzerowa Ale-
ja Słowackiego 60, II. p .

Zgłoszenia od 8—9 rano
i od 3—4 popołudniu. —

7619g

RETUSZER neg. potrze-
bny zaraz. Stół i stancja
na miejscu. J . Mełnicki —

Brodnica Pomorze Syna-
gogi 14. 7631g

EKSPEDJENT handlowy
młody kawaler przedsię-
biorczy z kaucją potrzeb-
ny. Zgłoszenia „Przedsię-
biorczy" biuro „Syrena"
Gdynia. 7633g

FRYZJERA damskiego —

zdolnego poszukuję. Wa-
runki 50 proc.. Smolana
Lwów, Hotel Krakowski.

7077k

ORKIESTRANTÓW do-
brych poszukuje orkie-
stra 35 p. p w Brześciu
n. B . na etat podoficerów
zawodowych lub nadtermi
nowych. Reflektuje się na

siły dobre. Zgłaszać się
do D-twa 35 p. p. w Brze-
ściu n. B . osobiście lub
pisemnie. 7084k

KRAKOWSKA Fabryka
Drutu i Wyrobów Żelaz-
nych, Spółka Akcyjna —

Kraków, Romanowicza 9,
przyjmie kilku chłopców
do nauki ślusarstwa. Zgło
szenia osobiste do biura
fabryki. 7085k

KAPELMISTRZ, organiza
tor orkiestr z własnym re-

pertuarem z dobremi świa
dectwami poszukuje po-
sady. Zgłoszenia do Ilustr.
Kurjera Codz. pod „Ka-
pelmistrz". 7458g

HANDLOWIEC z działu
kolonialno-korzennego, da
likatesowego energiczny,
zdolny poszukuje posady
od zaraz. Zgłoszenia pro-
szę kierować do Oddziału
Ilustrowanego Kurjera
Codz. we Lwowie, ul. Ko-
pernika 9. dla „Dyplomo-
wanego" . 146L

TECHNICZKA dentystycz
na Żydówka z czteroletnią
praktyką w pierwszorzę-
dnym zakładzie dentysty-
cznym poszukuje posady.
Zgłoszenia pod „Teehnicz-
ka" do Księgarni E. Billet
Przemyśl. 7072k

PODRÓŻUJĘ po całej Pol-
sce. Przyjmuję wszelkiego
rodzaju sprawy do załat-
wienia jak sprzedaż róż-
nych artykułów, reklama
propaganda. WTiadomość
Hotel „Poznański" pokój
22 ulica Lubicz 3. W Kra-
kowie będę jeszcze tylko
trzy dni. 7565g

GENIA Nouer poszukuje
pracy krawcowej lub niań
ki. Wiadomość Szeroka 13
u Pani Lincer. 7566g

FRYZJERSKI pracownik
pierwszorzędny męski i
strzygacz pań ze znajomo-
ścią ondulacji poszukuje
posady najchętniej w wię-
kszym powiatowym mie-
ście mogący objąć kierow-
nictwo. Zgłoszenia ul. Lu-
bicz 40 I. p. oficyny P.
Wasilewski. 7567g

POSADĘ kierownika bu-
chaltera sekretarza otrzy-
mując wniosę kilka tysię-
cy udziału pożyczki lub
kaucji Zgłoszenia Kurjer
pod „Inteligentna współ-
praca" . 7568g

FREBLANKI z 2-let. kur-
sem pedagogicznym — nau

czycielka Polka z francus-
kiem poleca Biuro Nauczy
cielskie He de Teisseyre
Smoleńska 12 Kraków. —

7570g

FOTOGRAF wszechstron
ny poszukuje stałej posa-
dy. Zgłoszenia A. Dębic-
ki Rzeszów Krakowska 1

7427g

SZOFER - strzelec poszu-
kuje posady od zaraz. —

Zgłoszenia pod „Szofer"
Wola Węgierska szkoła
p. Pruchnik. 7481g

URZĘDNIK drzewny 7-mio
letnią pracą poszukuje po
sady obeznany ze wszelką
manipulacją drzewną. —

Zgłoszenia Kurjer Codz.
,,7-mioletnia praca". —

7600g

ELEKTROMONTER star-
szy z praktyką w kraju
i zagranicą przy prądach
wysokich napięć, budowie
tablic rozdzielczych stacji
transformatorów, moto-
rów. sieci wysok. napięcia
i wszelkich innych robót,
pragnie zmienić posadę ja
ko starszy monter w elek-
trowniach fabrycznych,
kopalnianych czy miej-
skich. Reflektuje się jedy-
nie na posady stałe. Zgło-
szenia do Adm. Kurjera
dla „A. B." 7484g

A
Ządajaie ilustrowanych prospektów najlep-

szej i największej 6299k
SZKOtY 9ZOFERSKIEI
JÓZEFOWICZA, pod zarząd. Hosfnrklewtczo
KRAKÓW, •!. Floriańska 21. - Tal. 1416

DOBRZE polecone stróżo-
stwo do realności podmiej-
skiej poszukiwane. Wia-
domść od 1—3 Garncarska
8, I. p. na prawo. 761fig

MANICURZYSTKA z on-

dulacją zostanie przyjęta
od zaraz oraz pomocnik
męsko damski ze strzyże-
niem pań. Zgłoszenia W.
Widelko, Nowy Targ. —

7646g

POTRZEBNA inteligentna
panienka, lubiąca małe
dzieci i znająca trochę
szycia — do 1 <,i rocznego
dziecka. Listowne zgłoszę
nia z podaniem warunków
odpisami świadectw ewent
i fotografję. Ajencja Sie-
mianowskiego Zakopane
pod „Panienka". — Przy-
tem potrzebna pracowita
służąca do wszystkiego. —

7076k

flumcp i satyra.

Z DWOJGA ZŁEGO, LEPSZE MNIEJSZE.

— Pewniebyi wolał, iebg twoja iona zamiast
malować, lepiej gotowała?...

— Dlaczego? — Przecież ja nie muszę tego
jeić, ico ona kiepsko namalowała!...

SZWACZKA przyjmie —

szycie w domach prywat-
nych. Do Kurjera pod

Szwaczka" . 7576g

PIELĘGNIARKA masa

żystka przyjmie pracę w

Krakowie. Do Kurjera pod
..Masażystka". 7575g

SŁUCHACZ I roku Wyż-
szego Studjum Handlowe-
go poszukuje posady w

Krakowie. Zgłoszenia Ku-
pod „Słuchacz" —

75309
rje*

INTELIGENTNA gospo-
dyni kucharka z rocznem

dzieckiem, znająca się ną
gospodarstwie wiejskiem 1
miejskiem, poszukuje po-
sady od zaraz. Miejsco-
wość obojętna. Zgłoszenia:
Krzeszowice, ul. Grun-
waldzka, Julja Lorenz.

<353g

BUFETOWIEC pierwszo-
rzędny specjalista w kanap
kach poszukuje posady. —

.

Łaskawe zgłoszenia do
Kurjera Codz. pod „Aef1 ,

7557*

SZOFER - ślusarz poszu-
kuje posady zaraz. Posia-
dam czerwoną legityma-
cję — najchętniej na

prowincję. Łaskawe zgło-
szenia do Kurjera pod
.Sumienny — szofer .

—

727. g

BIEGŁA stenotypistka |
maszynistka zmieni posa-
dę zaraz. Łaskawe zgło-
szenia do Adm. Kurjera
Codz. pod „Skromne wy-
nagrodzenie" . 7563g

OSOBl LAT 34 katolicz-
ka przystojna władająca
polskim i niemieckim po-
szukuje posady ew. zaraz,
kasjerki, bufetowej, gos-

odvni domu i t. p . złoży
_aucje. Zg'o«zenia do Ku-
rjera Krakowskiego Ka-
towice Teatralna 6 dla
„34". 7047k

POMOCNIK handlowy —

zdolny branży kolonialnej
częściowo galanteryjnej —

poszukuje posady. Zgłosze-
nia Administracja Kurjera
pod „Zdolny 7508" .

_

7508g

MŁODA osoba z dwulet-
nim synkiem, poszukuje
iracy, obznajomiona w za-
cresie gospodarstwa do-

mowego. Zgłoszenia Adm.
Kurjera pod „Wdzięczna" .

7556g

INTELIGENTNA 30-letnia
osoba szuka posady za-

rządczyni domu u wdow
ca lub kawalera. Zgłosze-
nia Kurjer Krakowski —

Katowice Teatralna pod
Inteligentna". 7049k

PANNA inteligentna izr,
znająca język francuski
loszukuje posady do dziec-
ca lub jako ekspedjentka.

Zgłoszenia do Kurjera pod
.Francuski". 7532g

POSZUKUJĘ szycia po do
mach 3 zł. dziennie. Zgło-
szenia do Kurjera pod

Janka" . 7577g

PRZYJMUJE do robienia
dywany do domu. Zgłosze-
nia do Kurjera pod „Jan-
ka". 7578g

AONCYPIENT obowiązko-
wy poszukuje posady na

umiarkowanych warun-
kach. Zgłoszenie „Prowin-
cja 7582 . 7582g

MUNDANTKA z kilku-
miesięczną praktyką po-
szukuje posady. Łaskawe
zgłoszenia „ Mundantka"
Biuro Stattera, Rynek 8.

7589g

MASAŻYSTKA - PIELĘ-
GNIARKA - HEKTORKA,
sympatyczna lat 37 rów-
nocześnie może zająć się
domem, czy też gospodar-
stwem zmieni posadę. Ła-
skawe zgłosz. do Adm. pod

Obowiązkowa 7598" .

—

7598g

PANNA z ukończonem
gimnazjum i kursem pe-
dagogicznym poszukuje
posady nauczycielki do
dzieci w inteligentnym do
mu. Może również udzie-
lać lekcji gry na fortepia-
nie. Zgłoszenia M. Karliń-
ska, Radom Żeromskiego
59. 7601g

KORESPONDENT MATE-
MATYK ubezpieczenia
życiowego (dyplom zagra-
niczny) poszukuje zajęcia
na kilka godzin dziennie.
Zgłoszenia „Dyplom" do
Administracji. 7618g

SYMPATYCZNA osoba —

pracowita z synkiem lat
12 szuka posady jako go-
spodyni u samotnego pa-
na. Zgłoszenia do Admin.
Kurjera pod „Wanda" .

7617g

KUCHARKA z dobrym go
towaniem poszukuje po-
sady. Zgłoszenia do Adm.
Kurjera pod „Praca 221'

7613g

KAPELMISTRZ wojsko-
wy, rutynowany Atestat
Konserwatorium Warszaw-
skiego świadectwa dobre,
poszukuje posady. Semina
rjum Nauczycielskie Bo-

dzentyn. 7647g

RETUSZERKA do negaty-
wów i pozytywów zdolna
poszukuje posady. Zgłoszę
nia pod „Jesień" do Ad-
min. Lwów. 145L

URZĘDNICZKA rutyno-
wana samodzielna kores-
pondentka poszukuje po-
sady zaraz najchętniej w

większym majątku. Zgłoszę
nia do Biura „Prasa" —

Kraków, Karmelicka pod
„J Doskonałe świadectwa" .

7641g
NA godziny popołudniowe
poszukuje zajęcia korespon
dent - buchalter. Zgłosze-
nia pod „Urzędnik

SZOFERA
iUFYi OWANEGO WYKLftBCĘ

z dobrą dykcją, z kil-
kuletnią praktyką w

szkole szoferskiej, obe-
znanego z remontem
wozów, poszukuje zaraz
albo później poważna
szkoła szoferska. Pod
uwagę będą brane zglo
szenia z curriculum
vit,ae, odpisami świa-
dectw, oraz z podaniem
żądanego wynagrodze-
nia za 9 godzin pracy.
W tem 5 godzin wy-
kładów dziennie. 6393k

PIELĘGNIARKA hygie
nistka ze studjami zagra-
nicznemi inteligentna i
wykształcona, doskonała or-

ganizatorka poszukuje po-
ważnej pracy zaraz. Zgło-
szenia do Biura „Prasa"

Kraków, ulica Karmelicka
pod „Zawodowe studja". —

7642g

OBSŁUGACZKA z pra
niem na pół dnia potrze-
bna od 15 paźdz. Kocha
nowskiego 20, parter. —

Zgłoszać się pomiędzy
5. 7605g

ZDOLNY bufetowiec po
szukuje posady. Zgłoszę
nia Biuro ogłoszeń Sienna
12 dla „R. P." 7611g

KAWIARKA, uczciwa —

pracowita, zwinna szuka
miejsca w pierwszorzę-
dnych hotelach kawiar-
niach restauracjach. Miej
scowość obojętna z poda-
niem warunków. Od zaraz,
Zgłoszenia do Adm. Ku
rjera pod „Zamiejscowa
7624". 7624g

OGRODNIK bezdzietny
zajmujący posadę rządcy
rolnika, poszukuje posa-
dy zaraz —lub od15.X.
1929. Zgłoszenia Sieciński
Radom skrz. poczt. Nr. 9 .

Dąbrówka. 7051g

PANNA przystojna inte-
ligentna z praktyką
dziale monopolowym i kau
cją 500 zł. szuka jakiejkol
wiek posady. Zgłoszenia
do Adm. Kurjera pod „Mo
nopol" . 7527

URZĘDNIK drzewny ka-
waler lat 32 rzym. kat.
kilkuletnią praktyką tar-
taczno - leśną poszukuje
posady. Zgłoszenia do Ad
min. Kurjera pod „Drze-
wo" . 7522g

SZOFER kowal po wyj
ściu z wojska poszukuje
stałej posady. Łaskawe
zgłoszenia do Kurjera
„Szofer Dąb" . 7512g

PANNA lat 25 przystojna
sympatyczna i pełna tem-
peramentu znająca język
niemiecki poszukuje za-

jęcia u samotnego pana —

może być wdowiec i chę-
tnie zajmie się jego dzieć
mi. Listy do Kurjera pod
„Temperament" . 7552g

MŁODE małżeństwo po-
szukuje stróżostwa w po-
rządnem domu. Zgłosze-
nia pod (Ślusarz) do Ka-
riera. 7531g

JABŁEK zimowych wa-

gon, najszlachetniejszych
odmian, wybieranych, po-
szukuje do kupna Ludwik
" i tjica, Zakopane. 7118g

PtAŚŚiJiBNA zaraz do
kupifa^lokomobila parowa
stała, używana w dobrym
stanie o sile 75—80 HP.
rzeczywistych, o kotle pa-
rowym pow. ogrzewalnej
25—35 metr. kw. Zgłosze-
nia z podaniem śeislyeh
warunków kierować pod
adresem Ferd. Bohm et
Co Fabryka Cykorji wa
Włocławku Sp. Akc., To-
ruńska 2. 704ók

KUPIĘ prasę na dachów-
kę ciągnioną używaną. — (
Józef Kwieciński Kraków
ul. Grabowskiego 10.

_

7513g

KUPIĘ kilka piecy ła-
zienkowych na węgle u-

żywanych w dobrym sta-
nie. Zgłoszenia Pękalski,
Kraków, Rękawka 47. —

KUPIĘ maszynę do zamy-
kania puszek blaszanych.
Wiadomość pod „Konser-
wy" do Adm. Kurjera. —

7540S

WIĘKSZY interes poszu-
kuje parceli w ruchliwej
ulicy. Pod „Ruchliwej" do
Adm. Kurjera. 7536g

KUPIĘ maszynę parową
od 200 koni wentylową z

osobnym kotłem. Bielecki
Poselska Nr. 15. Kraków.

7559g

mieszkanie na pryn-
cypalnej ulicy cen-

trum miasta w Po-
znaniu od zaraz do
wydzierżawienia. —

Oferty do Reklamy
Polskiej, Poznań, —

Aleje Marcinkowskie-
go G, pod „4228". —

PALARNIĘ KAWY lub
maszynę kupię. Oferty pod
„Nowszy model" . 75623

KASZTANY dzikie ŻOŁĘ-
DZIE, każdą oraz wagono-
wą ilość kupuje Hutterer
Kraków, Koletek 5, II. —

7586g

KUPIĘ w Krakowie wzgl.
okolicy 4 pokojowy, wolny
murowany domek z ogro-
dem. Zgłoszenia z podi-
niem położenia i warun-

ków do Kurjera pod „Po-
średnicy wykluczeni" .

—

7612g

KUCHARKA i gospodyni
rutynowana inteligentna
przystojna w średnim wie-
ku dobrze polecona po-
szukuje posady do kasyna
mb do dużego domu w

Krakowie lub na wyjazd.
Adres Potockiego 7. I. m .

w Krakowie. 7553g

KUPIĘ nie duży dom z

wolnem mieszkaniem przy
tramwaju Zgłoszenia pi-
semne Bracia Karaś —

Czarnowiejska 5. 7607g

DOMEK lub parcelę ku-
pię. Zgłoszenia Biuro ogło-
szeń Sienna 12 pod „Do-
mek" . 76030

OTO CYK EE
św

».awr
J NEW-nODSON

do nabycia w Firmie JiltOSPOrt", lWÓW.
Słowackiego 2. Tel. 3 -16.

Oddamy wyłączne zastępstwo na

woj. stanisławowskie, krakowskie,
tarnopolskie, wo yrtskie I g6rno-

SląsKie. 6380k

Ceny ogłoszeń w dniach powszednich:
Ca 1 mtn w 1 sip. przed tekstem lub wśród artykułu wstępnego •

. ,
• •

„ „w kronice

Drobne za słowo

nadesłanem .
_

w oglosz. zw. po tekście .

zwyczajne między drobnemi

treści matrymonialnej . .

dla poszukujących pracy.. I, Ul" ^WDIIUŁUJĄUJCU pracy • •
.

•

Każde ogłoszenie drobne w dzień powszedni, najmniej
Nekrologi do 60 mm.

zł. 3. — (str. IV-łamowa)
zl. 2.50 (str. IV-łamowa)
zł. 1.60 (str. lV-łamowa)
zł. 0.50 (str. VIII -lamowa)
zł. 0.75 (str. VIII-lambwa"
zł. 0.25 (str. VIII -łamowa!
Ti. 0 .30 (str. VTII -łamowa,
zł. 0.10 (str. VIII -lamowa)
zł. 2.50

Ceny ogłoszeń w niedziele i dnie świąteczne-
w 1 szp. przed tekstem InhZ

\!
mm SZP

- rironlce em
.

1U
.

b
.

W trÓ .

d r! 5 *"'" ^tępnego
.. rf w nadesłanem . \***'
.. . .w ogłosz. zw. po tekście .

Drobne za "słowo "TT*TM dr ° bnemi '

treści matrymonialnej" * * '

dla poszukujących pracynrnhno m :«,-ł„: i. •
, . .

w dzień powszedni, najmniej zł. 2.50 tfażde ogłoszenie diobne ^7ńiedilele i dniA f , . . !T'*
I. 60% taniej. Za zastrzeżenie miejsca doUcza się ii%. Za układ tabelaryczny 50%. za układ kolorowy 100% drożei nołn=,I„, i świąteczne, najmniej . . . .

'

nane tłustym drukiem liczy się podwójnie. 3 ' 8szenia drobl
>e umieszczamy wyłącznie za"

gotówkę. Wyrazy
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zł. 0.69
zl. 1.—
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zł. 0 .1J
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